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NOTA NIEMIEC 


DO LIGI NARODOW. 


Lwów i Polska w stulecie Powstania. 
Tragiczny epilog czworoboku małżeńskiego. 


Piękne duże zające podolskie a zł. 4'50 sztuka poleca F-a „ZAKOPANE“, Lwów, Akademicka 24. - Ee Sapiehy 23, 


DEMONSTRACJE NA ZEBRANIU LIGI JUTRO w poniedziałek dnia 1. grudnia b. r. o godz. 10-tej wieczorem WALKA Z Ra 

OBRONY PRAW CZŁOWIEKA. rozpoczyna program zespół polsko-żydowskich artystów widowiskowych. | NA GRANICY. 
Paryż, 29. listopada. (PAT) Liga 0- . Kawiarnia „ELITE“ Lwów, Legjonów 27, Ceny potraw i napoji normalne. Wiino, 29. Kstopada. (PAT). Oneg- 
„gS. $ . b 


brony Praw Człowieka i Obywatela za- ; AE 31 è 
powiedziała na wczoraj wieczór wielki daj w rejonie odcinka granicznego 
Kopciowo na pograniczu polsko - 90- 


wiec poświęcony siosunkom francusko- sÝ 8 > 
niemieckim. Mieli na nim wystąpić jako wieckiem doszło do krwawej utarczki 
z bandą przemytniczą. "W chwili gdy 


mowcy oprócz Bascha wiceprezes Ligi i PA 
Grünbach i Wiktor Cot, znani ze swych przemytnicy znajdowali się w odległo- 
ści kilkuset kroków od linji granicz- 


wystąpień proniemieckich. Ostatni zwła- 
nej zaskoczył im drogę patrol K. O. P. 


szcza jeździł do Berlina, gdzie wypowia- 
dał mowy, którę wywołały gwałtowne Wywiązała się walka, w której prze. 
protesty na łamaóh prasy nacjonalistycz- mytnicy posługiwali się rewolwerami, 
nej francuskiej. Rozlepione od tygodnia Strzelanina trwała blisko 15 minut. 
po całym Paryżu afisze ściągnęły liczne Jeden z przemytników jak się okazało 
rzesze publiczności. Jednak w chwili Lisienko, mieszkaniec osady Gawełko- 
gdy przewodniczący Basch zabrał głos, wo został ciężko raniony, ' towarzysz 
aby otworzyć posiedzenie, usłyszano na jego zaś pod ogniem karabinowym po- 
sali okrzyki: „Przyjaciele Niemców nie rzuciwszy przemycany towar zbieg: 
zagranicę. Kontrabandę wartości kilku 


będą dziś przemawiali“, a kilkunastu 
młodych ludzi, członków Action Fran- tysięcy złotych skonfiskowano. 
— u —. 


caise runęło ku estradzie spędzając z 


niej mowców prezydjum Oraz rzucając 
a 
Drzewka owocowe, 


W r „EB ra Jeli, ŁONA „ZB 


z LNS 


cuchnace gałki. Wobec tego publiczność 
opuściła salę. Interwencja policji nie po- 
skutkowała, i wiec nie mógł się udbyć. 


GER Cebulki kwiatowe, 

ARESZTOWANIE DWU BANKIERÓW najtaniej, — najłepsze. — Cenniki bezpł, 
WE FRANCJI. Tel, 6782. BACH Rynek 2. 

(Róg Dominikańskiej) 9477 


Paryż, 29. listopada. (PAT). Ban- 
kierzy  Oustritz i Bloch aresztowani 
zostali nie w związku z wykryta nie- 
dawno skandaliczną aferę, lecz za 
nadużycia dokonane przez nich jesz- 
:ze w roku 1917. 


`: F G6 Lwó Dziś i w każdą niedziel s spos -0-clock) * J 
Kawiarnia „LOUVRE u. maia °% swięta no południu Dancing familijny 7 programem kabaret. 


wełny, materjały modne 
ima suknie i kostjumy poleca firma *- 
| LUBLIN i VOLK, Lwów, Sobieskiego 8. 


TESTAMENT ŻEBRAKA. 
(Do artykułu na str. 10-tej). l 


Telefon 43-26. + 10577-5 
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Atak bez 
kontrataku. 


Lwów, 30 listopada. 

Wynik wyborów w Polsce musiał 

głęboka podrażnić opinję niemiecką 
i ło jest zrozumiałe wobec rozczaro- 
wania, jakie wybory te przyniosły 
maszym zachodnim sąsiadom. Katastro 
falny spadek głosów i mandatów nie- 
mieckich, a równocześnie miewątpli- 
we wzmocnienie naszego państwa 
przez zakończenie walk między rzą- 
dem i parlamentem — to fakty, które 
z pewnością w Berlinie mikogo nie u- 
cieszyły. Dlatego — powtarzamy — 
pewna reakcja z tamtej strony nie by- 
łaby żadną niespodzianką;  niespo- 
dzianką jest tylko forma reakcji. 

Oto wyładowano całą furję w ge- 
neralnym atakn na górnośląskim ode 
cinku. Operując wiadomościami do 
gruntu zmyślonemi, trawestując incy- 
denty, jakie miały na Śląsku miejece, 
w sensie przerzucenia winy na wła- 
dze polskie, gdy w rzeczywistości ca: 
łą odpowiedzialność za zajścia, któ- 
rych ofiarą padł m. i. bestjalsko za- 
mordowany poliejant polski, ponoszą 
sami Niemcy, — usiłowano rozdmu- 
chać wielką, międzynarodową aferę. 
Pierwsza próba, polegająca na wcią- 
gnięciu do akcji prezydenta komis 
mieszanej p. Calondera, nie powiodła 
się. Wówczas zapowiedziano ostrą 
interwencję w Warszawie i zgłoszenie 
wniosku o zwołanie nadzwyczajnej 
Sesji Ligi Narodów. Z tych grożnych 
projektów pozostał tylko zamiar wyto- 
czenia sprawy przed najbliższą sesją 
zwyczajną z równoczesnem  dalszem 
inspirowaniem prasy niemieckiej w 
duchu podsycania nastrojów antypol- 
skich. 

Epilogu tej afery możemy oczeki- 
wać z całym spokojem. Jeśli Niemcy 
istotnie wytoczą ją w Genewie, dowie- 
dzą się prawdy bardzo kompromitu- 
jącejj Nie mamy tu nic do ukrycia, 
nic, czego należałoby wstydzić się lub 
żałować. Natomiast prowokacja taka 
byłaby odpowiednią sposobnością do 
mocnego postawienia sprawy, którą 
dotychczas nasza polityka zagranicz: 
na z nieznanych powodów przemilcza- 
ła. 

Sprawą tą jest sytuacja mniejszo- 
ści polskiej w Niemczech. 

Od tygodni i miesięcy prasa pol- 
ska w zachodnich dzielnicach podaje 
fakty, mrożące krew w żyłach. Pisze 
szczegółowo o aktach teroru, wywiera 
nego na ludności polskiej przez nie- 
mieckie bojówki nacjonalistyczne, cy- 
tuje dokumenty, zamieszcza fotografje 
Cyframi i faktami ilustruje niebywałe 
upośledzenie polskiej mniejszości pod 
względem prawnym, politycznym, Wy- 
znaniowym, szkolnym. Otóż nadeszła 
chwila, w której należałoby tę akcję 
prasową przenieść na szersze forum. 

W odpowiedzi na krzyk niemiecki 
Europa musi się wreszcie dowiedzieć, 
jakie jest położenie Niemców w Pol- 
sce i Polaków w Niemczech. Na zu- 
chwały atak repliką winien być kontr- 
atak, któryby nie tylko zdemaskował 
bezprzykładną berlińską obłudę i przy 
gwoździł rozgłaszane stamtąd fałsze, 
ale i pozytywnie poprawił los naszych 
rodaków w, piekle tentońskiem. 

Do przeprowadzenia takiej akcji 
posiadamy wszelkie prawo i wszelkie 
rzeczowe argumenty, Musimy katego- 


„GAZELA PORANNA" 


z dnia 1. grudnia 1980. 


ZAWIADAMIAM uprzejmie, że otworzyłem z dniem dzisiejszym 


Magazyn Mebli w Pasażu Hausmana 7, 


utrzymując stale na składzie najnowsze Sypialnie, ' jadalnie, salony 
oraz pojedyncze części MEBLI, polecam takowe po najniższych cenach 
i na dogodnych warunkach. 


Lwów, Pasaż Hausmana 7. 


Z poważaniem Józet Seller. 
10714 


E laborat niemiecki 
wręczono L. Narodów 


Szereg. nieistotnych 


zarzutów i zmyśleń pod adresem naszych 


władz i społeczeństwa na 


Śląsku. 


Genewa 29. listopada, (PAT) Nie miecki konsul generalny dr. Voel- 
ckers wręczył dziś przed południem generalnemu sekretarzowi Ligi Na- 
rodów notę rządu niemieckiego, za wierającą prośbę o umieszczenie na 
porządku dziennym styczniowej sesji Rady Ligi sprawę. ostatnich wy” 
darzeń na Polskim G. Śląsku. Noia obejmuje 30 stron pisma maszyne- 
wego i opiera się ua art. 78 niemie cko-polskiej konwencji górnośląskiej 
z roku 1922. Ogłoszenie noty nie nasiąpi przed środą przyszłego tygo- 
dnia, gdyż najpierw muszą otrzymąć jej odpisy wszyscy członkowie Ra- 


dy Ligi, 


Berlin 29. listopada. (PAT) We- 
dle „Vossische Ztg.* materjał obcią- 
żający noty niemieckiej podzielony 
został na trzy części: Część pierwsza 
dotyczy pozbawienia praw politycz- 
nych mniejszości niemieckiej i ak- 
tów teroru wobec poszczególnych 
Niemców. Do pierwszej grupy nale- 
ży twierdzenie, iż poszczególni oby- 


watele polscy narodowości niemie- 


okiej nie zostali zapisani do list wy- 
borczych z tego powodu, że nie po- 
siadali jakoby obywatelstwa polskie 
go. W samych tylko Katowicach i 
Król. Hucie odmówiono wpisania na 
listy wyborcze 30 tysięcy wyborców 
narodowości niemieckiej Dotknięci 
tym zakazem mieli złożyć w ciągu 
trzech dni dowody, iż są obywatela- 
mi polskimi. Władze polskie przy- 
tem ustawicznie kwestjonowały do- 
kumenty, które wystawione były wła 
śnie przez urzędy polskie i uznawa- 
ły je za niewystarczające. Nota wspo- 
mina również o fakcie, iż część Niem 
ców, którzy przy ostatnich wyborach 
odprawieni zosłali z kwitkiem, w la- 
tach ubieołych brali wdział w wvbo- 


Polecany przez powagi lekarskie 
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rach, a niektórzy z nich piastowali 
nawet urzędy publiczne. 

Wojewoda śląski molecił ogłosić 
publieznie, iż wyborcy głosować mogą 
jawnie iub tajnie, a jednocześnie Okr. 
Komisja wyborcza w Katowicach żą- 
dała wyraźnie od Związku Powstań" 
ċčów, aby członkowie tego Związku 
pilnie śledzili, który z pośród wybor- 

wyrób własny 


MEBLE nt mem 


solidnie wykonane z najprzedniejszych 
materjałów poleva znana firma 


Franciszek Zeizer 
10712 Lwów, 3 Mała 10. 
vis a vis Banku Przem. TeL 39-56, 


STYLOWE 


ców składał kartki wyborcze tajnie. 
Tem samem podejrzewani oni byli o 
przekonaiia niemieckie. 

W sprawie aktów teroru na Ślą- 
sku nota stwierdza, że władze połskie 
tolerowały postępowanie śląskiego 
Związku Powstańców, że najwyższy 
urzędnik na Śląskn Polskim wojewo- 
da jest przewodniczącym Związku Po- 
wstańców i że odezwa wzywająca do 
aktów gwałtu podpisana została przez 
licznych wyższych urzędników pań- 
stwowych. W Mikołajkach 4 polscy u- 
rzędnicy policyjni byli świadkami na- 
padu 25 powstańców na niemieckie 
zgromadzenie wyborcze. W Zorach 4 
Niemcy, członkowie Rady gminnej, pa- 
dli ofiarą napadu w chwili opuszcze- 


Nieza- 


Wkrótce 


pomniany bohater filmu „Monte Santo” LUIS TRENKER 


Syn Białych Gór 


rycznie zażądać, aby ludność polska 
otrzymała szkoły własne w tym sa- 
mym stopniu, w jakim mają je Niem- 
cy w Polsce. Aby posiądała tę samą 
ochronę, to samo równouprawnienie, 
te same przywileje społeczne, kultu- 
ralne, religijme, lę samą wolność uży- 
wania ojczystego języka. Aby skończy” 
ła się wreszcie jej gehenna, niesłycha- 
na w stosunkach cywilizowanych 1 
niezrozumiała wobec faktu, że lud- 
ność ta posiada za sobą państwo, któ 
re może jej elementarne prawa wy 
egzekwować i bezpośrednio przez wza- 


TRZECH DJABŁÓW 
Z MATTERHORN 


Wzruszający dramat miłosny na tle pięknych krajobrazów 
alpejskich. — Takiego filmu jeszcze nie było. 


APOLLO 


jemne represje na własnej mniejszo- 
ści niemieckiej i pośrednio przez mię- 
dzynarodowe instytucje. 

W tym kierunku konieczna jest 
większa aktywność naszej polityki, 
Winna ona wyjść wreszcie z pozycji 
obronnej i przejść do natarcia. Winna 
przemówić językiem. któryby został 
zrozumiany w Berlinie. Winna wyko- 
rzystać wreszcie te olbrzymie atuty, 
jakie zdobyliśmy, dając mniejszości 
niemieckiej w Polsce więcej, niż zasłu. 
żyła sobie, więcej, niż byliśmy obo- 
wiązani. 
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Kołłątaja 12. 9081 


nia przez nich ratusza, tak, że jeder 
z nich padł na ziemię bez przytomno- 
ści, przyczem straż policyjna ratusza 
nie interwenjowała W Katowicach 
policja odmówiła zbadania faktu kato- 
wania jednego z Niemców i zwróciła 
poszkodowanego na drogę skargi pry- 
watne,. Szczególnie dotkliwy był kil. 
kugodzinny atak na grupę domów nje- 
mieckich w Brzeziu, który pomimo iż 
trwał przez dłuższy czas, nie dopro- 
wadził „do interwencji policji. Nie 
mniej domiosłe jest załście w Golaszo. 
wiecach, gdzie nie udało się zmobilizo- 
wać policji przeciwko napadowi po- 
wsłańców na zbór ewangelicki i szko» 
łę mniejszościową. W końcu w zwiaz- 
ku z wypadkami teroru odegrały pe- 
wną rolę tysiące listów, które zupeł- 
nie jawnie zaopatrzone w pieczątką 
Związku Powstańców doręczano człon 
kom mniejszości niemieckiej. Listy te 
zawierały pogróżki, iż członkowie 
mniejsześci niemieckiej będą musiały 
sporządzić testamenty o ile nie opusz= 
czą domu i swego dobytku. 


3 fy 


Podatek dochodowy może 
być rozłożony na raty. 


(lelefoneii od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29. listopada. (st). W 
celu ułatwienia płalnikom uiszczania 
państwowego podatku dochodowego, 
wymierzonego za r. 1930, Min. skarbu 
upoważniło naczelników urzędów 
skarbowych do rozkładania we wła- 
snym zakresie działania na indywidu- 
alne podania zainteresowanych plate 
ników należności x tytułu tego polat- 
ku bez waględn na jej wysokość na 
raty płatna do dnia 31. grudnia br., w 
ten jednak sposób, by przynajmniej 
połowa należności została zapłacona. 
w miesiącu listopadzie br. Od rozłożo- 
nych na raty kwot państwowego po- 
datku dochodowego należy pobierać 
ulgowe odsetki za.odroczenie od usta- 
wowych terminów płatności. W myśl! 
rozporządzenia Min. należy uprzedzać 
płatników, którym powyższe ulgi zo- 
stały przyznane, że niedotrzymywa- 
nie choćby jednego z wyznuczonych 
terminów pociąga za sobą przymnuso- 
we pobranie całej nareżności podatku 
dochodowego wraz z karami za zwłokę 
od ustawowego terminu płatności, oraz 
ewentualnemi kosztami  egzekucyje 
nemi. 


C 


p 
U na gospodarskie 
ręczniki trwałe itp. 
Solidny Wyrób chodników poleca 


Tkalnia „GOSPODARZ“ 


Lwów, Gródecka 101. 


Matko! 


Dbaj o żołądek dziecka twego i kup mu 
niedoścignionej dobroci słodycze 


«n U Urbanika. 
Kurs Handlowy 


5-cio miesięczny — wieczorny 


ZOFII KONRAD GLUZIŃSKIEJ 


rozpoczyna naukę 5 grudnia. 
Informacje 10622 
Ecole Reforme 
ul. Piisudskiego 14. 
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| Najpopularr niejsze -| - 


mydło świata teraz 
także w Polsce / 


Mifony kobiet używaja “od lat mydła toa- 
fetowego Lux. Jest ono nietylko nadzwyczaj 
czyste i pachnące, ale także tanie! Spróbujcie, 
a zostaniecie mu wierni: 


MYDŁO TOALETOWE 4 


najulubieńsze w świecie -' 


grudnia 1930. 
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załek 


wyjeżdża zagranicę. 


Pogłoski i przypuszczenia na temat 
przyszłego gabinetu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). Ae 


Warszawa 29. listopada. (Z) Q- 
łwarte wczoraj przesilenie gabine- 
towe ma być ukończone w najbliż- 
szym czasie i to równucześnie z utwo 
rzeniem uowego rządu przez pułk. 
Sławka. 

Marsz, Piłsudski — który jest naj 
większą sensacją dnia — wyjechać 
ma według informacyj miarodajnych 
na okres 6-miesięczny zagranicę. We 
dług jednych iniormacyj Marsz. Pil- 
sudski wyjeżdża na Madeirę, według 
innych Marsz. Piłsudski ma osiąść 
na okres swego wyjazdu we Wło- 
szech, częściowo zaś w południowej 
Francji lub w Hiszpanji. Według in- 
formacyj krążących w kołach polity- 
cznych Marsz. Piłsudski częściowo 
poświęci ten czas poprawie swego 
zdrowia, częściowo zaś spełni jakoby 
pewną misję zagraniczną, jeżdżąc po 
różnych krajach europejskich. W 
związku z tem mówi się o nominacji 
płk, Becka na stanowisko pierwsze- 
go lub drugiego wicemin. spraw za- 
gran. W tym charakterze płk. Beck 
ma towarzyszyć Marsz. Piłsudskie- 
mu w jego wyjeździe zagranicznym. 

Po wczorajszej konferencji na 
Zamku o czem donosiliśmy — 
Marsz. Piłsudski, który plan swój o- 
oczywiście trzymał w ścisłej tajemni- 


Okulista-operator 
Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką I. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera. 


— NA NA NM MK 


DŹWIĘKOWY Wkrótce : 
KINOTEATR 


: Wielka Parada Foxa 


„PALACE |Z Janet Gaynor 


cy, tajemnicy tej czynić obecnie nie 
zamierza i sprawa ta dlatego stała się 
w dniu dzisiejszym już dość głośna. 
Marsz. Piłsudski według tych samych 
informacyj, ma nawet nie zatrzymać 
teki ministra spraw wojsk. Na stano- 


wisko to upatrzony jest gen. Rydz- 
Śmigły, lub gen. Sosnkowski, 

Zdaje się jednak, że kandydatura 
gen, Rydz-Śmigłego jest prawdopodob- 
niejsza i aktualnieisza. 


Pułkownik Sławek . 
tworzy qgGakinet parlamentarny. 


Płk. Sławek desygnowany fakty- 
cznie na premiera, przybył dziś przed- 
południem do Prezydjum Rady min. i 
rozpoczął pracę nad tworzeniem ga- 
binetu. Pik. Sławek przyjął cały sze- 
reg osobistości ze świata politycznego, 
konferował z ministrami. Na temat 
tworzenia rządu przez płk. Sławka 
krążą w kołach politycznych Hwie 
wersje, Jedna wersja dotyczy powoła- 
nia do gabinetu płk. Sławka dotych- 
czasowych ministrów z wyjątkiem 
zmiany na stanowisku ministra spraw 
wojsk, i ministra robót publ. Według 
innych zmiany te mają być daleko i- 
dące i osobistości w gabinecie będą 
nowe. Jedno tylko ma być pewne, 
mianowicie, że gabinet ten będzie par- 
lamentarny, składać się jednak ma 


z osobistości nie biorących wprawdzie 
dotychczas udziału w pracach na te- 
renie parlamentarnym. ale ostatnio 
wybranych na posłów i zajmujących 
już stanowiska urzędowe, W tym wy- 
padku weszliby do tego gabinetu prze- 
ważnie ci sami ministrowie, którzy 
dotychczas pełnili swe funkcje i uzy» 
skali mandat poselski lub  senacki 
z wyjątkiem jednej osobistości, tj p. 
Matakiewicza, który o mandat się nie 
ubiegał i mandatu nie otrzymał. 

Główńem zainteresowaniem kół po- 
litycznych jest kwestja wyjazdu p. 
Marsz. Piłsudskiego na urlop. 

Mówi się, że Marsz. Pilsudski wy- 
raził życzenie, aby plk. Sławek zorga- 
nizował swój rzad jak najszybciej, tak, 
aby Marsz. Piłsudski mógł również 
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zawiadamia, że z dniem 1 grudnia r. b. przenosi swoje biuro 
z ulicy Małeckiego 6, na ulicę Sykstuską 8. li. p. telef. 18-13. 


Poleca: Węgiel, Koks, Drzewo 


Hurt — Detail 


szybko wyjechać za granicę. W tym 
wypadku Marsz. Piłsudski już nie bg- 
dzie na otwarcin Sejmu i Sejm ten 
będzie już otwarty prze znowego pre- 
mjera z polecenia Prezydenta Rzplitej. 
W dalszym ciągu obiega wiadomość, 
że ministrem robót publ, ma zostać 
gen. Norwid-Nengehbauer. Gdyby per- 
traktacje o utworzenie gabinetu się 
przeciągnęły, to w każdym razie będą 
one ukończone delinitywnie w polowie 
przygzłego tygodnia. Prasa warszawska 
rzuca cały szereg domysłów na temał 
wyjaźłu Marsz. Piłsudskiego zagra 


nicę. 
—-_—— 


Pogoda dalej trwa. 


Warszawa, 29. listopada. (st)  Dziś' 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
w całym kraju pogodnie, gdzieniegdzie 
tylko mglisto. O godz. 8 rano temperatu- 
ra kształtowała się następująco. W War- 
szawie, Krakowie plus 6, we Lwowie, 
Dęblinie 7, Lublinie 9, Cieszynie 13, Za- 
kopanem 14. Najchłodniej było w Kiel- 
cach, Pucku 5, w Pińsku, Brześciu, Li: 
dzie, Przemyśiu, Zaleszczykach, Słonimie 
4, w Łucku, Wilnie i Tarnopolu 3, Po- 
hulance, Kaliszu, Grodnie i Bydgoszczy 
2, w Poznaniu Toruniu 1. O godz. 7 Ta- 
no było w Katowicach 10, w Morskiem 
Oku 10, w Hali Gąsienicowej 8, w Koło- 
myi 1, w Białowieży —1. 

e) 
ROZSTRZYGANIE SPORÓW MIĘDZY 
PRACODAWCAMI A PRACOWNIKAMI 

LEŚNYMI. 

Warszawa, 29. listopada. (st) Dzi- 
siejszy „Monitor Polski“ zawiera rozpo- 
rządzenie min. pracy i opieki społ w 
sprawie powołania nadzwyczajnej komi- 
sji rozjemczej dła ustalenia warunków 
pracy i płacy straży leśnej na terenie wo 
jewództwa lwowskiego, stanisławowskie- 
go i tarnopolskiego ma rok służbowy 
1930/31. Komisja ta zostaje powołana do 
załatwiania zatargów zbiorowych między 
pracodawcami a pracownikami rolnymi. 
Przewodniczący nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej został mianowany inspektor 
pracy inż. Stanisław Zwoliński, a w 
skład komisji poza delegałami rządowy- 
mi wejdą 2 przedstawiciele Związku Zie 
mian wschodnich województw Małopoł- 
ski, 1 przedstawiciel Zwiazku Małopol- 
skich Rolników oraz 1 przedstawiciel 
Zwiazku robotników rolnych i leśnych. 
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Herman br. Groedel de Gyulaialwa i Bogdan 


właściciel dóbr i przemysłowiec 


zasnął w Panu po krótkich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 75, 


Msza żałobna za duszę Zmarłego odbędzie się we wszystkich kościołach powiatu 
skolskiego, których patronem był Zmarły, w sobotę dnia 6. grudnia br. o godz. 9. 


Rodzina. 
Skole Groedlowo, 28. listopada 1930. 


O nieodżałowanej stracie Szefa Firmy Ś. p. 


Hermana br. Groedla de Gyulafalwa i Bogdan 


który po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 28, listopada br. zawiadamia 


Firma Bracia Groedel. 


Skole Groedlowo, 28. listopada 1930. 


W głębokim smutku pogrąż*ni zawiadamiamy o stracie nieodżałowanego Szefa S. p. 


Hermana br. Groedla de Gyulafalwa i Bogdan 


właściciela dóbr i przemysłowca, który ciężkim znojem swego życia przyczynił się 
do rozkwitu licznych przedsiębiorstw a tem samem do podniesienia dobrobytu wieloty- 
sięcznej rzeszy pracowników. 


Niech dzieło Jego pozostanie wiecznym pomnikiem. Cześć Jego pamięci. 
Dyrekcja i pracownicy klucza Skolskiego oraz firmy Bracia Groedel. 
Skole Groedlowo, doia 28, listopada 1930. 
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ZYGZAKI. 


Prawnicza 
łamigłówka. 


Lwów, 30. listopada. 


Dzień? Pierwszego, pewnego miesią- 
ta. Godzina 7-ma rano. Podmiejska sta- 
cyjka. Przy każdym pociągu ruch większy 
jak w Przemyślu, a poczekalnie jak w 
Kaczej Wólce lub Zimnej Wodzie. Zimny 
wiatr zacina deszczem. Kto ma śmielsze 
łokcie, wciska się do poczekalni. Inni 
chronią się pod okapy budynku stacyjne- 
go, a niektórzy nawet do wychodka. 
Śionka, w której jest okienko kasowe, ma 
kilkanaście metrów kwadratowych i czwo 
ro drzwi na wszystkie strony Świata 
i wszystkie przeciągi. Ciżba. Pięćdziesiąt, 
albo sześćdziesiat osób, albo i więcej. 
Trudno rachować. Zresztą poco? Reszta 
moknie na wejściowych schodkach i my" 
Śli o memorjale do dyrekcji kolejowej, 
na który nie otrzymała odpowiedzi. Ro- 
botnicy, gosposie śpieszące do miasta, 
urzędnicy do biura, ale przedewszyst- 
kiem, bez przesady, setki dzieci szkol- 
nych. Od ósmego roku życia w górę. Otu- 
manione, niewyspane, gdyż wstały przed 
szóstą, albo i piątą. "Niektóre mają do 
dworca kiłka kilometrów. Niektóre bez 
Śniadania, zmarznięte, w wilgotnych 
ubraniach i bucikach. 

Większość tłoczących się, chce, jak 
każdego poprzedniego miesiąca, kupić 
bilet miesięczny. Tymczasem przy kasie 
zawisł groźny ukaz, warszawski pomysł: 

„Bilety okresowe musi się najpierw 
zamawiać na odpowiednich  blankietach 
dzień lub dwa dni przedtem“. Wydaje 
się dopiero w dzień lub dwa dni później, 
o ile urzędnik w tym czasie nie będzie 
czem innem zajęty, n. p. ekspedycja po- 
ciągu. Racja jest! Trudno jednemu urzęd- 
nikowi, który sprzedaje bilety i kieruje 
ruchem pociągów, w kilkunastu minutach 
wydać około 300 biletów miesięcznych 
i kilkadziesiąt zwykłych. Nikt jednak 
z „miesięczników“ nie wiedział do dzi- 
siaj o tym ukazie, choć wisiał on od kil- 
ku dni, gdyż tylko raz na miesiąc miał z 
kasą do czynienia. 

Urzędnik jest w prawie, bo ma za so- 
bą regulaminowo obwieszczony ukaz, ale 
dzieci płaczą, starsi wyrzekają od war- 
szawskich pomysłów, robotnicy klną, bo 
dziś stracić pracę, to nie żart, a gosposie 
„pyskują* pod fałszywym adresem, bo 
adresat nie xy miejscu. Dzieci wracają do 
domu i tracą dwa dni nauki. Starsi płacą 
bilet normalny, a miesięczny kupują w 
„Orbisie”, gdzie cała manipulacja, zabie- 
ra urzędniczce 5 minut czasu, a kolei pro- 
wizję na rzecz „Orbisu”. 

Są jednak tacy, którzy nie chcą dać 
zarobić „Orbisowi” i nabywają bilet we- 
dług ukazu. 

Do nich należy pewna nauczycielka. 
Zamawia na piśmie, płaci gotówką i do- 
staje coś podobnego, nawet w kolorze, do 
biletu. Wkłada ten papierek do przepiso- 
wej ramki z fotografją, przekłutą szpil- 
ką i zabezpieczoną przed oszustwem pod- 
wójnym guzikiem. Strasznie wymyślny 
aparat. Przyszedł do nas ze Wschodu 
i zaaklimatyzował się jak dużo innych 
wschodnich wynalazków. Z tym papier- 
kiem osoba zresztą poważna, dobra, wy- 
próbowąnej uczciwości, jeździ przez dni 
dwadzieścia. Kontroluje ją jeden kontro- 
lor, i nic! Drugi, to samo. Aż wręszcie 
wpada w ręce trzeciego. Zdaje mi się, że 
aż „z Radomskiej". Ten ciągnie ją na 
lwowskim dworcu od Annasza do Kaifa- 
sza. Oszustwo! Wiadomo! Osoba się tłu- 
maczy, że myślała, że to był bilet, a nie 
przekaz na bilet że za cały miesiąc Za- 
płaciła naprzód, it d. Na szczęście obe- 
szło się bez policjanta, a skończyło się 
na dyrekcji kolejowej. Tu nie Salomon, 
ale kto inny, wydał salomonowy wyrok: 

„Zapłaciła pani wprawdzie za mie- 
sięczny bilet, ale przez dwadzieścia dni 
jeździła pani bez biletu. Do sądu pani nie 
oddajemy, bo nie było zamiaru oszukania 
skarbu kolejowego. Wobec okoliczności 
łagodzących zapłaci pani 5 zł. grzywny”. 
Dixit i wypuścił łaskawie. 

Ale kobieta zawzięła się i chce w są- 
dzie zapytać, czy konsument ma płacić 
dwa razy za ten sam towar producento- 
wi, bo jej się zdaje, że kolej jest w pew- 
nem znaczeniu producentem, a jeżdżący 
konsumentami. Ja z mej strony, nie mam 
wyrobionego w tym względzie zdania. 
Zdaje mi się jednak, że sąd powinien za- 
sądzić obydwie strony: jedną za niedo- 
patrzenie, a drugą za spowodowanie tego 
niedopatrzenia. 
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miserakaińek 


piersiowe 


z +3 jodłami 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drag. 


Lwów w hołdzie bohaterskiej 
walce o wolność r. 1830-31. 


Wielka wspaniałość obchodu 100. rocznicy 
powstania listopadowego. 


Lwów, 30. listopada. 

(ip) Wczorajszy listopadowy uro- 
czysty obchód setnej rocznicy powsta- 
nia r. 1880—31 odbył się wspaniale, 
dzięki przepięknej pogodzie, która 
sprzyjała rozwinięciu całej okazałości 
programu. Miasto przystroiło się we 
flagi i emblematy o barwach narodo- 
wych, oraz w nalepki iluminacyjne. 
Hasło do uroczystego obchodu dała o 
godz. 7 rano pobudka orkiestr wojsko- 
wych i cywilnych, które przeszły uli- 
cami miasta. 

O godz. 10 rano w Bazylice Archi- 
katedralnej zostało odprawione uro- 
czyste nabożeństwo, które celebrował 
ks. biskup Lisowski w asyście kleru 
kapituły. Przed wielkim ołtarzem za- 
siedli reprezentanci władz i instytu- 
cyj i organizacyj społecznych. Rząd 
reprezentował wicewoj. Drojanowski, 
wojskowość gen. Popowicz i Czuma, 
im. sądownictwa wicepr. Antoniewicz, 
miasto prez. Brzozowski i wiceprez, 
Kubala, sztab wojskowy i korpus ofi- 
cerski jawił się w komplecie. Wśród 
reprezentantów władz i  instytucyj 
zauważyliśmy Senat Uniwersytetu J. 
K. z rektorem Witkowskim na czele, 
Senat Politechniki z rektorem Minkie- 
wiczem, rektora Weterynarji Markow- 
skiego, rektora Wyższej Szkoły han- 
dlowej Pawłowskiego, prezesa Izby 
przemysł.-handl. senatora Szarskiega, 
prezesa Izby Skarbowej dra Polaka, 
prezesa Kolei inż. Prachtel-HMorawiań- 
skiego, prez. Poczty Moszorę i nacz. 
Wydz: Bezpiecz. Rogowskiego, star. 
grodzkiego Gajlasa, dyr. Barwińskiego, 
prez. Dobrowolskiego, komdt. P. P. 
Grabowskiego i w. in. 

Sędziwi weterani roku 1863 jewili 
się incorpore z prez. Knczyńskim na 
czele, reprezentacja Sokolstwa z prez. 
Dzieln. Małaczyńskim i prez. Okręg. 
Czajkowskim, Federacja b. wojsk. Z 
prez. hr. Gołuchowskim, Związek Obr. 
Lwowa z prez. pułk. Baczyńskim, Zw. 


Ofic. Rezerwy z prez. Zalewskim, re- 
prezentacje lwowskich związków i sto 
warzyszeń społecznych. 

Szpaler przed głównym ołtarzem 
utworzyły poczty chorągwiane i dele- 
gacje, na czele których poczet kadetów 
z sztandarem 1863 roku. Stanęły pod 
swemi sztandarami Straż Pożarna O- 
chotnicza „Sokół“, Kolej. oraz Miejska 
Straż Pożarna, Tow. Strzeleckie, P. 
Zw. Kolejowców, Kol. Przysp. wojsk., 
Stow. „Gwiazda“, Stow. „Skala“, 
Two. im. „Kościuszki“ i in. Wzdłuż 
nawy kościelnej ustawiły się korpora- 


Defi 


Defilada, która odbyła się na .pl. 
Halickim, posiadała niezwykły cha- 
rakter, dzięki rozpoczynającemu ;4 
pochodowi historycznemu. Przed naj- 
wyższymi reprezentantami * władzy 
duchownej, cywilnej i wojskowej w 
osobach ks. biskupa Lisowskiego, wi- 
cewoj. Drojanowskiego, gen. Popowi- 
cza, gen. Czumy i prez. miasta Brzoza 
wskiego oraz w obliczu licznie zgro- 
madzonych reprezentantów władz i or 
ganizacyj jakoteż 'tysiącznych zasię- 
pów publiczności przewinął się impo- 
nujący pochód sił zbrojnych i przy- 
sposobienia wojskowego. 

Pochód rozpoczynał przy dźwię- 
kach orkiestry 14 pułku ułanów szwa 
dron ułanów w historycznych mun- 
durach wojska polskiego z r. 1830. — 
Zdawało się, patrząc na szeregi te, że 
to przeszłość została wyczarowana, 
aby w Polsce wolnej zbierać plon swo- 
ich ofiarnych walk. Ukazanie się uła- 
nów z r. 1830 zostało przyjęte przez 
tłumy publiczności entnzjastycznymi 
oklaskami. Za orszakiem historycz- 
nym jechał szwadron ułanów jazło- 
wieckich oraz szwadron ciężkiej ar- 
tylerji. Dalej nowe dźwięki orkiestry 
i nowa wizja sławnej przeszłości — 
Przy dźwiękach marsza „Tysiąc wa- 
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cje akademickie ze sztandarami, szpa- 
ler utrzymywali wychownakowie szk. 
kadetów oraz m. Straż pożarna. Po 
mszy św., do której towarzyszył chór 
Seminarjum duchownego, ks. biskup 
zaintonował od ołtarza hymn „Boże 
coś Polskę“. 
Dla uczczenia wielkiej rocznicy 
odbyły się nadto wczoraj uroczyste na 
bożeństwa w kościołach i świątyniach 
innych wyznań, w obecności przed- 
stawicieli władz cywilnych i wojsko- 


| wych. 


Fada. 


lecznych* ukazał się oddział „Czwar- 
taków" z r. 1831, w malowniczych 
hełmach i w granatowych mundurach 
świecących żółtemi plastronami. Tuż 
za tymi reprezentantami  „walecz- 
nych' epoki historycznej, powiał, nie- 
siony przez młode, krzepkie ręce przy 
szłych obrońców naszej wolności, wy- 
chowanków szkoły kadetów, sztandar 
powstańców r. 1863, za którym postę- 
powały dziarskie oddziały kadetów. 
Następnie przeszedł przy dźwiękach 
orkiestry pyłkowej 40 pp., 26 pp. z or- 
kiestrą i 19 pp. z orkiestrą. Zamykał 
defiladę piechoty oddział łączności. 
Przechodząc przed reprezentantami 
władz wypuszczono z koszów gołębie 
wojskowe, które z poszumem skrzydeł 
uniosły się w powietrze, 


Zkolei nastąpiła defilada ` EZ 
5 pap., pod czarno - ziełonemi propor- 
cami, 6 pac. z zielono - czerwonemi 
proporcami, oraz kolumna samochodo- 
wa. Nastąpiła defilada przysposobie- 
nia wojskowego. Na przedzie szły od- 
działy strzelców, oraz oddział Ochotni 
czej Straży pożarnej. Długie szeregi 
hufców szkolnych otwierał poczet 
sztandarowy I. gimn., ; prowadzony 
przez syna komdł. D. O. K. Popowicza. 
Jak barwna wstęga przewijały się 
przed oczyma widzów dziarskie huf- 
ce szkół średnich i szkół zawodowych, 
które zamykał oddział Ligi Morsziej 
i Rzecznej. Następnie ukazała się or- 
kiestra kolejowa, a za nią Kolejywe 
Przysposobienie wojskowe ze sztamnda- 
rem oraz Zw. Kolejarzy ze sztanda- 
rem. Następnie orkiestra miejska i or- 
szak funkcjonarjuszy miejskich, Zw. 
Inwal. i Zw. Obr. Lwowa. W osobnej 
grupie szły korporacje akademickie ze 
sztandarami, a za nimi oddziały har- 
cerskie, dalej Pocztowcy z orkiestrą 
własną. Wreszcie ukazały się długie 
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Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
śrawienia, niesmaku w ustach, bólu w 
skroniach, gorączce, zaparciu stolca, wy- 
miotach lub rozwolnieniu, już jedna 
szklanka naturainej wody gorzkiej 
| „Franciszka - Jórefa* 
działa pewnie, szybko i dodatnio. Żądać 
w aptekach i drogerjach. 10426 


szeregi młodzieży wiejskiej, przybyłej 
na Zjazd M. P. R. Koła, reprezentu- 
jące całą prowincję Małopolski Wscho- 
dniej, niosły tablice z napisami miej- 
scowości i własnemi sztandary. Zamy- 
kała defiladę Straż pożarna miejska. 
Defilada trwała całą godzinę i przed- 
stawiała obraz wielkiej sprawności 
zarówno armji naszej jak į zorgani- 
zowanego społęczeństwa. 


Otwarcie Wystawy 
Powstania 
Listo 2adowego. 


Punktem kulminacyjnym obchodu, 
który Lwów  uUczeijł selną rocznicę 
listopadowych walk o wolność, jest U: 
rządzona z olbrzymim nakładem sta- 
rań Wystawa Powstania w Muzeum 
Przemysłowem. Otwarcie Wystawy 
odbyło się wczoraj o godz. 1 w połu- 
dnie, przy uczestnietwie najwyższych 
reprezentantów władz, stowarzyszeń, 
jakoteż świała naukowego i artystycz- 
nego. 

Sżpaler u wejścia tworżyli ułani z 
r. 1881. Imieniem Komitetu Wystawy 
pfżemówi! gen. Pópowicz, wskazując 
na żhaczeńie walk o wolność r. 1831, 
które dowiodły niezłomnej woli naro- 
du zdobycia niepodległości. Komitet 
Wystawy, pracujący od pół roku dla 
zgromadzenia wszystkich dokumentów 
i dzieł sztuki, odnoszących Bię do te- 
go momentu dziejowego, dzięki popar- 
ciu społeczeństwa, zdołał dać obraz 
wszechstronny, zarówno lej chwili 
dziejowej jak i pietyzmu, jakim olo: 
czyło ją społeczeństwa polskie. 

Następnie zabrał gios kustosz Arch. 
miejskiego dr. Badecki. Wykarał ty- 
tuły Lwowa do urządzenia tej Wysta= 
wy jako miasta, które niosło pomoc 
walczącym, a następnie zgromadziło 
w swoich zbiorach wiele dokumentów 
powstania. Mowca podziękował wszy- 
stkim instytucjom, które przyczyniły 
się do wyposażtnia Wyslawy w pier- 
wsze) linji Oszolineum, Bibljotece Ime 
bomirskich, Bibljotece Uniwersytec- 
kiej i miastu, które otwarło dla Wy- 
stawy wszystkie swoje muzea i zhbio« 
ry, jakoteż zbieracżom i osobom pry* 
watnym, którzy oddali do dyspozycji 
Wystawy swoja zbiory, dzięki czemu 
zawiera ona istotnie niezwykle cenne 
dokumenty, 

Imieniem miasla prez. Brzozowski 
zlożył na ręce gen. Popowicza podzię- 
kowanie Komitetowi za tak owocną i 
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MYDŁO, eie „TLEN“ 


KABARET i BAR 


Od 1. grudnia 1950 y R program kabaretowy 


z ania 1. grudnia 1930. 


—$ 
zadowoli każdego: pieni się opa: | 
cie, zmiękcza włos, ładnie pa- 
chnie i kosztuje tylko zł. 1.20. 
Wystrzegać się naśladownictw. 


„WARSZAWA” | 


„MANNSWETT* 


atrakcyjny tancerz ekscentryczno-komiczny. 
WIERA RIN pierwszorzędna urocza wodewilistwa. 


YV. JASSIK, tańce groteskowe- 


JERAUSKA JADZIA renomowana tancerka ekscentryczna. 
Szlagierowy zespół Jazz-symfoniczny „Five Boys Band“. 


Początek dancingu na sali i w barze o godz. 9.30. 


Początek programu ma sali 


o godz. 10 wiecz. 
Po północy druga część programu w barze. — Pierwszorzędna kuchnia, znako- 


mite trunki i napoje. Ceny konkurencyjne. Lokał otwarty do rana. 


gorliwą pracę około urządzenia Wy- 
stawy, poczem podziękował  wsżyst- 
kim, którzy przyczynili się do boga- 
tego wybosażenia Wysławy i zaprosił 
przedstawiciela rżądu wicewoj. Droja- 
nowskiego do przecięcia wstęgi I ò- 
twarcia Wystawy. 

W chwili, gdy wicewoj. Drojanow. 
ski spełnił ten akt symboliczny, za- 
brzmiało hasło, wojsko spreżentowało 
broń, a uczestnicy uroczystości udali 


1073" 


| się na zwiedzenie Wystawy. 
Wystawa godna jest zaiste widze- 
nia, przedstawia się prawdziwie im- 
ponująco zarówno co do bogatych zbio 
rów autografów, rękopisów druków i 
map, jak leż co do bogatych kolekci 
obrazów, rycin., rzeżb, litografji oraz 
plakiet z epoki powstaniowej, zabyt- 
ków wojskówych, mundurów, broni 
| 1 t b. Bliższe sprawozdanie umieści- 
my w dniach najbliższych. 


Zmiana warty 


na placu Św. Ducha. 


Niepospolicie pięknym. artystycz- 
nym óbrazem, a zarazem podniosłym 
hołdem dla żołnierza polskiego, wal- 
czącego w ciągu stulecia o wolhość oj- 
czyzny była żaatranżowana wspólnym 
wysiłkiem sekcji arlysi. komitetu hi» 
słoryczna zmiana watty : na pl. św. 
Ducha układu art. malarza Rozena 
z tekstem poetyckim H. Zbierzchow- 
skiego. 

Deszcz barwnych rakiet wytryska- 
jący z iluminhowanej wspaniale wieży 
ratuszowej wieścił, iż dziać się będa 
rzeczy dziwne i osobliwe. NA arkadach 
ódwachu lwowskiego widniały W 
świetlnych transparentach napisy! 
1830, 1846, 1863, 1914, 1918, 1930. A 
pośrodku tych przesławńych dat za- 
slona, na której wypisano: Polonja. 
Na odwachu krocżąc miarówym posit- 
wistym krokiem pełni straż... nłan z 
pułku 3-gó — żolnietz z przed stu lat, 

Z uderzenieri godz. 6-tej czterej 
trębacze odtrąbili hasło, a ha ôd- 
wach wkroczył oddział kolorowych u 
łanów z 1830. Nowe hasło: dó broni i 
na plac wmaszerowali przy dźwiękach 
„Tysiąc waleczńych * „Szwartacy”. 
Zmiana warty nasląpiła przy komen- 
dzie z czatów Wielkiego ks. Konstan- 
łego, poczem odegrano hymn bojowy 
powstania listopadowego: „Warsza- 
wiankę', „Ozwarlaków” zluzowału w 
służbie dla Naglaśniejszej Rzeeżypo- 
spolitej lwowska gwardja narodowa 
z r. 1846. Po granatowo amaranto- 
wych barwach  gwardji lwowskiej 
przejął straż odział powsłańców z T. 
1863. A za nimi już ci, nam blizey, 
przy dźwiękach Pierwszej Brygady 
szare lednny r. 1914. 

I znów dziwne wojsko. Z bylejaką 
bronią, w  bylejakiej przyodziewce 
idą buńczucznie „Dzieci lwowskie", 
Obrońcy Lwowa z r. 1918, wśród nich 
malè może 13-letni. I wresztio rado- 
sna terńźniejszość, żołnierz armji re- 


gularnej , niepodległego państwa pol- 
skiego. i 
Widowisko zakończyła wzniosła 


apołeoza. Rozchyliła się środkowa za- 
stona, a w nloj ukazala się Polska w 
królewskiej szacie | w koronie na glo- 
wie, przed którą uchyliły elę sztanda- 
ry wszystkich bojowników o Jej wol- 


| 


ność. (Polonie kreowała p. Kalinow= 


ska). 


NT. H41b 


(POŃCZOCHY. 


GUMOWE 


BANDAZE 
„IDEAL* 


przeciw żylakom 
i obrzmiałym 
nogom 


POLECA 1924 


FABRYCZNY SKŁAD 


LINOLEUM I CERAT 
LEOPOLD. HAAS : 


LWOW, LEGIONÓW 3, Tel. 16-43 


W iem przepiękucm widowisku, 
pólczaś którego tekst poetycki układu 
Zbietzchówskiego tecytował przez mē- 
gafon p. Leopold Kielanowski, wzięły 
udział tysiączne tłumy publiczności, 
które entuzjastycznie oklaskiwały każ 
dą „żmianę warty“, jako symbol la- 
pów polskich walk wolnościowych. 


Przedstawienia i wieczory artystyczne. 


Na zakończenie wczorajszego ob- 
chodu odbyło się w Teatrze Wielkim 
przy uczestnictwie najwyższych re- 
prezeńtaniów władz, insłytucyj t or- 
ganizacyj uroczyste przedstawienie 
„Kordjana' Słowackiego. Dramat hi- 
storyczny poprzedziło odegranie hym= | 


nú państwowego. 

Nadto odbyło się w dniu wcżoraj- 
szym dla uczezenia wielkiej rocznicy 
szereg przedstawień i wieczorów mtu- 
zykalno - wokalnych w stowarzysze» 
niach i organizacjach społecznych 


Setna rocznica Powstania 


Listopadowego w Warszawie. 


Warszawa, 29 listopada. (PAT). 
Dzisiejsze uróczystośći z okazji 100 
rocznicy Wybuchu powstania listopa- 
dowego rozpoczęły Się habożeństwem 
odprawionem w kościele św. Jana 
przez ks. kardynala Kakowskiego. Na 
nabożeństwie obećny był p. Prezydent 
Rzplitej, hiunejusz Marmaggl, rząd iñ 
corpóre ild. W głównej nawie kóściola 
ustawił siè pluton honorowy szkoły 
podchorążych piechoty z Ostrowa w 
historycznych mundurach że sztańda* 
rem. Kazanie okolicznościowe wygło- 
sił ks. biskup Szlagowski. 

Po nabożeństwie odbyła się defila: 
da. Na czole delilujących oddziałów 
pierwszy szedł pluton szkoły podchórą 
żych piechoły w historycznych muńe 
durach i czakach z roku 1830. 

O godz. 11.30 dla oddziałów  pod- 
chorązych ustawionych w Alejach U- 
jazdowskich rozległ się sygnał „Bacze 
ność”, oznajmiający, że za chwilę na- 
stąpi historyczne zaciągnięcie warty 
w Belwederze. Oddział sprezentował 
broń, a pułkównik Bociański od: 


| ezytał rozkaz dzienny dla podchórą: 


żych, upamiętniający dzisiejszą rocz- 
nicę. Zmiana warty w liczbie 10 pod- 
chorążych  odmasżerowała do bramy 
Belwederu. Z kolei nastąpiło rezsta- 
wianie posterunków, przyczem komea 
da wydawana była wedle reguł obowią 
zujących w wojsku w roku 1830. P» 


zaciągnięciu warty pozostałe oddziały 
ruszyły do Łazienek, 


podchorążych 
gdzie ustawiły się przed dawną szko- 


łą podchorążych. Tu nastąpiło odsto- 


nięcie tablicy pamiątkowej. Na tablicy 
tej widnieje napis: „Roku 1830 dnia 
29. listopada o godżihie 7. wieczorem 
podchorążowie tů skoszdrowani pod 
przewodnictwem ppor. Piotra Wysoc- 
kiego, chwycili za broń, rozpoczynająś 
walkę narodu o niepodległość”. 

Warszawa, 209. listopada. (PAT). 
W dalszym ciągu uroczystości stulecia 
powstania listópadowego, oddziały pod 
chotążych ustawiły się naprżeciwkoa 
ogrodu Krasińskich. W miejscu tem 
przed stu laty podchorążowie stoczyli 
zwycięską walkę s przeważającemi 
siłami tosyjskiemi, zdobywając arses 
nał. Na miejscu tych walk nastąpiło 
odsłonięcie kamienia pamiątkowego 
z napisem: „Roku 1880 dnia 29. listo= 
pada, o godżinie wieczornej, część ba. 
taljonu pułku czwartego piechoty 1l- 
njowej stoczyła tu zwycięską walkę 
z bataljanem rosyjskim, przochylając 
naówczas szalę powstania  listopado- 
wego". 

O godz. 18. odbyła się w wielkim 
hallu Politechniki warszawskiej akt: 
demja z udzialem P. Prez. Rapiitoj. 

Inauguracyjne przemówienia wy: 
głosił prezydent Słomiński, poczem 
gen. Romer omówił penzę rózwoju | 
upadku bowstania. Następnie chór od- 
śpiewał szereg pieśni. W chwili, gdy 
zegar wybił godzinę 19-tą, wszedł na 
pódjura dyrektor teatru „Ateneum“ 
Jaracz i wezwał wszystkich do po 
wstania z miejsc i Jednominutowegt 
milezenia celem uczeżeniąi history: 
cznej chwili. 


Nr. 9416 


Po powrocie z zagranicy najnowsze 
fasony ubrań męskich tanio I so- 
lidnie wykonuje 9668 


Zuczkowski 


MIKOŁAJA 3. Tel. 45-42. 


wu 


Z przemyskiej 


sali sądowej. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. grudnia 1930. 


i EE 


Kto raz spróbował 


KREMU FASCINATA | 


Tragiczny epii 


Zemsta zrozpa- 
czonej kobiety. 


czworoboku małżeńskiego. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Przemyśl, w listopadzie. 

(M) Przed sądem przysięgłych od- 
była się rozprawa przeciw niejakiej 
Katarzynie Hołubko z Kocierzyna, œ- 
bok Sądowej Wiszni, oskarżonej oœ 
zbrodnię podpalenia, popełnioną z po- 
budek bardzo charakterystycznych. 

Hołubkowa była długi czas ko- 
chanką inwalidy wojennego, Pawła Ja- 
nika, drugiego męża jej matki Nastki 
Kuternogi. Hołubkowa była już wów- 
czas również zamężną za niejakim 
Iwanem, miejscowym  niezamożnym 
rolnikiem. Kiedy zaś w ciągu krótkie- 
go czasu zmarła matka jej, a żona Ja- 
nika. a następnie mąż jej Iwan, czwo» 
robok małżeński osłatecznie się roz- 
padł, tak, iż na widowni została tylko 
owduwiała Hołubkowa i wdowiec Ja- 
nik. 

Nie też dziwnego Hołubkowa mogla 
obecnie łudzić się nadzieją, że Janik, 
kaleka bez nogi, zechce stosunek swój 
z nią zalegalizować formalnie zapomo 
cą małżeństwa, zwłaszcza, iż nieraz 
jej tak obiecywał, a stosunek między 
nimi nie pozostał bez skutków. Janik 
jednak, człowiek trzeźwy i żyjący z 
wyrachowaniem, sprawę małżeństwa 
systematycznie omijał, przyjmując na- 
tomiast wszelkie usługi, świadczone 
mu przez Hołubkową, która pełniła w 
jego domu obowiązki sługi i siostry 
miłosierdzia, przyczem utrzymywała 
go głównie swoim kosztem. Tak więc 
Janik przez kilka lat mógł sobie łatwo 
zaoszczędzić z swej renty inwalidzkiej 
tyle, że wystarczyło mn na zaknpno 
własnej realności w Sądowej Wiszni, 
dokąd też sam następnie się przeniósł 
z Kocierzyna. 

Hołubkowa jednak, kierując się w 
tym wypadku fałszywym instynktem 
kobiecym, nie mogła się pogodzić z 
myślą, idź Janik się z nia nie ożeni. 
Odwiedzała mo więc nadal | to dość 
często w jego nowej siedzibie w Są- 
dowej Wiszni, dopomagając w gospo- 
darstwie. Pewnego dnia jednakowoz 
nadzieje na małżeństwo Hołubkowej, 
kobiety już starszej i podniszczonej, 
prysły, gdyż dowiedziała się konkret- 
nie, że Janik dał już na zapowiedzi z 
inną kobietą, młodą, ładną i zamożną 
mimo, że on sam niezależnie od ewe- 
go kalectwa wcale nie może uchodzić 
za mężczyznę przystojnego. 

Hołubkowa, przeczuwając, że nie 
wytrzyma konkurencji z narzeczoną 
Janika, zwróciła się do niego samego 
z błagalną prośbą, aby się nad nią zli- 
łował i nie łamał jej życia, Nie zdola- 
la go jednak przekonać. Janik wska- 
zał jej bowiem drzwi, co w t. zw. twar 
dej szkole życia przy załatwianiu 
spraw tego rodzaju często się przyda- 
rza. 

Zrozpaczona Hołubkowa jakby w 
odpowiedzi na nreprzejednane stano- 
wisko swego ekskochanka, podłożyła 


jeszcze tego samego dnia, tj. 5 lipca 


br. ogień pod jego realność w Sądowej 
Wiszni. 

Sprawa powyższa była już raz 
rozpatrywana przez tutejszy sąd przy 
sięgłych, który wówcząs wprawdzie 
zatwierdził pytanie w kierunku zbro- 
dni podpalenia, zatwierdzając jednako 
woż także pytanie, że osk. popełniła 
tę zbrodnię w czasie przemijającego za 
mącenia świadomości, Trybunał ów- 
czesny werdykt ławy przysięgłych u- 
chylił, przekazując równocześnie całą 
sprawę do ponownego rozpatrzenia na 
najbliższej kadencji. Wskutek tego od- 
była się właśnie ponowna rozprawa, 
pod przew. s. 8. o. dr. Eisnera (wołan- 
ci s. g. o. Charłampowicz i Spędako- 
wski). Oskarżał zast. prok. Łobaza, 
bronił em. s. 8. o. Dmochowski. 


Trybunał postawił przysięgłym ta- 
kie same dwa pytania, jak na pierw- 
szej rozprawie, na które odpowiedzieli 
przez zwierzchnika ławy r. M. Amste- 
ra 10 głosami „tak“, uznając temsa- 
mem w konkretnym wypadku okolicz- 
nśoci, wykluczające zły zamiar, a to 
z powodu chwilowego zamącenia u- 
mysłu oskarżonej. 

Na podstawie powyższego 'werdyk- 
tu ogłosił Trybunał wyrok uwalniają- 
cy Hołubkową od winy i kary. 

Nie zmieni to już jednak faktu, że 
Janik ożenił się z inną kobietą. To też 
Hołubkowa, która kilka miesięcy prze- 
siedziała w więzieniu śledczym, opu- 
ściła salę rozpraw zupełnie złamana 
na ciele i na duchu. 


Dwaj chłopacy pokąsani 


przez psa na ul. Kurkowej. 


Lwów 30. listopada, 
(7) Wezoraj popołudniu na 

Kurkowej obok Strzelnicy miejskiej, 
pies nieznanego właściciela rzucił 
się na 7 - leiniego Zbigniewa Ka- 
sprowa i ukąsił go w prawą rękę. 
Zaatakowanemu chłopcu przyszedł 
z pomocą posterunkowy Retinger i 
począł uciekającego psa ścigać. Ści- 
gany pies w drodze ukąsił w noge 


= | 


przechodzącego ulicą 16 - letniego 
Mozesa Horoszowskiego, wobec cze- 
go posterunkowy  ścigając go dalej 
ua wzgórzach obok kościoła Karme- 
litów, zastrzelił go. Pokąsanych Kas- 
prowa i Horoszowskiego pogotowie 
ratunkowe po prowizorycznem zao- 
patrzeniu skierowało do instytutu 
Pasteurowskiego. 


75-letni starzec usiłował 


| zastrzelić swą córkę. 


Lwów 30. listopada. 

(—) Powiatowa Komenda P. P. 
we Lwowie otrzymała wczoraj rano 
wiadomość o potwornej zbrodni, któ 
rej dopuścił się 75 - letni starzec, 
gospodarz Fedko Wawryn w Jary- 
czowie Starym. Wawryn od dłuższe- 
go już czasu prowadził spór majątko- 
wy ze swą zamężną córką Julją Hu- 


pało. Przed kilku dniami osłatecz- 
nie proces przegrał. Fakt ten wypro 
wadził go z równowagi i wczoraj 
wieczorem postanowił swą córkę za- 
bić i w tym celu strzelił do niej dwu- 
krotnie z rewolweru. Na szczęście 
tylko jeden strzał zranił Hupałow: 
w czoło, Sprawca zostal przytrzy- 
many. 


Między ojczymem a macochą. 


MATKA CHCIAŁABY SYNKA SPR ZEDAĆ, OJCIEC JEDNAK NIE M0- 
ŻE CZY NIE CHCE UIŚCIĆ CENY KUPNA, A ARONEK WĘDRUJE 
Z KOŁOMYI DO PRZEMY ŚLA I Z POWROTEM. 
(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl w listopadzie. 


(M) Wały Aronek Schichter f. 
Wiesner, zamieszkały od kilku lat 


przy matce Klarze z Kónigów 1- v. 
Wiesner, 2-0 v. Weissman w Kluczo 
wie wielkim pod Kołomyją jest 
przedmiotem zaciętej walki i na- 
miętnych sporów. Matka bowiem 
chciałaby, zgodnie z zawartą przed 
laty umową rozwodową, ponieważ 
5 lat już dawno minęło, oddać syn- 
ka ojcu, zamieszkałemu obesnie w 


Przemyślu, a'e pod warunkiem że 
zrobi na tej transakcji dobry inte- 
res, czyli zam'erza ona rodzonema 
ojcu sprzedać syma, przyczem cena 
kupna-sprzedaży jest wciąż jeszcze 
przedmiotem rokowań i targów. 
Pertraktacje te wzbudzają w sfe- 
rach interesujących się tą nieco 
dzienną sprawą prawdziwą sensację. 
Najgorzej zaś na tem wychodzi mały 
Aronek, który przedwczoraj musiał 
z matką znów powrócić da Kluczo- 
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JEDEN KUPON DARMO ! 


0 Za złożeniem powyższego 


ogłoszenia wraz z kuponem i dalszych 
7 oryginalnych kuponów, 
ze (00-gramowych tabliczek czekolady 
wyda kaźdy sklep darmo ! inbhczke 
100-gramową czekolady SUCHARD 
wedle uor Ka „ 305 


wa, do karczmy wiejskiej, gdyż u- 
mowa o odstąpienie go ojcu na wla- 
sność znów tu nie doszła do skutku. 
Matka bowiem postawiła jako waru- 
mek zrzeczenia się swych praw do 
dziecka, by jej pierwszy mąż, a: 
Wiesner, nabył dla niej jakąś real- 
ność i urządził gospodarstwo tak, a- 
by ona ze swoim obecnym, trzecim 
z rzędu mężem mogła już w spoko- 
ju i dobrobycie wyżyć swoje lata. 
Wiesner jednakowoż warunku tego 
nie mógł spełnić. 

Aronek znalazł się więc w 0o80- 
błiwej sytuacji. Wracając bowiem do 
Kluczowa, będzie miał znów do czy” 
nienia z ojczymem, zostawszy zaś 
przy ojcu w Przemyślu, dostanie się 
pod opiekę macochy. Tragedja jest 
tem dziwaczniejsza, że rodzice jego 
żyją, on zaś głównie dlatego jest 
przedmiotem targów, bo jest jedy- 
nem dzieckiem, anć ojciec bowiem, 
ani matka, więcej dzieci nie mają. — 
Aronek chciałby być tu i iam i przy 
ojcu i przy matce. Do ojca może wię- 
cej go ciągnie, boy macochy jeszcze 
nie zna dokładnie, chociaż ta kupiła 
mu już odzież i książki szkolne, oj- 
czyme zaś miał możność dobrze już 
poznać i wie, że jeśli ten spór się 
szybko nie skończy, to czeka go cięż-, 
ka praca u piekarza ma wsi, zaś 
przy ojcu, może uda mu się przecież 
zrobić jakąś lepszą karjerę. 
Niezwykłą tę sprawę, która się 
wlecze od r. 1921, chciano nawet 
skierować na sąd polubowny. Nie u- 
dało się jednak znaleźć sędziów, bo 
obie strony należą do t. zw. ster nie? 
zamożnych, a taki sąd kosztuje. 


——)— 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 1. grudnia 1930. 


Polska zatrzyma prawo 


Przesilenie rządowe w Austrii. 


Wiedeń 29. listopada. (PAT) Dziś 
w południe odbyło się posiedzenie 
Rady Min., na którem uchwalono 
wnieść na ręce Prezydenta Republi- 
ki dymisję całego gabinetu. Prezy- 
dent dymisję przyjął i uprosił kan- 
clerza Vaugoin o tymczasowe 7a- 
wiadywanie agendami aż do utwo- 
rzenia nowego rządu. Misję utworze 
nia nowego gabinetu powierzył Pre- 


zydent Republiki naczelnikowi 
Przedarułanji dr. Ottonowi Ender- 
sowi. 


Zmiana rządu w Austnji jest wyni- 
kiem porozumienia między stronni- 
clwem  chrześcijańsko-społecznem a 
blokiem Schobera. 

Powierzenie misji utworzenia gabi- 
netu dr. Endersowi wywarło wśród 
wszystkich stronnictw wrażenie ko- 


NAPAD NA KASJERA. 
Katowice, 29. listopada. (PAT). Na 
kasjera Huty Pokoju Brogułę, który 
miał przy sobie 80.000 zł. na wypłatę 
urzędników, urządził napad robotnik 
Szymczyk, dając do niego kilka slrza- 
łów, klóre ma szczęście chybiły. Ka- 
Sjerowi pospieszył z pomocą strażnik 
Huty, który strzelił na postrach. Szym 
czyka przytrzymano. 

m 
SAMOSĄD CHŁOPÓW NAD ZŁO- 
DZIEJEM. 

Wilno, 29. listopada. (PAT). W je- 
dnei ze wsi w pobliżu Domaniewa, na 
pograniczu polsko - sowieckiem, chło- 
pi przyłapali na gorącym uczynku 
kradzieży jakiegoś osobnikh. W- trak- 
cie szamotania się złodziej wydobył 
rewolwer i uderzył rękojeścią jednego 
z nich. Rozwścieczeni chłopi poczęli 
okładać zalrzymanego kijami, rozbi- 
jając mu czaszkę, łamiąc ręce i nogi. 
Dopiero interwencja policji położyła 
kres samosądowi.  Przesłępcę w bez- 
nadziejnym stanie umieszczono w 
szpitalu. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 1. XIT. 1930. 
u EE 
H. SAURET. 


Nauka 
L] w La m 
IEWINNOSGI. 
Blanche Rumene była,lwica* na pla- 
ży Birnie - les - Sables. Królowała tutaj 
już od kilku lat, jako wzór elegancji 


i żadna z pań w hotelu „des Flots“ współ- 
zawodniczyć z nią nie mogła co do szyku. 


Plaża, odkryta przez Rumene'ów pod- 
czas wycieczki autem, przypadła im do 
gustu. Spędzili tutaj jedno lato, a potem 
kilka następnych. Miejscowość dogadza- 
ła ich potrzebom: Konstanty Runiene ju- 
nior — fabrykant malowideł na szkle — 
spotykał tutaj architekta z Reims, wła- 
ściciela cegielni z Rodon, przemysłowca 
z Brestu, z którymi grywał w karty i pro- 
wadził dysputy o polityce. Blanche zaś 
roztaczała przed oczyma widzów tęczę 
barwnych toalet. Na plaży ukazywała się 
w różnorodnych trykotach i rozmawiała 
z paniami o literaturze. Zacne panie z 
prowincji ze zbożną uwagą słuchały opo- 
wiadań paryżaniki, podziwiając ja szcze- 
rze i nie przeszkadzając sobie w robocie 
pullover'óów na drutach, przeznaczonych 
dla synków, wśród których córeczka pani 
Blanche, imieniem Frania, lecz przezwa- 
na Francy, była jedyną dziewczynką na 
plaży. 

Rumene'owie posiadali dostateczne 
środki, by obrać sobie dowolne letnisko. 
lecz Blanche wolała być pierwszą w Bir- 
nie - les - Sables niż dziewięćdziesiątą 
czwartą w Deauville. Czuć się piękną w 
tłumie jest tylko wątpliwą przyjemnością 
gdy natomiast świadomość pierwszeństwa 
jest czemś nieocenionem: tutaj jaśniała 
sama, jak słońce w zenicie! 

W sercach ludzkości żyje kult jedyny 


rzystne, gdyż dr. Enders uchodzi za 
wzorowego i sumiennego administra- 
tora, który umiał w Przedarulanji u- 
trzymać ład i porządek w czasie, kie- 
dy w innych krajach austrjackich pa- 
nowała krytyczna sytuacja. 

„N. Wr. Abendblatt' donosi z Ins- 
bruku, że dr. Enders przyjął zasadni- 
czo misję utworzenia gabinetu. Dr. 
Enders pragnie w gabinecie swoim po- 
wierzyć tekę spraw zagranicznych ks. 
Seipłowi, sprawy wewnętrzne Schobe- 
rowi, skarbu zaś dr. Juchowi. 
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SWOBODY ZBROJEŃ ZE WZGLĘDU NA ROSJĘ SOWIECKĄ. 


Genewa, 29. listopada. (PAT). 
Szwaje. Agencja Telegr. podaje: Pod- 
komitet komieji przygotowaczej konfe- 
rencji rozbrojeniowej, który rozważał 
zagadnienie, czy państwom sąsiadużą- 
cym z Rosią sowiecką, a więc Polsce, 
Rumunji, Finlandji, Estonji i Litwie 
winno być przyznane prawo zwolnie- 
nia od pewnych zobowiązań zawar- 
tych w konwencji rozbrojeniowej, do- 
póki Rosja sowiecka nie przystąpi do 
konwencji, postanowił zaproponować 


Szalone mrozy w Ameryce. 


50 OSÓB ZMARŁO Z ZIMNA. 


Nowy Jork, 
Całe 


29. listopada. 
Stany Zjednoczone 


HENT): 
na wschód 
od Gór Skalistych objęte są ialą mro- 
zów. Dotychczas zarejestrowano 50 


Jorku, Waszyngtonie i innych mia- 
stach temperatura spadla bardzo zna- 
cznie, W Chicago zmarło wiele osób. 
W środkowych stanach spadł śnieg, 
który wywołał przerwę w komunika- 


| 
wypadków zgonu z zimna. W Nowym | 
| 


cji. Wskutek mrozów ruch kolejowy 


pomiędzy niektóremi miastami uległ 
chwilowej przerwie. 
Nowy Jork, 29. listopada. (PAT). 


Zanotowano tu wczoraj temperaturę 9 
stopni niżej zera, najniższą w dniu 
28. listopada w ciągu lat 30. — We 
wschodnich stanach zima panuje już 
w całej pełni. Przeszło 50 osób zmarło 
z powodu chłodów. 


Skazanie "dwu bandytów 


KTÓRZY ZAMORDOWALI KSIĘDZA. 


Bydgoszcz, 29. listopada. (PAT). W | 
dniu dzisiejszym zakończył się przed | 
tutejszym sądem okręgowym proces 
przeciwko Feliksowi Szpakowi i Józe- 


31. stycznia br. zamordowali w Sad- 
kach śp. ks. dziekana Ludwika Ro- 
bowskiego, oraz dokonali rabunku 6 
tys. zł, 1.000 mk. niem. 
większej ilości akcyj. Po mowie pro- 
kuratora, który domagał się kary 
śmierci, jeden z nich, Szpak, w zamia. 
ze samobójczym napił się lysolu. 


acz 


w złocie i 


GORE 


cie ukazało się drugie słońce, uzyskało- 
by zapewne część równą uwielbieniu 
pierwszego. 

Otóż na widnokręgu Birnie - les - Sa- 
bles pewnego dnia wzeszło drugie słoń- 
ce, a zwało się Cecyvlja Moussele. Była to 
wysoka młoda, (trochę  pretensjonalna 
kobieta, silna brunetka, naszminkowana 
na kolor opalenizny. Chodziła, kołyszae 
się w biodrach, a za nią, w jej śladach, 
wlokła się mała dziewczynka, utryzowana 
wysirojona i sztywna. Zajechały do hote- 
lu z wozem kufrów i innego bagażu. Maż 
i ojciec, mężczyzna Kkorpulentny w okula- 
rach o rogowej oprawie, odwióziszy żonę 
i córkę powozem, raz jeszcze wrócił na 
dworzec po dodatkowy bagaż, a złożyw= 
szy go w hotelu, zaraz odjechał z po- 
wrotem. 

W południe gdy świeżoprzybyła uka- 
zała się w jadłodajni, chłód podbieguno- 
wy ścisnął serce Blanche Panie z Redon, 
Brest i innych t. p. miejscowości, odwró- 
ciły głowy, wysoce zainteresowane. Pa- 
nowie, uwypuklajac piersi, przerwali żu- 
cie potraw dla zmierzenia nowoprzybyłej 
oczyma znawców. 

Pani Moussele ubrana była w suknię 
gazową, o wiele za strojną, jak na porę 
i miejsce. Przez jaskrawo - błekitna gazę 
przeświecało jej jędrne bursztynowe cia- 
ło. Naszyjnik z błękitnyc perełek, niebie- 
skie, plecione pantofelki dopełniały stro- 
ju. Za nią szła dziewczynka, podobna do 
lalki, w różowych atłasach. 

Blanche. która do drugiego śniadania 
przychodziła w rannym kostjumie z płót- 
na i sandałach, a córeczkę swą ubierała 
skromnie do swobodnej zabawy na pla- 
ży, pomyślała: „Ta kobieta jest śmieszna, 
niemal groteskowa!“ 

Mimo to. powierzywszy córeczkę zna: 
jomym udała się do swego pokoju dla 
obmyślenia rewanżu. 

Uzyskala go wieczorem, przy obiedzie. 


| 
fowi Stolcowi, którzy w nocy z 30. na 


dla słońca. Gdyby jednak na firmamen- | 


NA WZI ZLA WOK 


Przewieziono go do lecznicy, skąd po 
wypłukaniu żołądka, odwieziono do 
więzienia. Sąd po dłuższej naradzie 
skazał Szpaka na dożywotnie więzie- 
zie, zaś Sztolca na 15 lat więzienia. 


Nowootworzony Zakład dla sztuki 
graficznej pod firma 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaz Mikolaseha, tel. 30-92 
poleca sia Szanawnej Pnbliczności 


Toto- 


Cecylja Moussele zaprodukowała wpraw- 
dzie bardzo piękna suknię wieczorową 
z czarnego tiulu, ozdobioną haftem z róż- 
nokolorowych perełek, łecz Blanche, któ- 
ra ukazała się przewidująca, z pewnem 
opóźnieniem ' przygotowała sensacyjne 
wejście: pojawiła się w błyskotliwym 
turbanie sułtanki i głęboko wyciętej suk- 
ni fiołkowej przepasanej srebrem. Cała 
sala została zahipnotyzowana jej błysz- 
czącym  przybraniem głowy i mleczną 
bielą jej ramion. Jedynie p Rumene zdo- 
był się na uwagę: 

— Oszalałaś chyba, moja droga, co za 
pasja strojów napadła cię w tej zapadłej 
dziurze? 

Odtąd jednak rozpoczęło się niezmor- 
dowane współzawodnictwo obu pań. 
Prześcigały się wzajem w pomysłach 
strojów, ku wielkiej uciesze innych go 
ści hotelu 

Pewnego rana, gdy odbywał się słyn- 
ny jarmarx w Birnie - les - Sables, pani 
Moussele poszła go zwiedzić w białej ko- 
ronkowej sukni, zamszowych pantollach 
i pasterce z czarnemi aksamitkami, wraz 
z eóreczką w błękitnej krynolinie. 

Był to strój zupełnie nie przystosowa- 
ny do okazji i wkrótce też ustąpić mu- 
siała pani Blanche, która w białej płó- 
ciennej sukni i czerwonej pelerynie. 
przyćmiła ją zupełnie. 

Przy śniadaniu, rozbawienie gości do- 
szło do kulminacyjnego punktu. gdy obie 
„gwiazdy“ sezonu, napozór nie zwraca- 
jac uwagi na siebie usiadły przy stole w 
towarzystwie dziewczynek, nadmiernie 
wystrojonych. Bowiem i pani Rumene 
ubrała dziś Francy w różowy jedwab w 
kwiateczki. 

Po deserze Francy pobiegła do ogro- 
du. Wkrótce po niej mała Rirette Mous- 
sele wysunęła się innemi drzwiami. Obie 
odchodząc odebrały napomnienie matek: 

„Pamięłaj. nie zabrudzić sukienki“. 

Po skończonem śniadaniu p. Mousse- 


a an A w w A gą ANA "KKA 


komisji pozostawienie rozstrzygnięcia 
tego zagadnienia samei światowej kor 
ferencji rozbrojeniowej. Zarówno obet 
ni w Genewie przedstawiciele pafislw 
8asiadujących z Rosją sowiecką, ja! 
również delegat Japonji wyrazili swo- 
ją zgodę na tego rodzaju rozstrzygnie" 
cie. j 
nawe 
ZASZCZYTNY MANDAT DLA PROF, 
HANDELSMANA. 

Paryż, 29. listonada. (PAT). Akade- 
mja nauk moralnych i politycznych 
powierzyła profesorowi Handelsmano- 
wi, dziekanowi fakultelu humanisty- 
cznego uniwersytetu warszawskiego 
misję reprezentowania jej na kongre- 
się historyków w Warszawie, 

— 
POŻAR NA POKŁADZIE DO. X. 

Lizbona, 29. listopada. (PAT). Na 
pokładzie wodnopłatowca „DO. X.“ 
buchł pożar 

Lizbona, 29. listopada. (PAT). Pv- 
żar wodnopłatowca „DO X“ powsłał 
od iskry silnika pomocniczego dla ła- 
dowania baterji. Pożar zoslał szybko 
stłumiony przy pomocy marynarzy i 
robotników.  Zniszczeniu uległa cała 
górna część lewego skrzydła. 

——_ 
PRZECZUŁA, ŻE ZGINIE. 


Havana, 29. listopada. (PAT). Lot- 
niczka australijska miss Miller, która 
odleciała wczoraj rano w kierunku 
Miami, zatonęła w zatoce florydzkiej. 
Lotniczka przed odlotem przeczuwa- 
la możliwość śmierci, mówiąc: Coś m1 
mówi, że ulonę. . 


Praktyczne PODARKI 


na Św. MIKOŁAJA 
dostaniesz w nowo otworzonej drogerji 
A. STALUBERA 
Lwów, Kopernika 14 
Naprzeciw Kina Kopernik. 10715 


le wyszła z dystynkcjaą, powiewajac fal- 
bankami i pozostawiając po” sobie za- 
wrotny zapach chypre'u. Usiadła w ogro- 
dzie i zapaliła papierosa. wvciągnawszy 
go z kosztownej, złotej papierośnicy. 

Blanche także wyszła do ogrodu w 
otoczeniu swej świty. Minęła rywalke, 
powiewajac wyzywająco czerwoną pele- 
ryną, jak matador na arenie. Gdy usia- 
dła w cieniu chińskiego parasola wprost 
miejsca p. Moussele, z zamiarem starcia 
ja w proch, przypomniała sobie o Frane 
cy. Zianiepokojona, zawołała na nią. 

— Jestem tutaj mamusiu! — usłyszae 
ła w odpowiedzi. 

— Gdzie? 

— Przy pompie! 

Blanche rzuciła się na Ścieżkę prowa: 
dzącą do studni i wnet usłyszana jej 
krzyk grozy. 

Wszyscy pobiegli i oło, co ujrzano: 
Francy i mala Moussele siedziały na prze- 
mokłej ziemi obok wiadra, w którem za- 
zwyczaj płukano  sałate. Śmiały się 
i szczebiotały wesoło. Fraucy pogrążyła 
nagą lalkę w wiadrze, mówiąc: 

— Ja proszę pani, kapię dziecko swo. 
je codziennie... 

— Bardzo słusznie — zapewniała ją 
Rirette.. — A teraz poczekaj umyjemy 
jej głowę... 

I z polewaczki lała wodę, 
jąc ja na wszystkie strony. 

Błękitna  krenolina z tafty ociekała 
wodą. Różowy jedwab w kwiateczki, za- 
błocony i przemokły, wygladał jak ścier- 
ka. Dziewczynki potargane, zabrudzone 
ałe szczęśliwe i roześmiane, nie trosz- 
czyły się o swoje kosztowne gałganki! 
Niewinne duszyczki, nieświadome grote- 
skowej walki i śmiesznych ambicyj mae 
tek, pozostawione same, zapomniane, 
zawarły przyjaźń dziecięcą i ufną jakę 
naukę dia matek. 


rozprysku- 


qłum. C. S 


Nr. 9416 „GAZETA PORANNA" 
Zz TEATRLL. p 
z S è Dywany 
„Dzwony z Corneville", opera komicz- 
na w 3 aktach. — Muzyka R, Plan- Chodniki 
quett'ea, - Słowa Clairville'a i Gabeta. x 

Lwów, 30 listopada. Portjery 

Wznowione onegdaj na scenie Te- Kapy 
alru Rozmaitości nadzwyczaj melo- 0691 
dyjne dzieło Roberta Planquette'a, to Narzuty 1 
wykwintny okaz twórczości kompozy- 
torskiej z drugiej połowy 19 wieku i Kołdry 
zarazem — pod względem libretta. — Materje 
szkic historyczny, «charakteryzujący 
smak i upodobania publiczności in meblowe 
illo tempore mniej wymagającej. Z te- 
go połączenia _ nieproporcjonalnych it. p. 


walorów muzyki i treści wynika re- 
zultat, jak na obecną chwilę, o tyle 
ujemny, że partytura znakomitego 
kompozytora nie straciła swej warto- 
ści, podczas gdy libretto pp. Gabeta i 
Glairville'a, cokolwiek dziecinne i nie 
zawodnie już prżesłarzałe, nie zdoła 
już zainteresować nowoczesnej publi- 
czności. Wobec warunków tak znacz- 
nie utrudniających powodzenie cało- 
ści, mogłoby sytuację wyratować je- 
dynie wyborne wykonanie, uwydatnia 
jące finezyjnie i piękno melodyki Plan 
quette'a i charakter tych postaci, daw 
niej komicznych, a dziś — że tak po- 
wiem — muzealnych. 

Piątkowe wznowienie „Dzwonów 
z Corneville“ przekonało niestety u- 
czestników tego wieczoru, że wyko- 
nawcy nie mogli — po większej czę- 
ści — stanąć na wysokości swego Za- 
dania, przedewszystkiem z powodu 
nieodpowiedniej przeważnie obsady 
ról, a również ze względu na niefor- 
tunny ad hoc teren działalności. Sala 
Teatru Rozmaitości, odznaczająca się 
— jak wiadomo — doskonałą akusty- 
ką, nie znosi tak jaskrawych fontissi- 
mów, a mezza - vote w śpiewie wy- 
warłoby korzystniejsze wrażenia, niż 
rażące na małej scenie wysiłki gło3o- 
we, godne bohaterów operowych. — 
Efekty wokalne porównałbym z jakąś 
walką Goliatów, odbywającą się w pu 
dełku do zapałek, przyczem wtórowała 
nadmierna również dynamika orkie- 
stry. To wszystko powinno być raczej 
koronkową minjaturą, niż przesadnem 
uwydatnieniem brzmienia. Poza tem 
nie pozostawiała precyzja muzycznej 
interpretacji (dyrygował p. Z. Górzyń- 
ski) nic do życzenia. Z świadczenia- 
mi wokalnymi artystów operowych 
(bardzo wydatny głos p. K. Worcha 1 
piękny materiał głosowy p. J. Gru- 
szczyńskiego) nie zawsze szedł w pa- 
rze humor, zważywszy, że są to siły 
nadające się raczej do zabarwionej 
dramatycznie kantyleny operowej. 
Naiwiększą sumę szczęśliwych mo- 
mentów wykazała pełna temperamen- 
tu kreacja p. J. Fontanówny  (Dzie- 
wanna). Sumiennie, ale bez szczypty 
wdzięku i humoru wywiązała się p. 
M. Wilkoszewska z roli Germany. 

Partja Gasparda przedstawia jedno 
z najtrudniejszych w lileraturze ope- 
rowej zadań. Widziałem w tej roli 
pierwszorzędnych artystów (że wspom 
nę tylko o niezrównanym śŚ. p. Zbo- 
ińskim), którzy usuwali wokalne wy- 
konanie na drugi plan, ale stwarzali 
natomiast arcydzieła sztuki aktorskiej. 
W interpretacji p. B. Folańskiego nie 
zajaśniał żaden z tych czynników ar- 
tystycznych tak imponująco. 

Pewną sumę sympatyczniejszych, 
stosunkowo, wrażeń zawdzięczamy 
przedsławicielowi Wójta, p. S. Szos- 
landowi. Szczery komizm tego artysty 
nigdy nie zawodzi, a dobra jego krea- 
cja urozmaiciłaby wieczór w całości 
nużący, gdyby przynajmniej kuplety 


im 
| 
a 


z dio 1 -rudnia 1930. 


Na swięia 


sprzedajemy nasze zapasy po 
rekordowo tanich cenach, 
jakoteż i znacznie niżej 


cen własnych 


| FILIP HAAS i Synowie 


Lwów, 35. Maja 7. 


Straszliwe trzęsienie ziemi w Japenji. 


"APM BĘ TE EL 0 M 


5 yaaa 


Jak naszym Czytelnikom wiadomo a depesz okropne trzęsienie ziemi na- 
wiedziło znowu półwysep japoński Isu, który w ostatnich czasach kilkakrotnie 
był widownią takich żywiołójyych katastrof. Miasto Miszima uległo zupełnemu 
zniszczeniu, zginęło 250 ludzi, Rycina nasza przedstawia zatokę półwyspu Isu- 


Testament żebraka. 


(Do ryciny na str. 1.) 


Lwów, 30. listopada. 

„(=j Jakąś bajkę Andersena przypo 
mina niniejsza autentyczna _ historja, 
która zdarzyła się w małem miastecz- 
ku francuskiem, Greville. Oto przed 
kilku laty przywędrował tutaj niewia- 
domo skąd stary, siwobiody żebrak. 
Nie znano jego nazwiska, nazywano 
go ogólnie „Ojcem Józefem“, Wysia- 
dywał on przed miejscowym kościól- 
kiem lub też wędrował po miasteczku 
i jego okolicach. 

Pewnej dżżysiej, zimnej nocy je- 
siennej zapukał on do domku 60-let- 
niego leśniczego, Antoniego Pelissiera, 
mieszkającego w odległości kilku mil 
od miasteczka Greville w towarzystwie 
swej żony Marji, również osoby już 
podeszłej w latach. Mimo spóźnionej 
pory staruszkowie, którzy jeszcze nie 
spali, przyjęli żebraka 

bardzo gościnnie, 
„O dobrym mężu” odznaczały się do- 
wcipem, choćby lokalnym. 

Piękną dekorację do aktu I i sta- 
ranną mise en scene nazwać można 
jedynym niezawodnie plusem wzno- 


wienia opery, której łdowarzyszyło 
zawsze — jeszcze w teatrze hr. Skarb 
ka — tak nadzwyczajne pod każdym 


względem powodzenie. Jakże czasy się 
zmieniają... 
Fr. Nenhanser. 


a mm w a a A Z A R 
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byli bowiem ludźmi złotego Serca. 

Żebrak opowiedział dźrącym gło- 
sem, iż wracał właśnie do Greville, 
lcez nagle ogarnęła go dziwna niemoc, 
uczuł, że padnie w drodze. Ofiarowa- 
ny mu posiłek nie mógł nawel zjeść, 
trzeba było natychmiast umieścić go 
w łóżku. Tak też się stało... 

Nazajutrz stan żebraka pogorszył 
się znacznie. Oświadczył on swym do- 
broczyńcom, że czuje zbliżającą się 

śmierć 
i poprosił o księdza i nolarjusza Pe- 
lissierowie bardzo się ździwili owem 
żądaniem notarjusza, lecz uczynili za- 
dość prośbie umierającego. 

Jakież było ich osłupiente, gdy że- 
brak sporządził w obecności notarju- 
szą formalny testament, w którym za- 
pisa? leśniczemu i jego żonie cały swój 
majątek, złożony z 120 tys. franków. 
Jednocześnie wskazał kryjówkę, w któ 
rej owe pieniądze się znajdowały. Pod 
koniec rzekł: 

— Widzę wasze żdziwienie, zacni 
ludzie... Już jako wieloletni żebrak 
dostałem nagle znaczny spadek... Nie 
moglem jednak zmienić trybu życia... 
Tak się już do tego przyzwyczaiłem... 
Nie mialem również serca wydawać te 
pieniądze. Nie mam rodziny, ani przy- 
jaciół. Wy pierwsi okazaliście tyle 
dobroci i chrześcijańskiej pomocy... 
W wasze tedy ręce skladam le piemią- 
dze, wiedząc. że nżyjecie ich jak naj- 


Po PASTYLKI * 


DĘZYWFEKUJĄCE ŻŃ 
RTANIJAMĘ USTNĄ. Ź | 


|| PRZECIW GRYPIE. # 
ANGINIE r ro. 


<lo nabycia w aplekach i drogerjach = 


lepiej... 5 
Bogaty żebrak nazywał się Józef 


Graicogne. 


NADESŁANE. 


= 
Matki 
Wnet zagości Święty Mikołaj! 
Pamiętajcie o waszych dziatkach i obda- 
rujcie je niespodziankami z największego 


nmiesarynu zabawek 


M. Birnfelda 


Lwów, Furmańska 9. 


Specjalista chorób skórn. i wener. oraz 
kosmetyki 


Dr. Schwarz 


Lwów, Słowackiego 4., napszeciw glów- 
nej poczty. Tel. 16—61. 


Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków.  Diatermia. 
Lampy kwarcowe. 10663-10 


„LITURGJA” 

Skład przyborów kościelnych, obrazów 
i dewocjonalji, pracownia szat liturg., ar- 
tyst. haftów, Lwów, Kopernika 9. tel. 
47—55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho- 
rągwie, feretrony, obrazy. Naprawa szat 
liturg. Brokaty, galony, frędzle, bajorki. 

9196-15 


Modne Towary 


Bławatne dla Pań 
Sukna meskie - Płótna - Kote 


Stachiewicz i Abrysowski 
_ We Lwowie, - Rynek 32. 


Tatarów 
nad Prutem. 
PENSJONAT ZOFIJOWKA ` 
poleca pokoje Jasne, ogrzewalne, z cał- 
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz: 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie, 


Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado- 
mość w miejscu. 1940 


KRYNICA - ZDRÓJ 


PENSJONAT „MARJA* 


otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepła i zimna woda bie- 
zące w pokojach. Centralne ogrzewania 
wotine, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa. Holl, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 
djetetyczna. 
Telefon Nr. 121. 


7338-2 


Podziękowanie. 


Za niezwykle picczołowitą i długo- 
trwałą opiekę nad naszym najdroższym 
mężem i ojcem składamy tą drogą naj- 
serdeczniejsze podziękowanie J. Wiel- 
możnemu Panu Dr. ©. Marguliesowi, 
który swą wiedzą i sumiennością długi 
czas ratował Go przed śmiercią i przy: 
nosił Mu ulgę w ostatnich cierpieniach 


10704 "ANIOWOWA Z DZIEĆMI. 


REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJĘ 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Niedziela, 30. listopada o godz. 3 pop. 
„„Kordjan*. 

Niedziela, 30 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Aida“ opera Verdiego. (Występ Czar- 
neckiego, Zaleskiego i Massiniego). 

Poniedziałek, 1 XII. o g. 7.80 wiecz. 
„Kordjan* J. Słowackiegu w inscenizacji 
L. Schillera. 

TEATR ROZMAITOŚCI: 

Niedziela, 30. listopada o g. 3.30 pop. 
„Dzwony z Corneville". 

Niedziela, 30 b. m. o godz. 7.30 wiecz, 
„Dorota Angermann'* dramat Hauptman- 
na, 

Poniedzialek, 1 XII. o g. 7.30 wiecz. 
„Dzwony z Corneville* operetka Plan- 
quette'a. 

TEATR MAŁY: 

Niedziela, 30. listopada o g. 3.30 pop. 
„Perfumy mojej żony". 

Niedziela, 30 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Perfumy mojej żony” farsa Lenza. 

Poniedziałek, 1 XII. o g. 7.30 wiecz. 
„Periumy mojej żony“ farsa Lenza. 

wx 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Środa, 3. grudnia: V.Mistrzowski Kon- 
cert abonamentowy. — Maurycy Rosen- 
thal, pianista. 

Piątek, 5 grudnia: VII. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy. — Trio Poźnia« 
ka. 


xk 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Głos serca" z Romanówną. 
Polski film dźwiękowy wytwórni Para- 
mountu. 

CHIMERA: „Reporter z 
niaka“ z Bebe Daniels. 

FATAMORGANA: „Skrzydlata flota“ 
z Ramonem Novaro. 

GRAŻYNA: „,Poganin*. 

CASINO: „Student z Sztokholmu“. 
Dźwiękowiec szwedzki. 

KOPERNIK: Maurice Chevalier „Pa- 
rada Paramountu“ film dźwiękowy w ję: 
zyku polskim. 

LEW: „Na ławie hańby“. 

LUNA: „Bicz Boży*. 

MARYSIENKA: Maurice Chevalier 
tilm dźwiękowy 


„Wieczor- 


LISTOPADA 
Niedziela 
Andrzeja 
„Parada Paramountu“ 
w języku polskim. 
OAZA: „Trujące usta“. 
PALACE: „Niebezpieczny romans“ z 


1 


Betty Amann 1 bog. $amborskim. 
PASAZ: „Złoto pustyni“. 
PAN: „Moralność Pani Dulskiej“. 
PROMIEŃ: „Córka szatana“ i „Pa- 
nienka z objektywem”. 
RAJ: „Warta noona“ 
Film dźwiękowy. 
SPLENDID: „Niewolnica domowa“, 


z Billie Dove. 


STYLOWY: „Dzielny wojak Szweik“ 
praz „„Grzeszna miłość“, 
UCIECHA: „Asfalt" 


Codziennie od 5—8 
W cukierni 
JANA WOHNOUTA 
al. Trzeciego Maja 2 — 


KONCERT 


KOŁDRY, materace aorstapi pościel po naj- 
tańszych cenach poleca firma R. Drzała, 
Lwów, Chorążczyzna 5. obok Kina 
„Apollo“. Przerabia kołdry po 6 zł., ma- 
terace po 8 zł. z 10258-10 


DENTYSTA - STOMATOLOG 


Dr. Zygmunt RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 8852 


DANCIN 


Instytut tańców „STE NA, 
10727 Grodzickich 2. 


Dedé 


Niniejszem zawiadamiam, že w moim 
sklepie tytoniowym są do nabycia orygi- 
nalne tutki (gilzy)  „Olleschau-Aragon" 
(żółte) w cenie 40 gr. za 100 szt. oraz 
tutki (gilzy) „Olleschau - Specjalne - Ser 
ce* w cenie 60 gr. za 100 szt., jakoteż 


„GAZETA PORANNA” 


s. F p. 


z dnia 1. grudnia 19230. 
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Z Dossiosów 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu dn. 28. listopada 1930 r. 
„przeżywszy lat 44. 
W nieutulonym żalu pozostali ojciec z córkami i rodziną zapraszają na 


pogrzeb, który się odbędzie w niedzielę, dnia 30. listopada br. 


o godzinie 


2-giej Po. PPE z kościoła Ewangielickiego (ul. Zielona) na cmentarz Ły- 


Osobnych zawiadomień nie wysyłe się. 
Lwów, dnia 30. listopada 1930 r. ? 


EE IRYS PORAY WYBRANOWSKA 


10741 


Radca Izby przemysłowo -handlowej 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpie- 
niach 29. listopada 1930. 


dzielę 30. listopada 1930 o godzinie 12-tej 
w południe z domu żałoby 'przy ulicy Bla- 


churskiej 27 zaprasza w głębokim żalu z po- 


wodu przedwczesnego zgonu swego Radcy 


lzba przemysłowo-handlowa 
we Lwowie. 


= Na pogrzeb, który odbędzie się w nie- 


wszelkie inne wyroby marki „Ołleschau* 
po najniższych cenach. Polecam również 
przybory do palenia, szkolne i kosmety- 
czne. D, Schönfeld, Lwów, ul. Łyczakow- 
ska 40. Tel. 85-55, 10716 


Wiadomości tea.ralne. 


W teatrze Wielkim dziś w niedzielę 
wyjątkowo 0 godz. 3 popołudniu dla 
Zjazdu Włościan „Kordjan* Słowackie- 
go. Wszystkie bilety sprzedane. — Wie- 
czoremi ostatni przebój sezonu, mieniąca 
się przepychem barw „Aida“ Verdi'egv 
w doskonałej obsadzie. 

W teatrze 
o godz. 8.30 popoł. po cenach zniżonych 
na afiszu piękna operetka Planquette'a 
„Dzwony z Corneville" pod kierunkiem 
Z. Górzyńskiego. 

W teatrze Małym popołudniu o godz. 
3.30 po cenach zniżonych i wieczorem 
o godz. 7.30 tryskająca brawurowym hu- 
merem komedja Lenza „Perfumy mojej 
żony”, w której pp. Grywińska i Zniez 
na czele świetnego zespołu  rozstewają 
blaski szalonej wesołości, Rzecz ta wy- 


Rozmaitości w niedzielę 


pełni całkowicie reperluar bieżącego ty- 
godnia. 
x 

Świetna farsa „Opiekuj się Amelią* 
w teatrze Nowości z pp. Czarnowską, 
Czajkowską, Tatrzańskim, Czarnowskim 
w rolach głównych przyjmowaną jest co 
wieczór wybuchami śmiechu i gorącemi 
oklaskami. 

Zawrotnie wesoła „Ciotka Karola“ 
daną będzie popołudniu w niedzielę 30. 
bm. w teatrze Nowości po cenach znacz- 
nie zniżonych, 

Poranek dla dzieci w teatrze Nowości 
ściągnie dziś tłumy milusińskich na cza- 


rodziejską bajkę pt. „Król Piernik 
I-ci* niezwykle pięknie wystawioną 
przez Z. Balka. Konkurs  dekłamacji 


z licznemi i pięknemi nagrodami stano- 
wi dużą atrakcję. Początek punktualnie 
o godz. 12 w południe. 

z 


Św. Mikołaj 


czyni zakupy swe tylko we firmie 


NOBLESSE, Lwów. Jaaiellońska 11a 


Niecdńżałowany zgon 
br. Groedia. 


W dniu dzisiejszym nadeszła do 
Lwowa wiadomość o zgonie nieodża 
łowanej pamięci br. Groedla ze Sko- 
lego. Śmierć śp. bar. Groedla jest cio 
sem nie tylko dla najbliższej rodzi- 
ny. Wyjąikowa postać śp. br. Groe- 
dla zapisała się niezatartemi zgłos- 
kami w pamięci społeczeństwa po- 
wiatu skolskiego, naszej dzielnicy i 
tych wszystkich z którymi z racji 
swojej rozlegiej działalności przemy- 
słowej się stykał. Był on jednym z 
tych, którzy życie swe — z racji wy- 
jatkowości położenia — uważali za 
posłannictwo. 

Dowody tego dawał codziennie i 
rozlicznie. Tysiące ludzi znajdowało 
w Jego olbrzymich dobrach możność 
pracy i dobrobytu. Ludzki i miłosier- 
ny jako pracodawca, zjednywał sobie 
serca i umysły tych, którzy byli od 
Niego zależni. Nie pozostawił po sobie 
u nikogo żadnej złości, żadnej urazy, 
a owszem humanitarnemi czynami 1 
instytucjami uwiecznił Swą pamięć 
na zawsze. Zgon Jego odbił się szero- 
kiem echem w całym kraju, wywołu- 
jąc niejedną łzę i szczery żal. Cześć 
Jego pamięci. 

— 0m 
Zgon bł. p- Karola 
Eisensteina. 


Na skulek udaru sercowego zmarł 
we Lwowie ubiegłej nocy po dłuższej 
chorobie bł. p. Karol Fisenstein, b. 
poseł sejmowy, były długoletni pre- 
zes Lwowskiego Stowarzyszenia kup 
ców i członek Izby przemysiowo-han 
dlowej, Zgon bł. p. Eisensteina na- 
stąpił w kwiecie wieku, liczył bo- 
wiem 46 lat. 

„Z śmiercią bł. p. Karola Eisen- 
sieina schodzi do grobu jeden z wy- 
bitniejszych przedstawicieli kupie- 
ctwa żydowskiego we Lwowie, który 
mimo przewlekłej choroby sercowej 
brał od szeregu lat żywy udział w 
życiu publicznem i wysiępował czę- 
stokroć w obronie interesów ku- 
pieciwa. 

= Jos 


Komunikaty. 


Program Kasyna i Koła lit. art. ns 
bieżący tydzień: W czwariek 4. grudnia 
o godz. 20 Wieczór pieśni Zofji Drexler- 
Pasiawskiej. Bilety do nabycia w kance- 
larji Kasyna. 

Ze „Sceny Gwiazdy“. Ku uczczeniu 
100-letniej rocznicy Powstania Listopa- 
dowego, urządza „Scena Gwiazdy“ w dzi 
siejszą niedzielę tj. 30.bm. w sali Stow. 
„Gwtazda* przy ul. Franciszkańskiej 7. 
uroczysty wieczór, który rozpocznie ode- 
granie Poloneza "A-dur Chopiua przez 
doskonałą amat. Bymf. orkiestrę Stow. 
„Gwiazda“ pod batutą prof. K. Abratow- 
skiego. Następnie najlepsze siły „Sceny 
Gwiazdy“ odegrają jeden z cennych us 
tworów Lucjana Rydla pt. „Na zawsze”, 
dramat w 4 aktach, utrzymujący widza 
swą pełną dramatycznych momentów 
akcją w ciągłem naprężeniu. Reżyseruje 
K. Poleski. Początek o godz. 7 wiecz. 

Stuletnia rocznica Powstania Listo- 
padowego. Dziś w niedzielę 30. bm. Ko 
mitet urządza zbiórkę uliczną do puszek 
na cele obchodu. 


— Kongregacja Kupiecka we Lwowie 
odbędzie walne zgromadzenie 5. grud- 
nia br. o godz. 7 wiecz. w lokalu Kon: 
gregacji przy ul. Halickiej 19. I. p. 

Przychodnia przeciwreumatyczna wy* 
łącznie dla ubogich, zostaje ponownie 
otwarta przy Poliklinice Powszechnej, 
ul. Lindego 5. Przyjęcia: w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 10—-11 przedpoł, 

Staraniem Zwiazku Obywatelskiej Pra 
cy Kobiet odbędzie się w lokalu Związku 
Grodzickich 1. I. p. 3. grudnia br. o g. 
7 wiecz. odczyt p. prof. Jana Wójcika pt. 
„Problemy | 6 | woŻT) Wstęp 
wolny. 

Kobiety w Powstaniu LALARO NEI 
W niedzielę 30. bm. o godz. 18 odbędzie 
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się w Bali Muzeum Przemysłowego od- 
czyt p. Marji Bruchnalskiej: „Kobiety 
w Powstaniu Listopadowem*. Wstęp 
wolny. 

„Bibljoteka sgłuchaczów prawa“ zawła 
damia, że odczyt proł. Maurycego Aller- 
handa, który miał się odbyć 27. bm. z po 
wodu choroby prelegenta został odwoła- 
ny i przeniesiony na dzień 11. grudnia 
br. Przypominamy jednocześnie, że w 
madechodzący czwartek 4. grudnia odbę- 
dzie się odczyt dr. M. Szarakiego pt 
„Prawnik w bankowości, handlu ł prze- 
myśle“. Wstęp 50 gr. dla studentów 
wolny. Odczyty odbywają sią w sali Bil- 
czewskiego na Nowym Uniwersytecie 
(Marszałkowska 1.). 


Kronika policy na. 


(—) Włamania i kradzieże, Z maga- 
gazynu sklepowego Pepi Katz przy ul. 
Zyblikiewicza 52. skradziono wczoraj 
płaszcz damski wartości 350 zł. — Ubie- 
głej nocy nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania Jana Koszmana i Alek- 
sandry Sumik przy ul. L. Sapiehy 2., 
gdzie splądrowali cała mieszkanie i skra 
dli różne rzeczy niestwierdzonej nara- 
zie wartości. 

(—) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wozoraj: 
Mieczysława Bienieckiego za kradzież 
artykułów spożywczych wartości 20 zł. 
na szkodę Karola Wieczystego, zam. 
Gródecka 10., Włodzimierza Ogrodnickie 
go jako podejrzanego o kradzież gardo- 
roby na szkodę Andrzeja Kaletyna, Wło- 
dzimierza Bodzińskiego za kradzież trze* 
wików mt szkodę Stefanji Łapozuk, Jó- 
zeła Łupkowskiego f Kazimierza Florjań 
skiego ża kradzież pompy wartości 200 
zł na szkodę Romana Rudnickiego oraz 
słupów żelaznych wartości 500 zł. na 
szkodę Józefa Rosickiegó, Józefa Wil. 
czyńskiego ża Oszustwo na szkodę An: 
drzeja Kuśnierza przez sprzedaż metało- 
wej obrączki i łańcuszka za 90 zł., Ja* 
dwigę KMilarską poszukiwaną za kradzież 
i Kazimierza Dziurzyńskiego za kra- 
dzież na szkodę dr, Gintla. 

(—) Woźnica najechał na tramwaj. U 
wylotu ul. Łyczakowskiej i Franciszkań- 
skiej woźnica Jan Czapelski jadąc dwu- 
konnym zaprzęgiem wskutek  nieostroz* 
ności wjechał na wóz tramwajowy, który 
uszkodził, Ofiar w ludziach nie bylo. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Czytelnikowi prowineji. _ Audycje 
warszawskie znajdzie Pan w programie 
stacji lwowskiej, która transmituje ze 
stolicy 3/4 swego repertuaru. Poza temi 
tranamisjami nadaje Warszawa jedynie 
płyty i niektóre wiadomości charakteru 
ściśle lokalnego. Z chwilą, gdy lwowska 
stacja bardaiej usamodzielni Bię, nie- 
transmitowane przez nią, a bardziej in- 
teresujace audycje stołeczne będziemy 
oczywiście również uwzględniać. 

WP. A. W. w Trembowli. — Niestety 
— nieporadne i do druku niedojrzałe. 
Ponieważ lubi Pan „cudze czytać”, ra- 
dzimy na razie zaspakajać tylko tę na- 
miętność, a z „wylewaniem uczuć na pā- 
pierze" nieco poczekać. Może ż tego 004 
będzie. 


Ostatnie kreacje 
na sezon zimowy 


poleca nowdotworzóny magazyn mód 


Moderation" 


10298 PRZY UL. KOPERNIKA 7. 
CENY NISKIE 


BACZNOŚĆ WLASCICIELE REALNOŚCI 
Wielki kapitał żaoszczędzicie konserwu- 
jąc instalacje wodociągowe w firmie 
AKWASTOP, Lwów, Pasaż Hausmana 2. 
tel. 89--63. Zakłady dla konserwacji 

i inatalacji wodóciągów. 10112-6 


zakład sE 
fryzjerski 33) ulek 
ul. Kopernika 22 -° 
Salon damski 
Ondulaeja — Manicure — Farbowanie, 
Salon męski: 
Każdy gość otrzymuje świeżą bieliznę. 
Najwieksza higjena. 3695 


Pochwałę fachowca liczy się podwój- 
nie. Naturalnie żadna Pani nie pielęg- 
nuje swych włosów dla podziwu fryzjera. 
Zapytana w salonie fryzjerekłm: „czem 
łaskawa Pani pielęgnuje swoje włosy? 
Daja Bia one nadzwymzajnie uczesać" 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 1. gruania 193U. 


S. efo p. 
Robert Hr.Lamezan-$alins 


Generał Dywizji W. P. w st. spocz. — b. Dowódca O. X. Lwów 


Kawalec ordera Virtuti Militari, Krzyża walecznych, 


Komandor Légion 


d'honeur eto, eto. 
urodzony w r. 1869, po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
Św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 29. listopada br. we Lwowie. 
Eksportacja zwłok nastąpi dnia 1. grudnia br. o godz. 1l-tej z domu 
żałoby przy ul. Ziemiałkowskiego 8. do kościoła św. Marji Magdaleny, 
skąd po Mszy św. zostaną zwłoki przewiezione do Świrza. Nabożeń- 
stwo żałobne w kościele parafjalnym w Świnzu i złożenie zwłok do gro- 
bowca rodzinnego odbędą się dnia 2. grudnia br. o godz. 1l-taj, o czem 


w smutku pogrążeni zawiadamiają 


| 


GÓRKA, ZIĘĆ, PASIERBOWIE 
I SIOSTRA 


© Owe" | "PASE "LR" AIC "EOS 


wówczas powiedzenie to czyni ją dumną 
chociaż różumie się samo. przóz bię, od- 
powiedź jej brzmi prawie, że obojętnie: 
Shampoonem z Czarną Główką Extra 
i przed  przedostatniem  spłukiwaniem 
używam proszku dla połysku włosu, załą- 
czonego w zielonej torebce, 
E 


Gdzie we Lwowie faktycznie można 
się będzie zabawić wesoło i tanio. Już 
śpieszę z odpowiedzią. Dmia 1 grudnia, 
otwiera sympatyczne wrota ztńna ka- 
wiarnia „Elite“ przy ul. Legjonów 1. 27, 
której Zarząd dokłada wszelkich starań 
nie Bzczędząc trudu ! kosztów by publicz- 
ności naszej osłodzić ciężkie to życie. 
A śmiać się można będzie serdecznie, 
gdyż na otwarcie zjeżdża światowej sławy 
zespół śpiewny polsko - żydowski, Który 
wszędzie gdzie występował zbierał hu- 
ragańy oklasków. Kuchnia i trunki stać 
będą na najwyższym póziomie doskona- 
łości, gdyż pomiino wielkich kosztów Ża- 
rząd podawał będzie potrawy i trunki po 
cenach niskich. Otóż Lwowinnie cieszcie 
Biọ, że jutro już spędzicie parę godzin 
wśród swóbodnej zabawy w miłym i Bym- 
patycznym, pięknie odnowionym lokalu, 
ptzy doskonałym i bogatym propramie, 
świelnej muzyce 6 doskonałej kuchni. 


Na Św. Mikołaja! 


Torebki mabicure, kasety perfumeryjne 
i kosmetyki najlaniej u Fłuhrn, Legjo- 
nów 21. Tel. 76-42. 10576-5 
ccc ch 

Luis Trónket, niezapomniany boha- 
ter filmu Monte Santo wystąpi wkrótce 
w najnowszem i tajlepszem śwojem ar: 
tydziele 100 prot. Śpiewno-dźwiękówem 
p: t SYN BIAŁYCH GÓR" (Trzech dja- 
łów z Matlterhorh). == Zdjęcia dźwięko- 
we do tego filmu zrobiono poraz pierw- 
Sży ha wólnem powietrzu, wśrdd gór al 
pejskich. Treść trzymająca widza w cią- 
głem napięciu, jest przeplałaną wspania 
łemi zdjęciami z zawodów natciarskich, 
a między innemi najosobliwszym skijór- 
ling ża motocyklem, na tle najwspanial- 
sgych zimowych krajobrazów alpejskich. 
Film, który zaelektryzuje wów jest ró- 
wnież wspaniała propagandą sportów zi» 
mowych i ukaże się wkrótce na ckranie 

kina APOLLO. 


Na Św. Mikołaja i Święta 


poleca przeszło 160 lat islniejąca firma 


ANTONIEGO ENDERSA 
nast. ZYGMUNT CZAJKOWSKI 


swój bogato zaopatrzóny dział zabawko- 
wy oraz radjósprzęt wszelkiego rodzaju 


(Radio-Elcktryka) Lwów Rynek 26. 
10162-3 
| ranee, 
KABARET I BAR „WARSZAWA“. 
Od 1. grudnia 1930 udało się Dyrekcji 
pozyskać pierwszorzędny zespół Jazz- 
symfoniczny „Five Boys Band“ pod ba- 
tutą znakomitego lB-letniepo skrzypka 
Edmunda SCHILDHORNA. 


szla- 


Bogaty repertuar najnowszych 
WER- 


gierów dźwiękowych. HUMOR! 
WAI ŚPIEW! 
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Z TEATRU 
NOWOŚCI. 


„Opieknj się Amelją”, farsa Jerzego 
Feydeau. 
„lwów, 30. lislopada. 

Teatr Nówości, rożpocząwszy Taz 
farsowy karuzel humoru, kontynuuje 
go dalej, wznawiając co dwa tygodnie 
najweselsze kawałki z dawnego reper- 
tuaru. Po „Hiszpańskiej Musze” 1 
„Ciotee Karola" przyszła kolej na för- 
sę paryską „Opiekuj się Atnelją", gra- 
ną po raz pierwszy we Lwowie przed 
14 laty. Wpadła mi zupełnie przypad- 
kowo w ręce, bo nie mam manji kolek- 
cjonera, Własna moja recenzja w „Ga 
zecie Porannej'. z tej pierwszej pre- 
mijery. Pisałem taki „Tarsu Feydeau 
jest ak typowe paryska, brawurowo 
szelmowska, figlarnie podkasana, że 
budzi przemiłe reminiscencje Paryża, 
tego z przed wojny, wszystkim nam 
zhanego, gdzie w dzień się pracujć, a 
w nocy żyje. Jest ona zatem nieodro= 
dnem dzieckiem tego miasta, które ma 
swóją specjalną fiżjognonię, włashy 
pojas, własne typy a wresście swoją 
własną moralność, Amalja jest typo- 
wo niepoprawna i niema takiej sily, 
ażeby ją zmusić do... wierności. Zda- 
niom jej wierność jest kalectwam a 
óha przecież jest hormalną i zdrową 
Patyżattką. 

Polak z powodu takich Amalji robi 
piekielne awantury, zgrzyta zębami, 
wyrywa sobie włosy a czasem nawet 
bezpotrzebnie zabije, a Francuz napi- 
je się absynlu, poszle tóże innej kobie- 
cie albo napisze farsę". Sąd ten swój 
z przed człernastu lat © fareie Fey- 
deau podtrzymuję w całej pełni, zwła- 
sżczą, że Amalja tie postarzała się i 
jeszcze dziś jest pikantna i wuwodząca. 
I działa jak kieliszek dobrego szam- 
pana. Przed czlernastu laty w farsie 
tej niezrównany był Okórnieki. Pisa- 
łem wówczas tak o tym aktorze, przed 
wcześnie usuniętym w cień emeryłu- 
ry: „Bezwzględnie į bez zaslrzeżeń do- 
skonałym był Okornieki. Ńienaganny 
w dykcji, ogromnie ruchliwy w mimi- 
ce, na figlarnym koniku aułoironj 
przejechał przez farsowy ogródak, apra 
wiając wiele przyjemności sobie, 
Amalii i publiczności”. Po czternastu 
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Św. Mikołaj I 
Radjo - i Foto! 


Odwiedzi na zamówienie  Grzecznych 
z kormpletami detektorowymi i aparata- 
mi fotograficznymi od zł. 40. Zamówie 
nia przyjmuje 
„FOTO-RADJO-PALACE" 
Lwów, pl. Marjacki 8. tel. 86—08. 
(Gmach Sprechera). 10607-5 


Obrazy kanwowe zł. 1.— 
Obrazy kanwowe duże zł. 2.— 
Torebki gobelinowe podwójne zł. 6.— 

! poleca 


I. K. Korkes 


Lwów — ul. Halicka 3. 9613-2 


lalach ciągle farsowego konika trzy- 
mali dzielnie Tatrzański, Guttner, Czar 
motyski, Czarnowska i Czajkowska i 
ta hultajska piątka prześcigała się w 
wyścigu humoru. Specjalne uznanie 
należy się Czajkowskiej za kapitalne 
momenly pijackie w 2-gim akcie. Z 
dawnej obsady farsy pozostał jedynie 
Zygmunt Balk. Na nowej placówce w 
Teatrze Nowości daje nam za każdą 
premierą dowody swego  majsterstwa 
dekoracyjnego, stwarzając z niczego 1 
najprostszymi środkami rzeczy piękne 
i artystyczne, Przykra to rzecz, że lak 
bardzo zasłużony współpracownik te- 
atrów lwowskich, nie jest przy glów- 
nym ołtarzu, 

Henryk Zbierzchowski, 


Oryginalnie pomyślany 
zamach sainobójczy. 


*Lwów, 30 listopada. 
(—) Wczoraj wieczorem, Michali- 
na Pachłówna, służąca, zamieszkała 
przy ul. Bocznej Pijarów 9, usiłowała 
popełnić samobójstwo w dość orygi- 
nalny 6eposób. Mianowicie Pachłówna 
zamknęła się w uslępie, nałożywszy 
wprzód do miednicy żarzącego się wę- 
gla. W ten sposób zamierzała się za- 
czadzić. Manewr len jednak domowni- 
cy zauważyli | niedoszłą samokójczy- 
nię uratowano. Przyczyny -tozpaczli- 
wego kroku nie stwierdzono. 


e o 


Jeszcze jeden ksiądz gr.- 


kał. aresztowany. 


Lwów, 30 listopada. 
(—) Prasa ukraińska dohósi, że 

policja przeprowadziła rewizję w mie- 
pzkaniu księdza grecko =- katoliakiago, 
Teodora Mirowicza w Złoczowie, po- 
czem areszłowała go i odstawiła do 
więzienia sądowego. 

w 
Na srebrnym ekranie. 


Kina; 


„Kopernik i „Marysienka* 
„Parada Paramountu". 

C) Film dźwiękowy najlepiej wypo- 
wiedzieć się może w rewji. Tam bowiem 
olśnić może przepychem wystawy, dobo. 
rem świetnych aktorów, ilością girlsów 
itp. Żaden teatr nie potrafi wystawić ře- 
wji, w którejby występowali równocze- 
śnie tacy aktorzy, jak Chevalier, King, 
Bow czy Nancy Carrol. To jest wyłączna 
domeną kina, która wydaje na to miljo- 
ny, ale także miljony zyskuje, W „Para- 
dzie Paramountu“ cały zespół lej wy- 
twórni stanął do apełu, Przewijali się 
przed oczyma naszemi w cpizodycznych 
rólkach tacy potentaci ckranu. jak Ri- 
chard Arlen, James Hall, Klar Bow 
Maurycy Ghevalier, George Bancroli, Li. 
ljana Roth. Prym wodził mistrz piosenki 


Chevalier, ale godnie sekundowała mu 
polska para aktorów. która prowadziła 
confertncierkę: p, Mira Zimińska i p. 


Maśszyński. Słowk conferencierki napisał 
Marjan Hemar, 
—— —— 
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ZE SPORTU. 


Dziś ostatni mecz Ii 


CZARNI GRAJĄ Z WARTĄ. 
Lwów, 30. listopada. i wrażeń. 

Ostatni mecz ligowy mna terenie 
Lwowa, wzbudził naturalnie wielkie 
zaciekawienie. Zwolennicy piłkanstwa 
tłumnie pośpieszą na boisko Pogoni, 
by skorzysłać z ostatniej sposobności 
przypatrzenia się walce na zielonej 
marawie i pożegnania na długi prze- 
ciąg czasu wlubionej gałezi sportu, 
która dostarczyła nam tylu .emocyj 


wszelką 


Wszystko przemawia za 
tem, że zawody dzisiejsze mieć będą 
interesujący przebieg, 
Warta jak i Gzarni 
cena Ha zwrniariwą, 
umożliwi im zajęcie lepszego miejsca 
w ostatecznej klasyfikacji. 

Zawody odbędą się na boisku Po- 
goni o godz. 11.15. Ceny wstępu niskie, 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 1. grudnia 1980. 


gowy. 


gdyż zarówno 
dążyć będą za 
które 


uczyni w ciągu 20 lat wraz z procene 
tami zł 2061,—, 25 lat zł 3540.—, 30 lat 
zł 5921,—! A ileż to ciężko zapraco- 
wanych groszy wydaje się na marne 
w nieświadomości lub z braku do- 
świadczenia! Nie należy nigdy ku- 
pować towaru najtańszego. ale też 
nie najdroższego. Kupując mydło 
, w opakowaniu. niepotrzebnie się 
opłaca bezwartościowy papier. Zwa- 
żajcie na nazwisko wytwórcv i znak 


Amerykańscy hokeiści 


w Krynicy. 
SENSACYJNA WIADOMOŚĆ O PIERWSZORZĘDNEM ZNACZENIU. 


Lwów, 30. listopada. 

Prasa zagraniczna podaje obecnie 
wiadomość, która w razie sprawdzenia, 
się, będzie pierwszorzędną sensacją 
sportową. Oto wedle meldunków z A- 
meryki tamtejszy związek hokeja na 
lodzie uchwalił wziąć udział w tego- 
rocznych mistrzostwach świata w Kry- 
nicy Tak więc obok Kanadyjczyków, 
ugości Krynica drngą drużynę, zali- 
czającą się do niedoścignionej dla Eu- 
ropy jeszcze ekstraklasy światowej. 
Przypominamy, że hokejowa drużyna 
amerykańska bawiła z okazji turnieju 


olimpijskiego w roku 1924 w Chamo- 
nix. Pokonała ona wówczas Belgję 
19:6, Francję 22:0, Szwecję 20:0 (1, 
Anglię 11:0. Dopiero Kanajlyjczycy po- 
łożyli kres cyklowi wspaniałych zwy” 
cięstw, bijąc Amerykanów w stosun- 
ku 6:1. 

Przyjazd Amerykanów, dzięki któ- 
rym tumiej krynicki zyskałby ogrom- 
mie na atrakcyjności, jest bardzo praw 
dopodohny ze względu na silną pro- 
pagandę, jaką prowadzi obecnie Ame- 
ryka w związku z przyszłoroczną 
Olimpjadą. 


Wodospad uciekł 


I PRZENIÓSŁ SIĘ 
Lwów, 30. listopada. 

Rzadki wypadek zniknięcia wodo- 
spadu górskiego nastąpił w Apeninach, 
w miejscowości Rosaro. Przy wodo- 
spadzie znajdowała się elektrownia, 
posilkująca się spadkiem wody, jako 
siłą pędną. Gdy wodospad zmikł pew- 
nego dnia, elektrownia stanęła. 

Jak się okazało później, wodospad 
„przespacerował się" o pięć kilometrów 
dalej i ukazał się w innej okolicy, bli- 
%ej Spezzi. Nie pozostawało zatem nie 


GDZIEINDZIEJ. 

nowe miejsce, gdyż cała okolica Ro- 
saro jest narazie pozbawiona światła 
i prądu elektrycznego. 


| ——; 
GIEŁDY. 

GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 
Warszawa 29. listopada, (PAT): 
Dewizy: Holandja 358.10, Londyn 

43.20, N. Jork 8.89.3, N. Jork z telegr. 
8.90.2, Paryż 34.35, Praga 26.38, Szwaj- 
carja 172.30, Wiedeń 125.24, Berlin 
212.64, 
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ochronny. 
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i czystość. ' 


Żądajcie i kupujcie tylko 
to słynne mydło „Kołłontav z pral- 
a wówczas kupicie nailepiej . 
1 najkorzystniej. 
ma bowiem 5 szczególnych zalet: iest 
niedrogie, jest aromatvcznie perfu- 
mowane, nle ma zbytecznezo opako- 
wania, zawiera gliceryne i wreszcie 
fabryka gwarantuje_za jego łagodność 


Mvdło „Kollontav” 


ZASTĘPCA GEN. NA LWÓW: 


DISTENFELD & STEINBERG. 


LWÓW. UL. 


RZEŻNTCKA 16. 


„ZŁOTY MEDAL NA WYSTAWIE W KATOWICACH 1927“ 


we 92, Warsz. cukier 35—36. Firlej 24, 
Węgiel 40 i pół Modrzejów 11 i ćwierć, 
Ostrowieckie ser. B 50, Rudzki 14. 

Papiery państwowe: 5 proc, poż. in- 
west. 99 i ćw, 10 proc. poż, kolejowa 104, 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 29, listopada, (PAT) Paryż 
20.29 Londyn 25.07 i pół N. Jork 5.16.40 
Bruksela 72.02 Włochy 27.02 i pół Hisz- 
panja 57.40 Amsterdam 207.85 Berlin 
123.12 Wiedeń 7269 Sztokholm 138.60, 
Oslo 138.05 Koperhaga 138.10 Sofja 3.74 
Praga 15.30 i pół Warszawa 57.85 Buda- 
peszt 90.26 Białogród 9.12.85 Ateny 6.67 
i pół Konstantynopol 2,44 i pół Buka- 
reszt 3,06 i 3 ós, Helsingfors 13 Buenos 
Aires 177. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 


4.85.51 Paryż 123,59 Berun ZU,56 i 3 cz. 
Montreal 4.85,31  Hiszpanja 48.75 Am- 
sterdam 12.06 i 7 szesnast, Bruksela 
34.81 i 7 6s. Włochy 92.83 Szwajcarja 
25,07 i ćw. Kopenhaga 18.15 i pół Sztok- 
ħolm 18.09 i 1 ósma, Oslo 18.15 i 7 6sm. 
Helsingfors 192,92 Praga 163.72 Buda- 
peszt 27.77 Belgrad 274 i 5 ôs. Sofja 
670.50, Rumunfa_ 818 WSA 34.49 War. 
szawą 43.32. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 29. listopada. (PAT) Londyn 
123.60 i pół N. Jork 25.45 i pół Bruksela 
355,  Hiszpanja 282.75 Włochy 138.15 
Szwajcarja 493, Kopenhaga 680.50 Am- 
sterdam 1024,50 Osło 680.50 Sztokholm 
683.25 Praga 75,50 Rumunja 15.10 Wie 


innego, jak przenieść elektrownię na Akcje: Bank Polski 161, Sole potaso- Londyn 29. Istopada. (PAT) N. Jork | deń 358 Berl'n 607. 
E a l 0 „| 
69) (Przedruk wzbroniony.) spojrzenie na zgjęte plecy Ferrisa. To, co Nelly | ciałem zamordowanego ojca, że dokąd dzieło opie- 


camm Z - R CA O NA A W PNE CARNY TM 


| H.S BANNER 


CZERWONY-KOBRAYY 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
Z ANGIELSKIEGO | 


am O PA E A DEM A CERA o NADA R © O R O A A a O 


— Poco pan wyciaga Oksford? 

— Poco pan wyciąga „dobrze wychowanych 
ludzi“? 

— Jeżeli pan nie potrafi zdobyć się na u- 
przejme przyjęcie przeproszenia, to nie mam nie 
do powiedzenia — rzekł gniewnie Piotr i odszedł 
do swego biurka. — Nędzna, podejrzliwa małpa! — 
myślał z pasją. — Co kogo mogła obchodzić kore- 
spondencja głupiego Ferrisa z głupim Spillingto- 
nem? On, Piotr, nie zapamiętał nawet tych kilku 
wierszy, które przeczytał. 

Chociaż nie, zapamiętał... Przeczytał je raczej 
oczami, niż świadomością i nie zrozumiawszy po- 
zornie bezsensownej treści, spojrzał automatycznie 
na nagłówek 1 

„Dzięki za ciekawe informacje, dotyczące mło- 
dego X-a, które zostały zaraz przesłane, dokad 
należało... 

Zdanie to ożyło w jego pamięci i uczepiło się 
jej jak natrętna mucha. Nie mógł myśleć o niczem 
innem, tylko o tem, 

Nagle powstrzymał oddech i rzucił podejrzliwe 


Whayle mówiła o szpiegu, utrzymywanym stale 
przez firmę, aby donosił o personelu? Wyśmiał ją 
wtedy, ale teraz zrozumiał, że to była prawda. Szpieg 
siedział przy sąsiedniem biurku. Z duszy Piotra 
buchnął gwałtowny płomień 'wstrętu i pogardy. 
Instynkty zaszczepione przez tradycję Compigne'ów 
instynkty, które starał się ostatnio przytłumić, jako 
objaw nędznego snobizmu, ożyły i wypłynęły na 
powierzchnię. Do djabła, stara teorja była zgodna 
z prawdą! Podział ludzkości ne dżentelmenów i cha- 
mów opierał się na faktach.  Dżentelmani to sól 
ziemi, to cj, którzy mają instynktowny wstręt do 
poglądu na życie, reprezentowanego przez Ferri- 
sów. Chamy to ci, którzy te rzeczy wysysają 
z mlekiem matki. Chamy, chamy, hołota. 
Z jakaż rozkoszą kopnąlby Ferrisa w „siedze- 
ie“. Ale tej chęci stały na przeszkodzie dwie rze- 
czy: dyscyplina biurowa i niemożliwość zdradzenia 
się z faktem przeczytania listu. 


Olga czuła się złamana i wyczerpana nerwowo 
do ostatnich granic wytrzymałości. Całe jej życie 
zamknęło się w czekaniu i przymusowej bezczyn- 
ności, podczas gdy mężczyźni walczyli i narażali swe 
życie, ale taki już jest los kobiety. W dodatku drę- 
czyła ją świadomość, że ukochany opiekun posiada 
niebezpieczne tajemnice, z których nie może się 
zwierzyć nawet jej, oraz przymus, jaki sobie narzu- 
ciła w stosunku do Piotra. Cała jej istota rwała się 
do szczęścia i do miłości, ale głosowi młodości 
przeciwstawiał się głos obowiazku. Przysięgła nad 


kuna nie zostanie spełnione, nie zażąda od życią 
nie osobistego i przysięga musiała być spełniona. 

Wstała z westchnieniem z leżaka i poszła za- 
grać w golfa. Może ruch rozprószy czarne myśli. 
Przechodzae przez szosę, natknęła się na firmowego 
Buieka. Piotr zobaczywszy ją, kazał szoferowi sta- 
nać.  Zażartowała z jego ponurej twarzy, a on 
wspomniał jej o nieporozumieniu, przemilczając 
naturalnie casus belli, 

— Jadowity gad, ten Ferris — rzekł. 


— Eh! pewnie nie taki zły, jak ci S4 zdaje — 
roześmiała się Olga, odchodząc. 

W klubie zastała Ferrisa, dumającego smętnie 
nad wielkim kielichem. e 

— Czy pani z kim gra — zapytał. 

— Narazie z nikim — odpowiedziała 


(Ciag dalszy nastąpi., 4 
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KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela, 30. listopada 1930, * 


LWÓW 9,30 Transmisja nabożeństwa 
z kościółka na Woli (ks. biskup Gall) i za 
łożenie kamienia węgielnego pod pomnik 
gen. Sowińskiego, w związku z 100-letnią 
rocznicą powstania listopadowego. 11.30 
Transmisja z Warszawy, Uroczysta zmia- 
na warty w Belwederze. 11.58 Sygnal 
czasu. 12,00 Transmisja z Warszawy. 
Inauguracja zjazdu Historyków, Polskich 
w Warszawie. 13.00 Transmisja lI części 
Poranku z Filharmonji w Warszawie. W 
programie muzyka polska. Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Józefą 
Ozimińskiego i Wanda  Kopecka forl. 
Cz, I. 1. a) Wł, Żeleński: Uwertura „W 
Tatrach“, b} M. Karłowicz: Romans i 
walc z serenady, na ork. smyczkową — 
odegra orkiestra. 2. Fr. Chopin: Fantazja 
na tematy polskie — odegra z tow. orkie. 
stry p. Kopecka. Cz, II. 3. Z Noskowski: 
Poemat symioniczny „Step“ — odegra oT- 
kiestra 4, I. J. Paderewski: Warjacje na 
fort. a-moll — odegra p. Kopecka. 14.30 
Transmisja z Warszawy. Audycja rolni- 
cza z muzyką: „Coś ważnego, o czem na 
wsi mówią i myślą“. 15.40 Transmisja z 
Warszawy. Program dla dzieci: „Andrzej. 
ki' — obrazek słuchowiskowy pióra Lu- 
cyny Krzemienieckiej. 16.00 Programowa 
skrzynka pocztowa — korespondencję bie- 
żącą omówi dyrektor programowy roz- 
głośni Iwoskiej p. J. S. Petry. 16.20 27? 
Trzy pytajniki, 16. 40 Transmisja z Kra- 
kowa. „Nowe metody badania mórz“ 
wygłosi prof. dr. Michał Siedlecki. 16.55 
Wieczornica polsko-jugosłowiańska, urzą 
dzona staraniem Ligi polsko-jugosłowiań- 
skiej we Lwowie. 1. Hej bracia Slovane! 
2. Buci — buci, (Na nutę wesołą), 3. Wią- 
zanka pieśni ludowych — w wykonaniu 
Lwowskiego chóru Techników, b) Utwory 
muzyczne wykona Zespół Tow. Miłośni- 
ków muzyki jugosłowiańskiej we Lwowie 
(na instrumentach narodowych jugosło- 
'wiańskich). 17.15 Transmisja z Warsza- 
wy. Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 
17.80 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.40 Transmisja z Warszawy. Koncert 
Reprez, Ork. Policji Państw. m. st. War- 
szawy pod dyr. Al. Sielskiego. Cz. I, 1, 
„Warszawianka“ -— pieśń narodowa w 
układzie F. Konopaska. 2. Fr. Chopin: Po 
lonez As-dur, 3. St, Moniuszko: Fantazja 
na tem. z op. „Halka“: Cz. II. 4. H., Li- 
tolff; Uwertura „Robespierre. 5. H, Ber- 
lioz: Dwa motywy z „Benvenuto Cellini“, 
6. F. Nowowiejski: Marsz „Pod standa- 
rem pokoju“. 19.00 Rozmaitości, 19.25 
Transmisja z Warszawy. Feljeton p. t. „O 
Antku z Mokotowa i cesarzewiczu Kon- 
stantym“ — wygłosi red, Józef Merczyń- 
ski. 19.40 Lwoski komunikat sportowy i 
koncert z płyt gramofonowych. 20.00 
Transmisja słuchowiska z Wilna: „Na 
ustach grzechu“ —— Magdaleny Samozwa- 
niec w  radjofonizacji p. Hulewicza. 
20.30 Transmisja koncertu popularnego 
z Warszawy, Wykonawcy: Orkiestra Pol 
skiego Radja pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Julja Mechówna (sopr.), i Lud- 
wik Urstein (akomp.) 1. a) A. Thomas: 
Uwertura „Raymond“, b) C. Saint-Saens: 
Bachanalja z op. „Samson i Dalila“ — o- 
degra orkiestra. 2. a) J. Massenet: Ele- 
gia, b) A. Thomas: Polonez Filiny z op, 


„Mignon* — odśpiewa p. J. Mechówna. 
8. G. Verdi: Fantazja na temat z opery 
„Traviata“ — odegra orkiestra. W przer- 


wie odczyłanie programu lwowskiego na 
dzień następny, oraz lwowski komunikat 
teatralny, 21.10 Transmisja z Warszawy: 


Olbrzymi 


„UAZEIA PURANNA 


z ania 1. gruunia luvou. 


Kwadrans literacki, Maurycy Mochnacki 
„Atak spiskowców na Belweder", frag- 
uent z „Historji Narodu Polskiego“. 
21.25 Dalszy ciąg koncertu z Warszawy. 
5. a) J. Gall: O zmroku, b) B. Godard: 
Kołysanka z op. „Jocelin“, c) Venzano: 
Walc — odśpiewa p, J. Mechówna. 6, a) 
F. Rybicki: 2 pieśni bez słów, b) J. 
Strauss: Walc „Opowieści lasku wiedeń- 
skiego“, c) Fr. Kreisler: Marsz staro- 
wiedeński — odegra orkiestra. 22.90 
Transmisja z Warszawy., P. Antoni Po- 
tocki wygłosi fejleton pt. „Pamiątki pol 
skie w Paryżu“. 22.15 Transmisja z War 
szawy. Duet wokalny, Wykonawcy: Bro- 
nisława Marwid-Giżycka (sopr.), Łucja 
Czechowicz (kontralt) i Ludwik Urstein 
(akomp.). 1. Fr. Mendelssohn-Bertholdy: 
Pieśń jesienna, 2. L. Bordćse: Cyganki. 
3. St. Niedzielski: Rybacy, 4, B. Grodzki: 
Nokturn, 5. M. Glinka: Elegja. 22,50 Tr, 
komunikatów z Warszawy. 23.00—24.00 


Transmisja muzyki tanecznej z War- 
szawy. 
LIPSK 1200 Muzyka fantastyczna. 


21.00 „Der Holzdieb* op. komiczna w 1 
akcie Marschnera. LONDYN NATIONAL 
17.15 Występ paryskiego kwintetu instru 
mentalnego. BRATISLAWA 19.30 Trans- 
misja z Teatru Narod. „Pocałunek“, op. 
w 2 aktach Smetany. BERNO 15.00 Tr. 
z Teatru Narod, „L'hotel a ła Ville de 
Peste“ op, Gilberta. LONDYN REG, 22.45 
Koncert niedzielny. SZTUTGART 19.30 
Transmisja z Teatru Miej. w Karlsruhe. 
„Falstaff“ opera Verdi'ego, BERNO 20.30 
Koncert galowy kapeli włoskiej z Kursa- 
lu. BERLIN 18,00 Transmisja ze studja 
eksperymentalnego. Muzyka elektryczna, 
RZYM 20.30 „Cyganerja'* opera w 4 ak- 
tach' Pucciniego. LANGENBERG 20.30 
„Kraj uśmiechu“ operetka Lehara. ME- 
DJOLAN 20.50 Koncert chóru, solistów 
i ork: WIEDEŃ 12.05 Koncert symfon. 
18,05 „Madame Butterfly" op. na pły- 
tah gram. MONACHJUM 20.00 „Alt- 
Wien“ op. w 3 aktach Lannera. BUDA 
PESZT 17,15 Utwory Lehara w wyk. 
ork. miejskiej i solistów, PARYŻ 18.30 
Transmisja z Teatru Sary Bernhardt. 
Koncert rosviski 


YOGŁOSZENIA 


PORADYLEKARSKIE 


Specjalista chorób wener. i skórn. oraz kosmetyki 


Dr FISCHE b. długoletni lekarz 
a 


(asyst.) klinik der- 

matologicznych. 

w Beriinie, Pradze i Wiedniu 
ord. od 9—1, 3—7, 9581 

Lwów, plac Marjacki 10, Il. piętro. 


drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 
Tel. 51-68. Poczekalnie separatkowe 


Specj. chorób skórnych wenerycznych i kosmetyki 


Dr. ROMAN DOLNICKI 
ord. od 3—6 ul. Głęboka I. 10. (parter) 
Lampa kwarcowa, Diatermja. 


SPECJALISTA AKUSZER 
ginekolog - operator 


r. JAN KILAR 
ordynuje przez cały dzień. 
LWÓW, ul. Leona Sapiehy 89, tel. 51-62. 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. SCHWiIEGER 


ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 
przyjmuje całodziennie 6714-24 


do wszystkich tilji 


cieka = 


wybór satunków 


Specjalistka chorób wewnętrznych 
i dziecięcych 


Dr. Stefanja Lewicka-Zięborakowa 


długoletni sekundarjusz szpitala św. Zofji 
dla dzieci we Lwowie, 
osiadła i ordynuje stale 


10318 W KAŁUSZU, obok szpitala. 


Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki 


Dr. I. MUND były sek. szpitali 


wied. i lwowsk. 


ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę ód 
9—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48-01. — Leczenie żylaków. 


Spee. chorób skórn., wener. i kosmetyki 
b. sek. szpit wied. i państw. we Lwowie 


Dr. Laura Flllenbaum 


ulica Słowackiego 3. 
ordynuje od 12 — 1 i od 3 — 6 popoł. 
CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór- 
ne, neurastenję seksualną, leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. te- 
lefon 55—20. 10539-3 


Spcejalista dróg moczowych i wener. 


.. p 
Dr. Ignacy Lówenheck 
ord. od 8—9 i 3—7. 
*Lwów, Trybunalska 4. Tel, 48-11. 
powrócił. 8700 


Skórne, wener. seksualne (niemoc płcio- 
wa) i kosmetyczne leczy 8$%4—11 i 14—18 
niedz. święta 10—11 


Dr. E. DURDEŁŁO 


b. lek. klin. zagr. 
Sykstuska 22./III. 
Winda do dyspoz. Tel. 38—90. 
8598-2 


” GINEKOLOG - POŁOŻNIK 


Dr. Otto Finsterbusch 


b. lekarz klinik ginekołogiczno - położni- 
czych w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpitala powszechn. we Lwowie 
ordynuje od 3 — 6 ul. Sykstuska 28/II. p. 
DIATERMJA Tel. 52-10 


Spcejaiistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH SAWICKA 


Ordynuje dla kobiet od 2—6. ul. Łoziń- 
skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6 


Zakład techniczno-dentystyczny 


LEONA KOGUTA 


Lwów, Gródeska 5. 


wykonuje wszelkie czynności  denty- 
styczne, po cenach przystępnych. 
10612 


NAUKAiWYCHOWANIE 
PISANIA NA MASZYNACH — nauka 
pod kierunkiem rutynowanej nauczy- 
cielki na maszynach "wszystkich syste- 
mów. 20 lat doświadczenia. ECOLE 


REFORME, ul. Piłsudskiego 1. 14. 
106238-7 


DYWAN perski około 10 metrów w kwa- 
dracie, rzadki okaz, klubowy garnitur 
skórzany, gabinet meski, piękna jadal- 
nia używana okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Rynek 42, firma Markie- 
wicz, sklep korzenny. 10647-4 


i modeli. 


KURS wszelkich tańców rozpoczynamy 4 
grudnia. Wpisy codziennie od 5 popoł. 
Rutowskiego 22 II. p. przez ganek. Loef- 


iler. 10654-2 
FACHOWA szkoła tańców odznaczona 
zagranicznemi dyplomami rozpoczyna 


kurs 2 grudnia wyłącznie dla inteligen 
cji. Do Świąt wyuczymy najdokładniej. 
Nowiccy, Piłsudskiego 16. 10592-2 


LEKCYJ prawniczych obu typów udziela 
Dr. Czapliński, Zimorowicza 5. 8866-4 


„BUCHALTERYJNE Współczesne Wykła- 
dy* Palliera gwarantują wielodziedzi- 
nową samodzielność. Warszawa, No- 
wugrodzka 48. Zamiejscowi listownie. 

9605-? 


Kursa Tańców 


niższe i wyższe 


rozpoczyna Klub Maszynistów P. K. P. 
Informacje w lokalu Klubu  Gródecka 


131, brama XVIII. vd godziny 18—20. 
10658-4 


< PENSIONATY : 


ETNISK 


WOROCHTA „Perełka“. Pokoje słonecz: 
ne z całem utrzymaniem. Łazienka. 
Sala. Pianino. Tereny narciarskie pier- 
wszorzędne. (Choroby zakaźne, gruźli- 
ca wykluczone). Gnaedingerowa- 
Srokowska. 1U0603-2 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, 
ul, Szpitalna przez cały rok ctwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandam: z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzona 
piecami, łazienka w domu. Ceny Bie; 
zwykle umiarkowane. 

B 


POSADY: WOLNE 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń: 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
im. profesora Sekułowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogradji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej, oraz eko- 


nomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą: 
dajcie prospektów. 9655. 

DO KINA „PALACE* 
ZA DARMO 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


SPIREN ST., Akademicka 7. 
NAŁĘCZ L., Fredry 7. 

CIECHULSKA M. Na Błonie 3. 

DR. MICHALEK AL., Sakrameniek 5, 
BOBRZYŃSKI J., Zielona 89. 
ZAŁĘSKA WŁ., Grodecka 53. 
ŁĄCZER KAZ., Batorego 37, 
KLAPSON H., Kącik 3. 

FEID Z., Adamovya 30. 

WENDE B., Konopnickiej 2. 


Biiety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 121,30 
w Administracji. 


Str. 14 
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MATRYMONIALNE 


ZAMĄŻ wyjść, ożenić się, najłatwiej 
przez Matrymonialne pismo „Fortuna- 
wersol* rozwijające się 12 lat. Mie- 
sięcznie 80 groszy. Redakcja: Kraków, 
Krowoderska 7. Administracja na 
Lwów: H. Buchstab, Jagiellońska KĘ , 

7518- 


POSADY POSZUKIWANE 


BUFETOWIEC, znający również dokład- 
nie dział kolonjalne,  delixatesowy, 
pierwszorzędna samodzielna siła, bez 
nałogów, bardzo pracowity, energicz- 
ny, wyjatkowo uczciwy, szybki ekspe- 
djent, umiejący uprzejmością swoją 
zjednać klijentelę, obejmie posadę na 
skromnych warunkach. Łaskawe zgło- 
szenia: „Gazeta Poranna"  „Nadzwy- 
czaj pracowity". 10659 


STENOGRAFISTKA polsko - niemiecka 
z wieloletnią praktyką poszukuje po- 
sady także na popoludnia. Zgłoszenia 
„Referencje“ Administracja. 10701 


PIANISTA rutynowany (koncert i dan- 
cing) wolny od 1-go, poszukuje posady, 
również na wyjazd. Zgłoszenia pod 
„Kawiarnia i Bar“ do Administracji. 

j 10645-2 


URZĘDNIK prywatny z długoletnią 
praktyką w zawodzie prawniczym, te- 
chniczno-wiertniczym i elektrotechni- 
cznym, w biurach naftowych i innych 
przedsiębiorstwach handiowych, poszu 
kuje odpowiedniej posady. Referencje 
i świadectwa pierwszorzędne. Wiado- 
mość do Adm. „Gazety Porannej* pod 
„Pracowity”. + 10516-7 


200—500 DOLARÓW za wyrobienie po- 
sady lub innego źródła zarobkowego, 
zapłaci buchalter-bilansista, korespon- 
dent polsko-niemiecki stenograf, dłu- 
goletnia wszechstronna praktyka, wy- 
bitnie zdolny organizator i komercjali- 
sla o dużej inicjatywie i samodzielno- 


ści. Miejscowość obojętna. Dyskrecja 
zapewniona. Zgłoszenia: Drohobycz, 
skrytka pocztowa 44 10296-5 


MIESZKANIA: SKLEPY 


MIESZKANIE 4 pokojowe z prz. na I. 
piętrze w domkach na „Własnej Strze- 
eze“ obok Elektrowni, za normalnym 
czynszem od 1 grudnia do wynajęcia. 
Listy pod „Wygoda“ do administracji. 

10699 


POKÓJ umeblowany, Kurkowa 14, lewy 
parter, od pierwszego. 10702-2 


POKÓJ duży nieumeblowany z przedpo- 
kojem (można wstawić kuchenkę) do 
wynajęcia Grochowska 56. 10627-3 


4 POKOJOWE mieszkanie sloneczne z 
komfortem, za czynszem miesięcznym 
do wynajęcia, wiadomość ul. Issakowi- 
cza 12. 10621-3 


POKÓJ słoneczny umeblowany do wy- 
najęcia najchętniej dla przyjezdnego 
Pana. Zgłoszenia od godziny 3-ciej do 
5-ej popołudniu. Długosza 37. drzwi 6. 


PIANINA nowe KRAJOWE i ZA- 
d Nowacki i Ska. 
do sprzedania, Magazyn gorsetów pa- 


10600-? 

GRANICZNE od zł, 2.100 

EDGE s2: i. Piłsudskiego 17. 
ryskich „Małgorzata“ Batorego 34 II p. 


KUPNOiSPRZEDAŻ 
na dogodne spłaty 
MODELE z ubiegłego sezonu okazyjnie 
10722 


POWAŻNE przedsięblorstwo Restauracja 
Pokój do śniadań w Śródmieściu sprze 
dam, oddam na rachunek lub przyjmę 
spólnika. Wiadomość „Gazelą Poran- 
na“. „Zapewniona przyszłość“. 10719 


DZIECIĘCA garderoba, ogromny wybór 
„Sport“, plac Halicki 3, 10595-3 


NIEWOWLĘCE wyprawki, wybór bogaty 
„Sport“, plac Halicki 3. 10594-3 


FORTEPIANY krótkie, najnowsze mo- 
dele, jak, nowe z pierwszorzędnych fa- 
bryk sprzedaje tanio HANAK, Piłsud- 
skiego 21. pierwsze piętro. 10706 


Kompletne urządzenia biurowe 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. grudnia 1980. 


Nr. 9416 
i 


fabr. „JÓZEFÓW”, MEBLE GIĘTE mark 
„THONET” oraz MEBLE trzcinowe 


poleca firma 


J. Koniewicz i Sym Lwów, Batorego 12. tel. 76-00. sus 


Najmilszy podarunek na św, Mikołaja 
i na Gwiazdkę to jedynie 


SKLEP korzenny sptzedam lub urządze- 
nie z towarem sprzedam, ewentualnie 
przystąpię do spółki z właścicielem 
próżnego lokalu, Do „Gazety Poran- 
nej“. „Dobry zysk", 10720 


„RADIONE-Eltza* oryginalny pięciolamp 
kowy krótko-średnio-długofalowy od- 
biornik,  akomulatorami, głośnikiem 
sprzedam. Kolesza, Sykstuska 10. 

10703 


MŁYN handlowy motorowy z nowocześ- 
nem urządzeniem  100-konnym molo- 
rem elektrycznym przemiał około 140 
ctn. na dobę w okolicy Iwonicza do 
wydzierżawienia. Bliższe wiadomości 
u P, Meszla Rajzmana, Lwów Janow- 
ska ila. Tel. 41-03. 10725 


ZA 50 ZŁ. MIESIĘCZNIE będziesz w cig- 
gu 2 lat właścicielem 200 sążniowej 
parceli w Brzuchowicach, słonecznie 
i ślicznie położonej pod lasem. Pomyśl, 
czy możesz taniej dojść do kawałka zie- 
mi? Ziemia najlepszą lokatą! Zgłosze- 
nia: Adw. Kaufmann, Fredry 4 A. 

10700 


DUŻY zbiór marek pocztowych do sprze 
dania. Wiadomość: Pełczyńska 6. par- 
ter przez ganek. 10600-2 


SZTYCHY stare i dużo drobiazgów am- 
tycznych sprzedaję tanio, proszę wstą- 
pić oglądnąć. Jaroszewski, handel sta- 
rożytności, Romanowicza 9. 10687-3 


FORTEPIAN „Schmida”, króciutki, krzy- 
żowy, prawdziwie dobry, sprzedam 
bardzo okazyjnie. Kopernika 26. Sile- 
niarski. 10685-4 


KUPIĘ za gotówkę fortepian lub pianino 
każdego rodzaju, płacę najwięcej. Ko- 
pernika 26, Skleniarski. 10660-3 


DWA gończe psy, sześciomiesięczne, dzi- 
kosze z dobrego gniazda, sprzeda le- 
śnictwo Kalna p. Bolechów. 10615-4 


KAMIENICA z nowoczesnym komfortem 
wolnę mieszkanie 4-pokojowe, balkon, 
słoneczna, duży ogród. wolne lata, po- 
Życzka 4%, wkład 7.000 dol. przy ul. 
Kochanowskiego sprzeda Firma „Kon- 
trakt“, Batorego 36. 10601-3 


RATALNA sprzedaż parceli przed ro- 
gatką Zieloną. Obertyńska 8. m. 6. 
10565-3 


ZGUBIONĄ książkę wojskową na nazwi- 
sko Fedor Poraszczak, roczn. 1903 
z Kadoszyc, P. K. U. Sanok, unieważ- 
nia się. 10705-8 


BACZNOŚĆ STOLARZE! Niniejszem za- 
wiadamiam, że posiądam najnowsze 
żurnale meblowe firmy Herman Kunze 
w Berlinie, Album zawierający 25 sy- 
pialni cena zł. 12, album zawierający 
25 jadalni cena zł. 15, album zawiera- 
jący 25 kucheń cena zł. 10, album za- 


wierający 25 gabinetów cena zł. 8. Na 

, 10614 
KOLĘDY skim składzie 
wa Lwowle, ul. Krakowska 16. Tel. 46-18. 


WYTWÓRNIA Gorsetów, Janowska 26. 
wykonuje gorseletty, biodrówki, biu- 
stonosze po cenach konkurencyjnych. 

10686-2 


KWARGLE OŁOMUNIECKIE trzykilowa 
paczka ośm złotych wysyła za zaliczką 
franko Alojzy Hrazdil, Horodenka. Za- 
stępcy poszukiwani . 10664-2 


IWAN MACAŁAK, rocz. 1898 unieważmia 
zgubioną wojskową książeczkę, wysta- 
wioną przez P. K. U. Kałusz. 

10618-3 


zag. męskie I damskie wy- 
konuje nowe I prze- 


PUTRA oee nee r ors 


fasony — były długoletni współpra- 
cownik firm krajowych i zagranicznych 
po cenach umiarkowanych 8850 


Franciszek linicki 


Legjonów 3. — Lwów — Szajnochy 2, 
(w podwórzu) (w podwórzu) 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
szkolne IV. klasy II. półrocza wydane 
przez Państyowe Gimnazjum w Dro- 
hobyczu na nazwisko Juljan Rożankow 
ski. 10616-3 


RYDZE kiszone, ładne, w beczułkach 
około 5 kg. za 13 zł, marynowane za 
16 zł, grzyby suszone ładne po 12 zł. 
zą 1 kg., bryndza prawdziwa owcza w 
beczułkach 5 kg. za 13 zł. wysyła fran- 
ko za pobraniem pocztowem Pinkas 
Stumer Kossów k. Kołomyi. 10399-6 


NOWE wzory zagraniczne do wszelkich 
robót ręcznych nadeszły. Miiller mło- 
dy, Rynek 19. 10310-5 


ARTYSTYCZNA naprawa dywanów per- 
skich „Smyrna“, Kochanowskiego 25. 
Tel. 70—44. 10165-16 


Najodpowieduiejszy PODARUNEK na 
Święta to maszyna DO SZYCIA w zwyk- 
łem lub luksusowem wykończeniu. 


DOGODNE SPŁATY — kurs haftu BEZ- 
PŁATNIE, 


„POLTYP* 


komite wyro- 
by z własnej wytwórni wędlin. 
P. T. Kupcom znaczny opust. 10729 


JEDYNY w całej Polsce Instytut kosme- 
tyczny, wykonujący modelowanie ry- 
sów, koresturę nosów, podbródków i 
wszelkich zniekształceń twarzy sposo- 
bem nieoperacyjnym, „Eureka“, Lwów, 
Bourlarda 4. Poleca też niezawodny 
środek odmładzający cały organizm i 
najnowsze kosmetyki francuskie i ame- 
rykańskie. 10129-8 


POŃCZOCHY, rękawiczki, reformy wel- 
niane, jedwabne, fildekosowe po ce- 
nach reklamowych Piepes, Boimów 7. 

, 9418-12 


MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą- 
dzenia kuchenne, krzesła etc. na dłu- 
goterminowe spłaty u Heschelesa, Ko- 
peruika 23. (róg Wronowskiej). 

9067-45 


Dr. Józef Ende 


zawiadam.a, że otworzył kancelarję 
adwokacką we Lwowie przy ul. Akade- 
miekiej 3. tel. 46—80. 10734 


tarx Cuts SE DowiuWZYKkU 


RADIOAPARATY 


żądanie wysyłam ilustrowane cenniki 
na płytach kupuje 
gramofonów 1 płyt 
10717 
MTA 


bezpłatnie. Naftali Licht, Jarosław. 
się w chrześcijań- 
Leonarda Wankego 
:KSŁRUJCIE 


W „GAZECIE 


PORANNEJ" 


CaS 


co powie o Twoim charakterze, zdolno- 
ściach, przeznaczeniu słynny Psycho- 
Grałolog Szyller-Szkolnik? Napisz na- 
tychmiast imię, rok i miesiąc urodzę: 
nia, otrzymasz analizę charakteru dar 
mo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz 
Warszawa, Psycho-Grafolog _ Szyller- 
Szkolnik, Nowowiejska 32.- Niniejsze 
ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocztowe 
mi na przesyłkę załączyć. Analiza szcze 
eółowa, horoskop, odpowiedzi słynnego 
wedjum Evigny-Rara Zł. 3—. 


i przybory kupione w firmie 


> ó w, 
„Melodja” kopennik. 


KOPERNIKA 5 


VROIkŁKKi I OGKUKZĄCZE LLULUKRIRY. 
CZNE niedoścignionej jakości 
poleca firma 


„ PROGRESS” 


ul. Konernika 5 Tel 92-28. * 10619 


Oryginalne amerykańskie Froterki 
„JOHNSONA“ oraz wosk emaljowy do 
podłóg £ mebli. — GRZEJNIKI elektrycz- 
ne, kuchenki, lampy błurowe oraz wszel- 

ki materjał do inst. elektrycznych. 
Światowej sławy odkurzacze „Siemensa* 

„PROTOS* na dogodnych warunkach 
poleca 


„Elektra”* 


Pasaż M kolascha, Tel. 10-55, 9907 


CO ZAKUPIĆ? 


na podarunek z okgzji św. Mikołaja 
1 Gwlazdkę 
DLA PANÓW: 
Koszułe popelinowe najnowsze piękne 
wzory 12.80, Nocne 9,50, 10.50, Pyjamy 
flan. 19.80, piękne chusteczki, szale jed- 
wabne podw. i L d, 


DLA PAŃ: 
Jedw. Koszule nocne 12.90, Kombinacja 
jedwabne 10,50, Koszule opal. z piękne- 
mi walansjenkami 5.90, 6.50, Reformy 
wełniane 8,27 
DLA DZIECI: 


Piękne koszulki Słowackiego dlą chłop- 
ców 3.90, majteczki 1,90, staniki 95 gro- 
szy. Koszulki nocne dziewczęce 4.30, maj 
teczki wełniane 4.-—, okazja pół tuzina 
chusteczek z kol. obrębkiem 1.90, 


DLA SŁUŻBY 


Koszule 2,90, 3.90, nocne 6.80. Reformy 
jedw, 4.80, poleca znaną z taniośc: 


KRAKOWSKA FABRYKA BIELIZNY 
PAW. Lwów, Svkstuska 1. 10724 


LADA DZIEŃ 


podejmie pracę nowa rozgłośnia lwowska 
NAJWYŻSZY CZAS 
zaopatrzyć się w odbiornik „Radjostat 4“ 
który umożłiwi doskonały odbiór wszyst 
kich stacji europejskich bez przeszkody 
ze strony superstacji lwowskiej w całej 
Małopolsce, Wyłączna sprzedaż 


PANRADJO 


Lwów, Chorążczyzna 5, róg Akademiekiej 
Tel. 59-50, 10650 


z E 
Ogłoszenie. 
Spółdzielnia „Cukrum* 
we Lwowie w likwidacji wzywa wierzy 
cieli swych do zgłaszania pretengj 
w terminie do 1 roku na ręce likwidato= 


ra Spółdzielni Lwów, pl. Strzelecki 1. 2. 
Z. Ungar, 10694 


Podróżujący 
pracowity, obeznany z branżą pończosz* 
niczą, poszukiwany dla Woj, Lwowskie 
go przez Towarzystwo Akcyjne. Oferty 
Refer. pod „Podróżujący“ do Biura Ogło- 
szeń Teofil Pietraszek. Warszawa, Mar- 
szałkowska 115. 10669 


Śniegowce, Kalosze, 
obuwie z gumowymi spodami naprawią 
solidnie firma 
JAN ZAWALSKI 
Parowy Zakład wulkanizacyjny 
Lwów, ul. 3-go Maja 4. w podwórzu 
Spajanie przedmiotów gumowych aparas 
tami parowymi, naprawa gum samocho- 
dowych, powozowych i f. p. 

9905-4 


Ni. 0416 


„POLNA“ Fabryka Maszyn rolniczych | 


„GAZETA PORANNA" 


maszyn do szycia, gramofonów „Pekafa'* rowerów „START' 


Przemyśl, ul. Reymonta 


po racjonalizacji pracy — znacznie rozszerzyła swą produkcję na 


10619 


Co kupić dziecku 
na $w. Mikołaja? 


Nasz podarek świąteczny jest tani 
i wartościowy: 


APARAT FOTOGRAFICZNY 


marki Zeiss Ikon, format 4.5 x 6 om. 
na płyty i filmy płaskie 


Dodatki: 1 kaseta, klisza i ładne pudełko 
na aparat. 
Cena zł. 13.50. 


Ten sam aparat w formacie 6.5 x 9 cm. 
zł. 21. 


Jakób Scharf 


Aparaty i przybory fotograficzne 
Lwów, ul. Sykstuska 22. tel. 53.47. 


Na prowincję wysyłka odwrotną pocztą 
za nadesłaniem zadatku. 
10572-2 


Smaczne, zdrowe, czysto domowe obiady 
i kolacje od zł. 1 do zł. 1.50 w restau- 
racji 


JASNOGÓRSKIEGO 


Lwów, Janowska 4. 


Podczas obiadu koncert muzyki salo- 
nowej. 10695-6 


Znakomite rydze, grzybki marynowane, 

korniszony, kapustę, ogórki kiszone po 

cenach najniższych. Hurtownie (rabat) 
i detajlicznie poleca 


JAN JASNOGÓRSKI 


Lwów, Janowska 4. R 


Krajowy Bank 
Spółdzielczy 


Lwów. Rzeźnicka l. 16. tel. 84—24 
Konto P. K. O. 154.604 załatwia INKASO 
WEKSLI bez względu na wysokość kwo- 


ty po 80 groszy za odcinek. 
10168-8 


O czem się nie mówi 


Konkurencja zataja, że MEBLE wszel- 
kiego rodzaju po cenach ściśle gotów” 
kowych sprzedaje 


KAŻDEMU BEZ PORĘCZYCIELA 
DOM MEBLOWY 


„SILESIA“ 


Lwów, Brajerowska 3. 


10520-20 
Mamusiu! 


Kup mi obuwie, kalosze lub śnie- 
gowce we firmie 


ALSADO' asnu 19 
Tam takie piękne! 10290 


IMPORT WIN GRONOWYCH 
KONIAKOW, kawy i herbaty 
T. CIEŚLIŃSKI 


Lwów, ul. 3-Maja 3. _ 1% 
Na Mikołajka!!! 
najlepszy podarunek 10548 


wyborowe i H 
najtańsze ODUWIE, ŚNIEgowce, 
kalosze, pończochy, skarpetki — poleca 


L. T. SKRZYPEK, Halicka 4. 


Uwaga! Za 2 zł. 


Na nowy Kapelusz przerabia i czyści 
WYTWÓRNIA KAPELUSZY, LWÓW, 
Rynek 12a. (tylko w podwórzu). 


we wszystkich działach. 


Tanie podarki 


na św. Mikołaja 
poleca 


Radjo „ANODA” 


Rutowskiego 2. 


——- 4 


Na świętego Mi kołaja 


doskonałe ciasta, sake: słodycze 
poleca cukiernia 


Władysława Wiiteka 


Lwów, ui. Gródecka 9. 


Znana od lat 36 pracownia krawiecka 


T. MATERNOWSKIEGO 


Lwów, Plac Dabrowskiego I. 8. (Cho- 
rążczyzny) 

przyjmuje wszelkie zamówienia z wła- 
snych i powierzonych materjałów i wy- 
konuje je według najnowszych żurnali 

w najkrótszym | czasie. 9854. 54-12 
OTOMANY, tia "acz 
salonowe poleca 


PRACOWNIA TAPICERSKA 
WOLFINGERA, Kołłątaja 6. 


Dla pp ów ppan 
9622 ulgi w spłatach. 
ZE 


R. z. 1900. 
Wytwórnia art. Ślusarska 
Ant. Seewalda i Syna 


LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 12. 
wykonuje wszelkie roboty artystyczne — 
ślusarskie. 


BIURO 


tou „KARBO 
ra 


Lwów, Kopernika 19 =x 
Telef. 8-68 

dostarcza pierwszorzędny węgiel górno- 
śląski z kopalni MYSŁOWICE i RICHTER 

kostka II. płukana — po 
BEZWZGLĘDNIE KONKURENCYJNYCH CENACH 
FIRMA RĘCZY ZA UCZCIWĄ WAGĘ. 
10028 DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. 
22 "ma ZR R. | 


Pracownia szklarska 
B. STELMACH 


Lwów, ul. Sienkiewicza 11. Tel. 45—59. 
wykonuje wszelkie oszklenia budowli 
i reparacje. Wielki wybór szyb i ram do 

ohrazów. 8840-10 


MEBLE wszelkiego rodzaju 
oraz sypialnie ma- 
honiowe i jadalnie gotowe poleca 


BOLESŁAW HASZCZYNSKI 


Lwów, ul. Kalecza 16. 
8478 


świeży transport obuwia, kaloszy i śnie- 
gowców do firmy 
„Kracha* 
ul. Halicka 15, (w podwórzu). 


Sprzedaż po cenach konkurencyjnych. 
9653-10 


Obuwie wykwintne krajowe i zagraniczne 
oraz olbrzymi wybór kaloszy i śniegow- 
ców fabryk kraj. i zagr. poleca znana 
firma 


BACH i POST 


LWÓW. ul. PIŁSUDSKIEGO l. 7. 


z dnia 1. grudnia 1930. 


D O 


Btr. 15 


RADJA 


TYLKO 


LAMPY TELEFUNKEN 


W bogatym wyborze lamp Telefunken 
zawsze dla każdego odbiornika można 
znaleść lampę najlepiej spełniającą 


NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE 


swe zadanie. 


TELEFUNKEI 


SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca ALEKSANDER ONYŚKO 


firma 
uł. Halicka 20. (róg Wałowej) Tal. 69-75, 
8287 


———I 


Wytworne perfumy 


oraz przybory kosmetyczne w naj- 
większym wyborze poleca firma 
perfum 10061 


„Marquise * 
v PI. Bernardyński |. 12a. 


Hemoroidy ułeczalne! 


Czopki  hemoroidalne z „Kogutkiem*. 
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 354 — 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.farm. A. Gąsecki i Syno- 


wie w Warszawie. 7153 
mL LZ ow) 
Już za 
DOBRY GRAMOFON 100 Z 
z 5 płytami e 


kupisz w naszym składzie 
LEONARD WANKRE 
Ul. Krakowska 16. Tal. 46-18. 


Najmilszy podarunek na Św. Mikołaja 
i na Gwiazdkę. 10709 


Piaskowa 15. 

Bzy pełne i puste wielkokwiatowe po 

4 zł. i 3.50. Wino pnące, nie marznie, 

piękna ozdoba na ściany i brzydkie mu- 

ry szt. 1 zł. — Palmy od zł. 25, Aranka- 
rje od zł. 10.—. 


Piaskowa 15. 


Ogród = czerwonym parkanem z cegły. 
10674-? 
a 


„ NAJNOWSZA KONSTRUKCJA, 
PAPUCZE "5rntacze 


buty filcowe, ciepłe obuwie poleca i wy 
konuje 


FABRYKA PANTOFLI I PAPUCZY 
Lwów, WRONOWSKA 4. Telef. 59-88, 


Oszczędnościowe 


PIECE 
KAFLOWE 


PRZENOŚNE Patent Nr. 15825 i! 
16095 KAFLE it. d. dostarczają 
Zakłady Ceramiczne w Warszawie 


„NI ALIS”* 


Oddział we Lwowie 


ul. 5-go Maja 11 
9394 (w podwórzu) 


Z powodu likwidacji handlu 
firmy 


Tadeusz Witek 


Lwów, Rutowskiego 1. 


Zupełna 
| Wysprzedaż 


niżej cen fabrycznych, 
wszelkich trykotaży, bielizny, rękawiczek, 
pończoch, skarpetek i t* p. artykułów. 
Zmiżone ceny uwidocznione w oknie 
10095 wystawowem. 


Nr. 9416 


Str. 16 „GAZETA PORANNA” z dnia 1. grudnią 1930. 
RADJO SPRZĘT e wszelkie mebelki dziecinne, praktyczne upominki: z HR 5 
10606 w największym wyborze i najtaniej poleca na ŚW. Mikoł aja 


Zabawki, 


A RONIEWICZ Ii SYN, Batorego 12. Tel. 


76-00. 


Ea 


„CENTROMASZ“ 


LWÓW, ul. Gródecka 71 a, — tel 68-91, 


Naprawa i przeróbka wszelkich aparatów 
radjowych na najnowsze konstrukcje pod 


kierownictwein sił fachowych. Wszelkie DLACZEGO 

porady techniczne, uregulowanie apara- s 

tów amatorskich i szematy bezpłatnie. OBAWIAC SIĘ 
Ładowanie akumulatorów, za telefonicz- ZIMY JEJ 

nem zgłoszeniem odhieramy i dostawiamy SKUTKÓW: 

bez osobnej dopłaty. Radjosprzęt, ma- 4 "© P 
szyny do szycia! Dogodne warunki spłaty. aE skóry 


zaczerwienienia ? 
CENY KONKURENCYJNE. : ` 
Trochę Kremu Simona, 


użytego rano i wieczo» 
rem na skórę jeszcze 
wilgotną po umyciu, 


NE ZEGARE A 
2, SZWAJCARSKI .:, 
sprzeda K A "T E“ UL. SOBIESKIEGO 12. ochroni Was doskona: i Kępa ae w RC i 

firma 95 Telef, Nr, 43-39, le przed złośliwośe U na rsi IS GENIYIZ" 
cią zimy. 


PA—t 
NOJZONYCH: 
wŁUROPIE 


JELIT GWARANCJĄ $ | 
ICH DOBROCI 


Patrz na Nr. domu! 


MAF" Każdemu bez porękt 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 
NA DŁUGOTERMINOWE wk 
, 7841 


MATERJE MEBLOWE 


dekoracje, tapety 


T. KYSIĄK i SYNow!E 


Lwów pl. Smolki 4. Tel. 4009. 
s 


ul. Kościuszki 20 „ 19-35, 
= NERWOL ©” 


7 
Chemika Dra FRANZOSA, ` jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i t. p. 

Żądać w aptekach. Ządać w apłekach. 
Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 


Dziaranie Kremu Simon'a 
Jest wprost cudowne, 


TA | 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 


USUWA NAJSILNIEJSZE 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI warszawa. 


pe — 
Fe > > j 
AŻ N GŁÓW 
MZ X 
Poważne bielskie fabryki włókienni- 
cze poszukują we wszystkich miastach 


Spec. chorób jamy 
ustnej i zębów, — 
lekarz-dentysta 


Lwów, Kopernika 1. 9396 |] | PI POSEL stale tamże zamieszkałych | 4. pass kRórka 2 | Inserujcie ZABAWE! w największym wy: 
uczciwych i pilnych RY róg Gródeckiej 60. w Gzżecie ko WE borze i najtaniej 

77 NAJTAŃSZE źRóbio | przedstawicieli - S Ga Porannej" | WŁADYSŁAW BROMILSKI 
towarów MEC ai od wielu lat sprzeda WCW cenach zniżonych. D Ul. Krzywa 25. (obok Akademickiej). 
LUDWIK POZNAŃSKI Bezpośrednia gotówkowa parage: M E B L E zgaga | OET S E a * b 


AKADEMICKA 7, (od ul. Krzywej) 


pierwszorzędnych  materjałów 
nych wyłącznie tylko konsumentom. 


Zgłoszenia do administracji pod: 


różnego rodzaju najkorzystniej 


meżna u znanej firmy „Doroteum* Sa- 


nabyć 


DYWANY PERSKIĘ 
obrazy olejne oraz wszelkie antyki 


oleca się Szanownej Publiczności. A 
pz Je Gr „Zjednoczone fabryki bielskie“ z poda- | Piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa- poleca 
TERI ZET TT TATO AERA T RET niem referencji i życiorysu. 10040-4 runki, 580; „OKAZJA“ 
WŁASNY WYRÓB — CENY ERBRYCZNE ZOF J A“ Firma PIOTRA SROKOWSKIEGO Łyczakowska 15. 8638-10 
KOŁDRY watowe od zł. 22— p 22 CE SK à Gródecka 29, HUMOR 
z wełn 48'— racownia wykwintnej bielizny i wypraw a 
MERO 4 » 3 dB Ślubęich. e Balnoscza Ca p DRZE kalosze, śniegowee, = 
ZZA E e konkureneyjne. zelowanie złr. 3.50 z obcasami, obcasy ł 
MATERACE oscane 7 so CHMTELOWSKFEGO 2. TI. n. Tel. 16-89. zł. 1.50. 0748-10 
h PIERZANE . . „a wą EOS e UĘCIOTEC| (EEE AIG A 
" NOTCE I E we wszystkich kolorach, nadającą się do wyrobu 
GOTOWE mr RA = s kie, CEREZYNĘ świec kompozycyjnych i dla celów chemicznych. 
” kd » 
uż: yir” zk" STEARYNĘ. Wosk karnaubowy i pozostałości, 
KOCE WEŁNIANE  .. 42% 10 Wosk szellakowy. Wosk do modelowania. 


KAPY — FIRANKI — DYWANY” — RĘCZNIKI 
SZYFONY — OBRUSY — najtaniej sprzedaje Wosk dla szewców. 
| 


FABRYKA POŚCIELI WOSK ŻÓŁTY, do wyrobu świec kościelnych poleca: 
PIETRUSZEWSKI - MLEKO „DZORERYFE” ye finera as 
Lwów, KORALNICKA 6. Tel. 37-72. Sp. z ogr. odpow. WE LWOWIE. 


| cenniki darmo. Cenniki darmo, Telefon 28-72. 
E EE E IE "RĄA" | 


DOMYŚLNA. 
— Dziś będą na kolacji rodzice mega 
męża, rozumiesz? 
.— Tak, proszę pani! Postaram się, 
aby więcej nie przyszli! 
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Pasaż Hausmana I. 6 'II. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.;, ņa- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście - (kronika, re- 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stranta 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo (2 gr. matrymonjalne, korespundencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł., eala strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. borta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone as 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). "Sj 
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Z (irnkarni Wydawnictwa „Gazety Porannej', Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEPAN KRZYŻANOWSKI 
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"DODATEK -TYGODNIÓW. 


„GAZETA PORAN* 


Jak pracują w Joinville? 


Lwów, 30. listopada. 

Od chwili swego powsłania, t. zn. 
wiosną br. wykonało studjo Joinville 
przeszło 100 filmów. Ponieważ dalszy 
plan produkcji zakrojony jest na szero- 
ką skalę, studjo pracuje nadal przez 
24 godziny bez przerwy. Dotychczas 
dokonywano zdjęć filmów w 14-tu róż- 
norodnych językach. W ciągu ostat- 
niego tygodnia pracowano nad cztere- 
ma filmami mówionymi w tyluż języ- 
kach i rozpoczęto pracę nad pięcioma 
dalszymi. W przyszły poniedziałek i- 
dzie na warsztat" szósty film. Louis 
Mercanton, znany reżyser francuski u- 
kończył swój film „Heri“. Ukończono 
również szósty. z kolei film włoski pt. 
„Święto szatana” z Carmen Boni w 
głównej roli. Reżyser Ordyński ukoń- 


czył film pt. „Niebezpieczny raj“ we- 
dług „Zwycięstwa Konrada i rozpo- 
czął pracę nal „Te'ewizją . Obsadę 


stanowią Adam Brodzisz, 
i Michał Ha- 


„Telewizji“ 
Stanislawa Masłowska 
licz. 

Leo Mitteler pracuje nad niemie- 
ckim fihnem „Każda kobieta ma coś“. 
W szwedzkim filmie „Święto szatana” 
główną rolę kreuje Vera Schimtertov. 
Reżyseruje Gustaw Bergman. 


Pozatem pracują w Joinville nad 


p 
f 
i 


reżysenję tego filmu prowadzi Adelqni 
Millar. 

Zaznaczamy, że studjo w Joinville 
kosztuje 20 miljonów dolarów i stoi na 
równym aj ze słudjami w Hol- 
Aeh 


Film 


| 


z dnia 1. grudnia 1980. 


Lwów, 30. lislopada. 
W dniu 10. października w akade- 
mji filmowej w Hollywood odbyło się 
uroczyste wyznaczenie nasród za naj- 


RAZA 


SOA PODA TOA PERA 


Manone White ciągnie gwałtem Richar da Keene do ołtarza. (Scena z „Para- 
„dy Foxa), 


j Wyróżnione filmy: 
| 
| 


GAZETY, PORANNEJ 
y wyróżnione 


sztuki filmowej w Hollywood. 


przez 
Akademję 


lepsze kreacje, reżyserję, scenazjusze 
i filmy. Sędziowie wyróżnili z poszcze- 
gólnych grup: 

Artystki: Nancy Caroll za kreację 


' w filmie „Święto szatana” (u nas je- 


szeze niewyświetlany), Ruth Chatter- 
ton „Za glosem serca“ (wersja angiel- 
ska), Greta Garbo „Anna Christie“ i 
„Romans“, Norma Shaerer „Rozwie- 
dzeni”, Glorja Svanson „Przesstępcy ., 
Artystów: Gergie Arliss za kreację 
w filmie „Disraeli“, Wallace Beery 
„Wielki dom“, Maurice Chevalier „Pa- 
rada miłości”, Ronald Colman „Bul- 
dog Drummond“, Lawrence Tibbett 
„Pieśniarz gór“. i 
Reżyserów: Clarence Brown „Anna 
Christie“ i „Romans“, Robert Leonard 
„Rozwiedzeni“, Ernest Lubitsch „Pa- 
rada miłości“, Levis Millestone „Na 
Zachodzie bez zmian“, King Vidor 
„Hatleluja”. 
„Na Zachodzie 
bez zmian“, „Anna Christie", „Anio- 
łowie piekla“, „Parada milości“ i „Z 
Byrdem na biegunie południowym”. 


Nagrodzone scenarjnsze: „Na Za- 
chodzie bez zmian“, „Wielki dom“, 
„Disraeli“, „Rozwiedzeni” i „Ulica 


szczęścia . 


najnowszym filmem hiszpańskim, a 
Nowa dzie Brygida Helm „Chodź, caluj mhie 
jeszcze raz" 
gwiaz deczka Jez dwóch znanych reżyse- 
_ filmowa. KICZ TKU a AT 50- 


Hycina nasza przedstawią piękną ar- 
tystkę filmową Grete Theimer, która 
zjawiła się niedawno jako nowa gwia- 
zdeczka na horyzoncie srebrnego e- 

kranu. 


DROBIAZGI. 


Alraune w wersji ażwifkowej: Ry- 
szard Oswald ukończył już pracę do 
filmu dźwiękowego „Alraune”, stara- 
niem wytwórni „Ufa'. W głównych 
rolach wystąpią Brygida Helm, Albert 
Baserman, Harrold Paulsen i Ber- 
mard Götzke. Kompozytor dr. Kaper 
skomponował dla filmu tego dwie pio- 
senki tango „Zmęczenie“, które śpie- 
wać i tańczyć będzie Brygida Helm 1 
piosenkę, którą również śpiewać bę- 


—A— LA i i aaaeeeaeo 


lecie urodzin dwaj znani, reżyserzy 
niemieccy Joe May i Ryszard Oswald. 
May wsławił się przez wyreżyserowa- 
nie „Indyjskiego grobowca“ i „Wład- 
czyni świata“. Oswald wyreżyserował 
cały szereg znanych w Polsce drama- 


tów, jak „Lucrecia Borgio“, „Lady 
Hamilton". 
Grunt, to protekcja. Sven Garbo, 


brat Grety, rozpoczął karjerę jako bo- 
hater szwedzkich dźwiękowców, nakrę 
canych w Joinville. Obecnie — jak Się 
dowiadujemy — zostal już Sven zaan- 
gażowany do Hollywood. Jonny Coo- 
gan wchodzi w ślady awego starszego 
brąciszka Jacka. — Matka Zofji Ba- 
tyckiej — jak już donosiliśmy — gra 
obok swej córki w „Kobiecie, która się 
śmieje”, P. Samborska wystąpi 
z mężem swym w filmie osnulym na 
tle powieści Konrada „Zwycięstwo“ 
Olga Czechowa mówi po polskn, 
Mało kio wie, że p. Olga Czechowa by- 
ła żoną znanego reżysera „Qui pro 
quo“ Jarossy'cgo. Razem z mężem 
swym bawiła przez kilka lat w War- 
szawie i nauczyła się tam wcale bie- 
gle mówić po polsku. 
'„„Costez i Atlantyk". 
kumentalnego filmu, poświęconego 
przygotowaniom do lotu transatlan- 
tyckiego, dokonanego na „Znaku za- 
pytania“. Ostatnich zdjęć dokonano w 
momencie startu zwycięskich lotni- 
ków. Film ten cieszy się ogromnem po- 
wodzeniem w Paryżu i Nowym Jorku 
Kontyngent obcych filmów na Wę- 
grzech Na Węgrzech zaprowadzono 
kontyngent normujący w następujący 


Olo tytuł do- 


| rjusz pt. „Jego: ostatni szantaż”. 


sposób dopływ obcych filmów: w 1931 
roku na 100 filmów, wyświetlanych w 
danym kinoteatrze, ma być 5 węgier- 
skich, w 1932 r. już 10, w 1933 — 15, 
w 1934 — 20, a w 1985 — 35.' Auto- 
rzy projektu zamierzają w ten sposób 
ożywić krajową produkcję. 

Bońo antorem scenarjusza. Euge- 
njusz Bodo, popularny artysta „Mor- 
skiego Oka“, który ostatnio z wielkiem 
powodzeniem wysłępował w „Niebez- 
piecznym romansie", napisał scena- 
Tło 
filmu salonowo - sensacyjno - krymi- 
nalne. Reżyser Bische wkrółce przy- 
stępuje do realizacji tego filmu, rolę 
główną kreować będzie sam autor sce- 
narjusza. ! 

Kurs filmowy przy szkole drama- 
tycznej. Przy warszawskiej szkole dra 
matycznej stworzono dla słuchaczy 
trzeciego roku kurs filmowy. Na ka- 
tedrę profesorską powołany został re- 
żyser Józef Lejtes. Pierwsze wykłady 
już się rozpoczęły. 

Z fiimu rosyjskiego. „Sojuzkino'* 
przystąpiło do zdjęć wielkiego filmu 
historycznego „Ucieczka Krapotkina“. 
Krapolkin przed kilkudziesięciu laty— 
jak wiadomo — wystąpił z gwardji 
carskiej, zrzekł się tytułu książęcego 
i stał się teoretykiem anarchizmu. 

Rockefeller udziałowcem filmowym. 
Słynny miljoner Rockefelier wszedł w 
charakterze udziałowca do wytwórni 
„R. K. O.*, przyczem wkład jego wy- 
nosi 50 miljonów dolarów. 

Pat i Patachon piłkarzami. Sensa- 
cją boiska piłki nożnej „Hertha“ w 
Berlinie była w niedzielę obecność 
słynnych komików Pata i Patachona 
na matchu. Artyści ci podczas matchu 
nakręcali sceny do swojego pierwszego 


|. 
filmu mówionego po niemiecku p. t.: 
„Tysiąc słów po niemiecku”. 

Anna May Wong w teatrze, Chin- 
ka Anna May Wong, doskonała od- 
twórczyni calego szeregu postaci fil- 
mowych, występuje obecnie. w parys- 
kim teatrzyku w sztuce specjalnie dlą 
niej napisanej. 

„Hokus pokus“ na indeksie. Czes- 
ka cenzura zabroniła wyświetlania 
filmu „Hokus pokus", osnutego na tle 
sztuki teatralnej Curta Gaetza, granej 
na wielu scenach czeskich. Powodem 
zakazu wyświetlania jest figura wy- 
sokiego urzędnika państwowego po- 
traktowana humorystycznie 

Prohibicja w Hollywood. Prohibi- 
cyine przyjemności gwiazd filmowycn 
sięgają olbrzymich sum. Skromna, 
bynajmniej niewielka gwiazda Loret- 
ta Young wydaje na alkohol dla swych 
gości 2.500 dol. miesięcznie. O Bebe 
Daniels lepiej nie mówić. Sumy wy- 
dawane przez nią na trunki dochodzą 
do dziesiątków tysięcy. 

Nowa zdobycz ekranu. Grace Moore 
słynna śpiewaczka z Metropolitanu Opera 
Hous w Nowym Jorku, wystąpi w filmie 
osnutym na tle życia znanej gwiazdy ope- 
ry sztokholmskiej Jenny Lint. Film ten 
nosi tytuł „Życie Jenny Lint“, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Stała Czytelniczka: Żądany adres 
brzmi: Paramount Studio Joinville, o- 
bok Paryża. W drugiej sprawie musi 
WPani podać konsulowi przynajmniej 

| miasto, w którem dana osoba mieszka, 
| gdyż w innym wypadku konsulat nie 
będzie mógł tego załatwić. 
R p M 
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„GAZETA PORANNA 


z dnia 1. grudnia 1020. 


Arystokraci literatury europejskiej 


o twórczości Tołstoja. 


Również znakomity przedstawiciel | jego pracy artystycznej. Młoda gene- 


Lwów, 30. listopada. 
20-tej rocznicy śmierci 
jednego z największych przedstawi- 
cieli literatury rosyjskiej, Lwa Tol- 
słoja, zmarłego 17. listopadu 1910 r., 
wychodzące w Rydze pismo rosyjskie 
„Siewodnia” rozpisało wśród najwy- 
bitniejszych przedstawicieli europej- 
skiej literatury i sztuki ciekawą an- 
kictę. Przytączamy tu w krótkiem 
streszczeniu odpowiedzi niektórych 
znanych pisarzy. 

Oto znakomity niemiecki pisarz, 
laureat nagrody Nobla, Tomasz Manu 
w swej odpowiedzi pisze m. in.: „Przy 
każdej najmniejszej sposobności sta- 
ram się czytać powieści Tołstoja. Jego 
potęga narracyjna niema sobie równej. 
Nawet gdy nie chce pozostać w atmo- 
sferze sztuki, nawet gdy tę sztukę 
piętnuje... Czytać Tołstoja, oddać sie- 
bie pod władzę iście zwierzęcej ostro- 
ści jego wzroku, żywiołowej a zarazem 
najbardziej bezpośredniej potęgi jego 
artystycznego wyrazu, nie zasłoniętego 
żadną mistycznością — oznacza to 
znaleźć drogę do tego zdrowia, którem 
obdarzyła nas przyroda... Tołstoj ni- 
gdy nie grzeszył przeciwko temu Wiel- 
kiemu, co dawała mu przyroda, nigdy 
nie pozwolił sobie na to, aby wnieść 
chaos w umysł ludzki, działać w du- 
chu atawizmu i złego. Zawsze służył 
z największą skromnością zasadzie r0- 
zamu Bożego”... 

Znany duński powieściopisarz Gu- 
nar Gunarson m. in. pisze: „Utwory 
Tołstoja należą do najbazdziej intym- 
nej części mojej bibljoteki. Zarówno 
jego sztuka, jak jego nauka moralno- 
ści działają na mnie, także obecnie 
w największym słopniu, jak w czasie 
mej młodości, o ile jeszcze — nie wię- 
cej! Tolstoj nie poddaje się sile czasu. 
Jestem przekonany, że w nowej Buro- 
pie, która stopniowo, choć zwolna kry- 
stalizuje się, utwory Toistoja staną się 
podstawą rozwoju życia umysłowego 
ludzkości '... 

Hr. Cudenhove-Kalergi, twórca ru- 
chu paneuropejskiego, uważa Tołstoja 
za człowieka, który znowu odkrył e- 
tykę chrześcijańską. „Prawda— pisze 
on — polityka europejska w społe- 
czeństwach europejskich pozostaje do- 
łąd naogół obojętna dla łego nowego 
apostolstwa, ale to niebawem musi się 
zmienić... Za kontynuatora ducha Toł- 
słoja uważam Ghandiego '... 

Znany niemiecki krytyk Alfred 
Kerr oświadcza, że geniusz powieścio- 
pisarza Tołstoja pozostaje dla niego 
dotąd świętą wartością. Kerr woła: 
„Powiarzam teraz to, co już dawno 
powiedziałem: „Łatwiej jest stworzyć 
nową teiigię, niż napisać taki utwór, 
jak „Anna Karenina“... 

Znakomita pisarka norweska Si- 
grid Undset daje następująca odpa 
wiedź: „Wrażenie, jakie wywarły na 
mnie utwory Tołstoja, można scharak- 
teryzować jako bezgraniczne zdziwie- 
nie dla jego skruchy, oraz jako ja- 
ko jaskrawy protest przeciwko 
ideologji“ 


Z. okazji 


jego 
| szkolne. 


literatury hiszpańskiej, Miguel Una- 
muno entuzjastycznie wypowiada się 
o „Wojnie i pokoju”. Czytałem tę po- 
wieść 40 lat temu w tłumaczeniu fran- 
cuskiem i właśnie pod jej wpływem 
napisałem swą powieść historyczną 
„Pokój podczas wojny”. Później głę- 
bokie wrażenie wywarła na mnie 
„Sonata Kreutzerowska'. Zdaje mi 
się, że rola prokuratora pewnej etyki 
zawsze przeszkadzała  Tołstojowi w 


racja mało interesuje się utworami 
Tołstoja, o wiele większy wpływ po- 
siadają jeszcze ciągle utwory Dosto- 
jewskiego. Chcę jeszcze wypowiedzieć 
pewną myśl mimo, że może się ona 
wydawać paradoksem. Mnie osobiście 
w utworach Tołstoja interesuje prze- 
dewszystkiem nie tyle, co bohaterowie 
jego powieści chcą wypowiedzieć, ile 
to, co oni wypowiadają nawet wbrew 
swej woli! ... 


Japoński ról wydawców. 


Lwów, 30 listopada. 

Nazywa się Seji Noma, Był zwy- 
czajnym nauczycielem japońskim. 
Potem przechodził różne koleje losu. 
Został wreszcie księgarzem i wydaw- 
cą. Seji Noma wydaje nietylko książ- 
ki, ale także i czasopisma. Prawie trzy 
czwarte książek, drukujących się w 
Japonji, wychodzi z zakładów wyda- 
wniczych Seji Nomy, przeciętnie mie- 
sięcznie około 200 wagonów książek 
i czasopism. Nakład 9-ciu wydawa- 
nych przez niego miesięczników osiąg 
nął prawie 12 miljonów egzemplarzy. 

"Noma Seji jest nietylka królem 
wydawców, ale i królem prasowym 
japońskim. Wydawnictwa te przyno- 
szą dochody nadzwyczajne i Noma 
jest dzisiaj największym miljonerem 
Japonji, a pozatem wodzem ducho- 
wym swego narodu. Ma tak wielki za- 
siąg czytelnictwa, iż posiada ogromny 


Literatura 
w szkole. 


„POLONISTA“, dwumiesięcznik, po- 
święcony sprawom nauczania języka 
polskiego w szkołach powszechnych, 
średnich, ogó:no-kształcących i zawo- 
dowych oraz zakładach kształcenia 
nauczycieli. — Warszawa, instytut 
Wydawniczy „Bibljoteka Polska" — 
Zeszyt I. 


Lwów, 30. listopada. 


Brak czasopisma, poświęconego na- 
uczaniu języka polskiego w szkole, 
odczuwano w naszej prasie pexlagogicz 
nej bardzo poważnie. Obecnie luka ta 
została wypełniona dzięki powstaniu 
specjalnego organu p. t. „Polonista”, 
który omawiać będzie zagadnienia, do 
tyczące nauczania języka polskiego w 
szkołach wszystkich typów. W szeze- 
gólności zamierza pismo poświęcić 
baczną uwagę następującym zagadnie- 
niom: budowa programów, opartych 
na podstawie psychologicznej, sprawa 
celów nauczania języka polskiego, ra- 
cjonalne nauczanie mowy, pisma, czy- 
tania i literatury, nauka o języku, wy- 
rabianie sprawności językowej, budze 
nie zamiłowań do czytelnictwa u mie. 
dzieży, kółka literackie, teatr szkolny, 
bibljoteki i inne pomocnicze instytuc e 


kształcenie i dokształcanie | czną, 


wpływ na życie duchowe swego kraju. 

Przewodnią ideą Seji Nomy jest 
„Wielka Japonja". Propaguje on mi- 
łość dla mikada i zgodę współobywa- 
teli, trzeba bowiem pamiętać, że w o0- 
statnich latach dwudziestu rozwinął 
się w Japonii ruch robotniczy, a wraz 
z rozkwitem życia gospodarczego Za- 
ogniła i kwestja społeczna. Seji No- 
ma stawia sobie jako jedno z najwa- 
żniejszych zagadnień — wpływ na 
młodzież. „Dzisiejszej młodzieży — 
powiada on — brakuje wytrwania, do- 
brych chęci i uduchowienia. Jedynem 
jej marzeniem jest mieć dochody, ja- 
kie posiada premier, a chciałaby ta 
młodzież dać wzamian pracę, jaką 
wykonywa chłopiec przy windzie..." 

Widzimy stąd, że współczesny wy- 
dawca może być duchowym wodzem 
narodu. 7 


nauczycieli-polonistów, zaznajamianie 
ich ze stanem wydawnictw i podręcz- 
ników szkolnych oraz stanem naucza- 
nia języków ojczystych za. granicą. 


Angieik 


Lwów, 30 listopada. 

Mloda Angielka Zenna Smith. na- 
pisała ciekawą książkę o swoich przej- 
ściach wojennych p. t.: „Moje wspom- 
nienia”. 

Była ona jedną z szoferek. pracu- 
jących w kolumnie sanitarnej. Wojnę 
widziała zbliska w najstraszliwszej 
poslaci, zwożąc codziennie jej krwa- 
we żniwo. Książka jest naturalnie wy- 


Zamierzeniom tym odpowiada treść 
zeszytu I, który ukazał się przed kilku 
dniami. I tak: prof. Adam Antoni Kryń 
ski omawia w artykule „Język ojczy- 
sty a wychowanie młodzieży” zaga- 
dnienie poprawności języka w odpo- 
wiedziach uczniów oraz rolę, jaką na- 
uczyciel-polonista odegrać może w roz 
pudzeniu wśród młodzieży przywiąza- 
nia do języka ojczystego. Dr. St, Ka- 
wyn zajmuje się stosunkiem historji 
literatury do systematyki literatury 
w dzisiejszej szkole średniej i wysuwa 
postulat aktualistycznego ujęcia litera- 
tury, tj. ze stamowiska socjologicznego. 
Józefa Źmichowska-Rytlowa poświęca 
obszerne uwagi bardzo ważnej sprawie 
planu opowiadań w początkowem na- 
uczaniu języka polskiego. Dr. Henryk 
Schipper pisze o racjonalnem popra- 
wianiu wypracowań. W dziale imfor- 
macyjnym i sprawozdawczym znajdu- 
jemy artykuł M. Asanki-Japolła o ka- 
tedrach polonistyki w Europie i Ames- 
ryce, głosy polskiej i obcej prasy pe- 
dagogicznej o nauczaniu języka ojczy- 
stęgo (za czas od stycznia do czerwca 
1930 r.), recenzję Z. Klemensiewicza, 
poświęconą pracy A. Szyperskiego pt. 
„Dialekt kulturalny a gwara“, ocenę 
czyłanek Miku!skiego pióra J. Salonie- 
go, ocenę wydania „Warszawianki“ 
w opracowaniu J. Saloniego pióra dra 
J. Zaremby wraz z autoreferatem wy- 
dawcy. Z okazji setnej rocznicy po- 
wstania listopadowego dołączono do 
numeru planszę z reprodukcją, obrazu 
St Wyspiańskiego: Ludwik Solski w 
roli Starego Wiarusa z „Warszawian- 
ki“. Całość obejmuje 40 stron druku, 
wydana zostala nadzwyczaj starannie 
i wytwornie. 

Ażeby ułatwić nauczycielstwu, pra- 
cującemu zdala od większych  ośrod- 
ków, orjentowanie się w zjawiskach 
kulturalnego życia Polski, redakcja za- 
powiada w następnych numerach do- 
datek informacyjno-literacki, poświę- 
cony aktualnościom literackim i tea- 


tralnym. 
. 


o wojnie. 


bitnice pacyfistyczna, a pozalem od- 
znacza się wyjątkową, jak na Anglję, 
bezceremonjalnością w ujęciu osobi- 
stych przeżyć erotycznych. Ten wzgląd 
rozstrzygnął _ przedewszystkiem  — 
smutne, ale prawdziwe — o powodze- 
niu tej książki, zawierającej interesu- 
jący materjal faktyczny, ale mie od- 
znaczającej się żadnemi wybitniejsze- 


mi zaletami lilerackiem:. Ę 


Laureat nagrody Pulitzera. 


Lwów, 30 listopada. 

W Ameryce istnieje kilka nagród 
literackich i naukowych, ufundowa- 
nych przez jednego z wielkich finan- 
sistów, Pulitzera. Jak na kraj wielkich 
fortun į wielkich gestów, nagrody te 34 
bardzo mizerne, posiadają jednak bar- 
dzo duże znaczenie moralne. 

W roku obecnym tysiąc dolarów 
otrzymał za najlepszą powieść tegoro- 
młody, dwudziestosześcięletni 


autor, nazwiskiem Oliver La Farge. 
Powieść nosi tytuł „Uśmiechnięty 
chłopiec” i wedle orzeczenia sądu kor 
kursowego odpowiada wymaganym 
warunkom: „reprodukując całkowitą 
atmosferę życia amerykańskiego", La 
Farge przedstawia w swoim pierw 
szym utworze obraz współczesnegć 
bytowania Indjan amerykańskich — 


| obraz pozbawiony szłucznego roman- 


tyzmu i zwykłych upiększeń. 
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(zy ludzie nerwowi i umysłowo chorzy 


moga wejść w związki małżeńskie? 


Lwów, 30. listopada. 

Z zagadnieniem tem często spoty- 
kamy się w ordyuacjach lekarzy cho- 
rób nerwowych. Zagadnienie to jest 
niezmiernie ważne i wymaga rozwią- 
zania i omówienia zarówno na łamach 
pism fachowych, jakoteż społecznych. 
Pożycie wspólne z człowiekiem ner- 
wowo, czy umysłowo chorym, jest 
przeważnie kalownią dla otoczenia 
zdrowego. Pożycie małżeńskie z czło- 
wiekiem nerwowo czy umysłowo cho- 
rym prowadzi niejednokrotnie partne- 
rów zdrowych do samobójstwa. I dla- 
tego jest rzeczą bezwzględnie wskaza- 
ną przed wstąpieniem w związki mał- 
żeńskie nie przejść do porządku dzien- 
nego nad nieznacznemi na pozór dzi- 
wactwami, nad hypochondrją, neura- 
stenią itp. Wszak mie jest to rzeczą 
tak rządką, że np. chory na paraliż 
postępowy w początkach swoich ucho- 
dzi zupełnie uwagi swego otoczenia, 
które nie dopatruje się w postępowa- 
niach jego anomalji, ale tylko pew- 
nych dziwaciw, które — zdaniem o- 


Stacje kiimatyczne 
dla dzieci niegruźliczych. 
Lwów, 30. listopada. 

Francuski filantrop Pierre Chabert 
slworzył w pobliżu Grenoble, w miej- 
scowości połużonej 1.100 metrów po- 
nad poziom morza Villard de Lance, 
miejsce klimatyczne dla dzieci nie- 
gruźliczych. Dostęp do tej miejscowo- 
ści klimatycznej mają wyłącznie dzie- 
ci i ich rodzice, którzy sami nie cho- 
rują na gruźlicę, ani też bezwzględ- 
nie nie stykają się z kimkolwiek, któ- 
ryby gruźlicę przechodził. Aby uzy- 
skać dostęp do tej miejscowości, musi 
każdy poddać się bardzo dokładnemu 
badaniu lekarza sąsiedniej miejscowo- 
ści, a uzyskawszy świadectwo zdro- 
wia, może przebywać dopiero w Vil- 
lard de Lance. Środki ostrożności, 
które lam wprowadzono, są tak rygo- 
rystyczne, że ktokolwiek dostaje się 
tam bez świadectwa lekarskiego, wy- 
stawionego przez ustanowionego leka- 
rza, nie owzyma kwatery, nawet ną 
przeciąg kilku godzin, nie otrzyma ja- 
dła w żadnej restauracji, nie poczyni 
zakupów w żadnym sklepie. 

Miejscowość ta jest urządzona w 
Sposób niezwykle wzorowy i śpieszą 
tam dzieci z całej Francji. 

Myśl tego filantropa francuskiego 
wydaje się na pozór dziwna, staje się 
ona jednak zrozumiała, gdy zwróci- 
my uwagę, jak często lekkomyślnie 
narażają rodzice dzieci swe na zaka- 
żenie gruźlicze, wprowadzając je *do 
miejscowości, czy pensjonatów, w któ- 
rych przebywają częstokroć chorzy ma 
gruźlicę. Niejedno dziecko zawdzięcza 
nabycie gruźlicy pobytowi wakacy|- 
nemu w środowisku niezbyt pewnem. 
I to niewątpliwie było też przyczyną 
niezwykłego zapisu wielkiego dobro- 
czvńcy dzieci francuskich. 


toczenia — w małżeństwie niewątpli- 
wie ustąpią. W dobrej wierze wstępu- 
je osoba zdrowa w związek małżeński 
z takim paralitykiem, choroba postę- 
puje naprzód i staje się nieszczę- 
ściem związku małżeńskiego. Pogar- 
sza to sprawę jeszcze, jeśli się zjawia 
potomstwo, często anormalne. Jakże 
często wstępują w związki małżeńskie 
np. epileptycy, kiórzy tają swe sho- 
rzenia, w spuściźnie pozostawiają nie- 
jednokrotnie potomstwo chore. Oczy- 
wiście należy strzedz się przed prze- 
sadą. Psychopaci o nieznacznych za- 
burzeniach, neurastenicy i histerycy 


wstąpić moga w związki małżeńskie. 
Strzedz się jednak należy tych nie- 
spodzianek, które pod tą pozorną hi- 
sterją, psychopatją, czy neurastenią 
się kryją. Rozstrzygnąć o tem może 
jedynie tylko lekarz, fachowo kształ- 
cony. 

I dlatego też wstępując w związki 
małżeńskie z ludźmi wykazującymi 
pewne nicznane w granicach fizjolo- 
gicznych nawet, utrzymujące się zbo- 
czenie, należy bezsprzecznie w inte- 
resie własnym, otoczenia, jakoteż i 
potomstwa zasięgnąć rady lekarza 
chorób nerwowych. 


Hygjena urbanistyczna. 


Lwów, 30. listopada. 

Urbanistyka nowoczesna jest to 
wiedza o mieście nowoczesnem i ma 
za zadanie zapewnienie ludziom swo- 
bodnego rozwoju nietylko materjalne- 
go, ale także i duchowego. Miasto ma 
być tak urządzone, aby dostanczało 
swoim mieszkańcom maksimum hy- 
gleny, komfortu i estetyki. W wiekach 
ubiegłych miasta powstawały przewa- 
żnie z woli jednostek i odpowiadały 
potrzebom tej ludności, względnie o- 
graniczonych grup społecznych. Były 
one budowane według idei obronno- 
ści, reprezentacji, lub jako przejaw u- 
czuć zbiorowych. Doba dzisiejsza po- 
stawiła przed nami ogrom skompliko- 
wanych zadań; zmusza to do budowy 
miast na innych zasadach. Miasta 
nowoczesne muszą odpowiadać potrze- 
bom ogółu ludności, to też na zarzą- 
dach miast spoczywa obowiązek pro- 
wadzenia właściwej polityki budowla- 
nej i terenowej. Urbanistyka w nowo- 
czesnem pojęciu wymaga współpracy 
najróżnorodniejszych specjalistów, w 
pierwszym rzędzie techników i hygie- 
nistów. Chociaż przy planowaniu osie- 
dli odgrywają względy techniczne, e- 
konomiczne i artystyczne  niezaprze- 
czenie bardzo poważną rolę, nie ulega 
jednak watpliwości, że ostateczny cel 
jest wybitnie i wyłącznie zdrowotny. 
Do głównych problemów (ąda A ur- 


banistycznej należy zaliczyć strefo-- 
wanie miast, gdzie „wchodzą w grę 
przedewszystkiem z punktu widzenia 
hygieny, następujące czynniki: do- 
starczanie światła, powietrza, zabez- 
pieczenie przed skupieniem i hała- 
sem, wreszcie czynniki natury psy- 
chologicznej, 2) zielone powierzchnie, 
3) oraz urządzenia wodociągowo-kana- 
lizacyjne. 

Trudno mówić o zdrowiu ludności, 
nie biorąc pod uwagę otoczenia, w ja- 
kiem ludzie żyją, Wydaje się, że dłu- 
gość życia zależy więcej od czynni- 
ków otoczenia, niż od czego innego. 
Czynniki te stanowią przedmiot spe- 
cjalnego zainteresowania  inżynierji 
sanitarnej. Rozróżniamy trzy grupy 
szkodliwych czynników otoczenia: 1) 
czynniki działające gwałtownie, 2) 
czynniki fizjologiczne, oraz czynniki 
działające na psychikę. Planowanie 
osiedli jest działem, gdzie występują 
wszystkie czynniki otoczenia, a przez 
właściwe planowanie wykonywa się 
ich kontrolę, wywierając poważny 
wpływ na zdrowie ludności. 

Hygjena urbanistyczna jest dziś 

bardzo poważnym działem zarówno 
inżynierji, jakoteż i hygjeny .społecz- 
nej. Przy budowaniu nowoczesnych 
osiedli, czy miast, lekarz i inżynier 
inają decydujący głos. 


Hygieniczne pranie. 


Lwów, 30 listopada. 

Brudna bielizna jest jednym z naj- 
większych kłopołów każdej pani domu. 
Niechętnie ją zbiera, niechętnie spisu- 
je i niechętnie w dzisiejszych trud- 
nych warunkach ekonomicznych sa- 
ma często ją pierze. Brudna bielizna 
jest ze stanowiska hygjeny niezmier- 


nie ważnem zagadnieniem w życiu 
każdej rodziny,  tembardziej, że pod 
tym względem niejednokrotnie ze 


szkodą dla otoczenia naszego grzeszy- 
my. Brudna bielizna jed często roz- 
sadnikiem rozmaitych chorób i źró- 
dłem rozmaitych niegasnących epide- 
mji. I tak przedewszystkiem zwrócić 
, należy na przechowanie brudnej bie- 


lizny. Nie powinna ona być przecho- 
wywana w ubikacjach mieszkalnych, 
w żadnych kufrach podróżnych, ko- 
sząch, szafkach nocnych ibd., przecho- 
wana natomiast być powinna stale w 
komórkach na cel ten specjalnie prze- 
znaczonych. 

Gdy zbliża się pranie, każda go- 
spodyni wydobywa bieliznę brudną, 
rozkłada ją na podłogę i to przewa- 
żnie w kuchni gdy potrawy wszela- 
kiego rodzaju znajdują się na stołach 
i rozpoczyna liczenie. Mając w ręce 
zakatarzoną właśnie chustkę pana do- 
mu, lub też koszulę najmłodszej córecz 
ki chorej na gruźlicę, równocześnie do 
gląda kuchni i nieczystemi rękoma 


dorzuca soli, czy pieprzu do gotowych 
potraw. Razem z solą, czy pieprzem 
dorzuca jednakowoż równocześnie mi- 
ljony, czy też miljardy rozmaitych 
bakterji. 

Liczenie tedy bielizny odbywać się 
winno w ubikacji o ile możności nie 
zamieszkałej, a w każdym razie nie w 
kuchni į nigdy w czasie zajęć. 

Jest to błędem częslo mszczącym 
się wspólne pranie bielizny osób wdro- 
wych i chorych. Wydaliny chorych, 
czy też płwociny łatwo zasychają, 1 
jako pył unoszą się w powietrze 1 sze- 
rzą dalej zakażenie. Bielizna chorych 
powinna bezwzględnie i bardzo grun- 
townie być wygotowaną i oddzielnie 
od bielizny zdrowej prana. 

Ludzie zresztą bardzo kulturalni, 
żyjący w myśl wszelkich zasad hy- 
gjeny na te szczegóły nie zwracają 
często należytej uwagi, a jednak jak 
widzimy odgrywa brudna bielizna w 
życiu naszem rolę niepośrednią. 

——])——— 
Przeszkolenie przeciwjaglicze 
iekarzy. 


Lwów, 30. listopada. 

Z iniejalywy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych urządzane są w Pań- 
astwowej Szkole Hygjeny w Warsza- 
"vie perjodyczne ośmiodniowe kursy 
przeciwjaglicze dla lekarzy. Zadaniem 
tych kumsów jest zapoznanie lekarzy 
ze współczesnemi poglądami na jagli- 
cę i jepleczenie oraz zasadami organi- 
zacji walki z jaglicą. 

Że względu na dość znaczne roz- 
powszechnienie jaglicy u nag, uważa 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 
że konieczne jest, aby wszyscy leka- 
rze publicznej służby zdrowia, tj. leka- 
rze powiatowi, miejscy, rejonowi i o0- 
kręgowi, szkolni, zakładów opiekuń- 
czych, więzienni itp. a w pierwszym 
rzędzie lekarze przychodni przeciw: 
jagliczych i ocznych itp., a także szpi- 
tali i oddziałów ocznych oraz wszel- 
kich instytucyj leczniczych, dostęp 
nych dla chorych jagliczych, przeszli 
jednolite przeszkolenie w zakresie 
zwalczania jaglicy. 

— 
Skrzynka zdrowia. 


„Wsłydliwa” Lwów. W zasadzie 
leczenie przeprowadzić można. Wyni. 
ki jednak są wątpliwe, a w każdym ra- 
zie zwrócić się do lekarza, a nie pole- 
gać na ogłoszeniach. 

„Matka“ w Stryju. Jaj z jadłospisu 
naszego usunąć nie mamy potnzeby. 
Nadmiar szkodzi zarówno dorosłym, 
jakoteż i dzieciom. Podane w ilościach 
umiarkowanych są raczej dla orga- 
nizmu korzystne, Pod względem war- 
tości odżywczych odpowiada jaje jed- 
no 100 gramom chleba. 

Janina, Lwów. O wpływie łóżka 
na człowieka pisaliśmy już. Zaznacza- 
my jednak, że i pod tym względem 
panują pewne przesądy. Są , ludzie 
starsi, którzy latami całymi przeby- 
wają leżąco w łóżku, a jednak żyją i 
nie narażają się na schorzenia. 

„Sędzia" Tarnopol. Drzemka po- 
obiednia jest raczej korzystna, ani- 
żeli szkodiiwa. Spać jednak nie należy 
zadługo i o ile możliwie nie w pozycji 
siedzącej, wywiera to bowiem (ucisk) 
wpływ ujemny na trawienie, 
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Wychowawcze znaczenie powstań. 


Lwów, 30. listopada. 
W czasach zaborczych dzielnica 
nasza obchodziła zawsze rocznicę po- 
wsłań narodowych ze szczególnym 
pietyzmem. Rząd anstrjacki patrzył 
na to wprawdzie z ukosa i skrupułlat- 
nie nołował nazwiska komitetowych i 


przemówienia, ale otwarcie nigdy nie | 


miał odwagi zabronić nam tego świę- 
ta. Austrja wiedziala dobrze, że lepiej 
będzie pozwolić Polakom na drobną 
uroczystość. aniżeli drażnić ich repre- 
sjami, któreby ją znacznie więcej ku- 
sztowały. 

Dla nas zaś obchód powstania był 
chwilą radosną, a dla młodzieży cen- 
ną lekcją patrjotyzmu. Wspomnienia 
powstań były symbo!em henoru naro- 
dowego, który przecież nie poddał się 
bez walki, były one zachętą do wy- 
trwania, wzmocnieniem wiary w nie- 
podległość. 


Po odzyskaniu 
Niepodległości. 


Siłą tradycji przeszły obchody po- 
wstań w zwyczaj także i po nastaniu 
stosunków pokojowych w Polsce, ale 
tu i ówdzie dały się słyszeć głosy, aby 
tych nroczystości zaniechać ze wzglę- 
du na przykre wspomnienia niewoli. 
Obawiano się, że obchód taki dziala 
dziś na młodzież deprymująco, osła- 
biając w niej wiarę w (trwałość dzi- 
siejszego państwa polskiego. 

Pogląd ten jednak nie zdołał się u- 
trzymać, czego dowodem jest uraczy- 
sty obchód stuletniej rocznicy powsta. 
nia listopadowego, który tak w cale:h 
państwie, jakoteż w szkołach odbywa 
się za inicjatywą i nod egidą rzadu. 

W międzyczasie wyłoniły się mo- 
menly, które pozwalają obchody po- 
wstań traktować z zupełnie innego 
punktu widzenia. Powstania w dzi- 
siejszem togo słowa znaczeniu stają 
się dla narodu nietylko pięknem wspo- 
mnieniem, ale też « niezwykle cennem 
doświadczeniem w życiu państwowem 
narodn. Z doświadczeń tych wynika, 
że w chwili niebezpieczeństwa potra- 
limy się zdobyć na ofiarność i odwa- 


ge, której nam każdy naród pozazdro- | 
ścić może, ale że te momenły nie wy- 


starczają do zwycięstwa. 


Przygotowanie 
frontu 
wewnętrzneyo. 


W przyszłej wojnie odwaga i ofiar- 
ność obywateli w obronie państwa be- 
dzie nadal odgrywać dominującą rolę, 
ale główna siła oporu polegać będzie 
na odpowiedniem przygotowanin fron- 
tu wewnętrznego, W walkach po- 
wstańczych wzięły udział tylko mo- 
1alne szczyty społeczne, podczas gdv 
masa była na ogół bierna i niewie- 
działa o co chodzi. Poza frontem bojo- 
wym była pustka. Ani odpowiednich 
rezerw, ani zapasów, ani sprzęlu wo- 
jennego, ani organizacji. Zimny, sy- 
stematyczny pochód nieprzyjaciela po 
przełamaniu pierwszej linji nie natra- 
fia?! już na żadne poważniejsze prze- 
szkody, skutkiem czego klęska musia- 


| 
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ła nieuchronnie nastąpić. Pouczeni 
tem doświadczeniem, musimy na wy- 
padek niebezpieczeństwa być zupełnie 
inaczej przygotowani. 

Tembardziej, że w przyszłej wojnie 
każdy człowiek, każily zawód, każdy 
warstat, każda „zdobycz kulturalna, 
każda organizacja spoleczna będą jed- 
nakowo potrzebne. Przygotowanie te- 
chniczne musi być niesłychanie pre- 
cyzyjnie zorganizowane, ani jeden dro- 
biazg nie może być pominięty. Koroną 
tego jest dopiero świadoma i jedno'ita 


wola całego społeczeństwa, które wie, | 


czego broni i któremu zależy na tem, 
aby walka byla przeprowadzona zwy- 
cięsko do samego końca. Opór techni- 
czny i opór moralny — oto najważ- 
niejszy zadatek pokoju i pewność od- 
zyskanej niepodległości. 

Patrząc zalem z dzisiejszego punk- 
tu widzenia na naszą dobę powstań- 


| 


głość, a jak trudno ją odzyskać. 


cza, winniśmy przypominać ciągle 
młodzieży, jak łatwo stracić nienodle- 
Lecz 
i samo odzyskanie nie jest jeszcze za- 
bezpieczeniem. Niepodległość trzeba 
umieć utrzymać, trzeba jej bronić przed 
uasławicznymi atakami ciągle jeszcze 
tych samych wrogów, którzy calkiem 
otwarcie grożą nam zemstą. Zemsty 
tej możemy się nie bać, ale pod jed- 
nym warunkiem, że na wypadek nie- 
bezpieczeństwa wszystko zostało ob- 
myślane i przygotowane.  Oliarności, 
męstwa, zapału i poświęcenia nam w 
krytycznej chwili nie zabraknie, zabra 
knąć nam może jednak organizacji, do 
której już teraz młode pokolenie przy- 
zwyczajać się powinno. Z tego wzelę- 
du obchody powstań wiele cennego 
materjału dostarczyć mogą i na te 
właśnie momenty w wychowaniu trze- 
ba zwracać specjalną uwagę. 


Spiewka dzieci 


SZKÓŁ ELEMENTARNYCH WARSZAWSKICH PRZY SYPANIU OKOPÓW 
ZA ROGATKĄ MARYMONCKĄ DNIA 21. GRUDNIA i830. 


Lwów, 30. listopada. 
(Jak wiadomo, przy sypaniu wałów 
brało udział cały szereg szkół clemen- 
tarnych, klasztornych i pensyj żeń- 
skich. Z tych to czasów zachowała się 
piosenka, którą z okazji 100-letniej 
rocznicy powstania listopadowego na- 
szym dzieciom przypomnieć należy): 
Jeszcze Polska nie zginęła. 
kiedy my żyjemy, 
Dzieci do ważnego dziela 
Pomoc przynięsiemy. 
Marsz, marsz na wały, 
Z doroślejszym maly! 
Choć nie duże chłopy, 
Możem wznieść okopy. 
Gdy nam jeszcze sił nie starczy 
Do dźwigania broni, 


Niech lopala szybko warczy 
W polskich dzieci dłoni. 

Marsz, marsz i t. d. 
Niech w szeregi wszystko siaje 
Niech za nami leci, 

Niech zobaczą obce kraje, 
Co to polskie dzieci. 

Marsz marsz i t. d. 

Czy na błolo, czy na lody 
Małe to kłopoly, 

Kawał chleba, kubek PR: 
Dalej do roboty. 

Marsz, marsz i t. d 
Potem znowu od kopanie 
Wrócim do nauki, 

Do czytania, do pisania, 
Od wojennej szluki. 
Marsz, marsz i t. d: 


s 


Z nowości pedagogicznych. 


Bohdan Nawroczyński: 


Lwów, 30. listopada. 

Naszą lileraturę pedagogiczną po- 
większyła praca Nawroczyńskiego 0 
zasadach wychowania.  Godzi się o 
niej wspomnieć, że jest pierwszą u 
nas książką obejmującą mniej więcej 
całość 
dobie okzcnej, Książka przeznaczona 
jest głównie dla nauczycielstwa, nie 
mniej jednak powinna ona zainlere- 
sować także i szeqokie sfery rodzieje|- 
skie. 

Jeżeli nowe metody nauczania 
w szkole wywołują niejednokrotnie 
Lyle „kwasów“ w domu, lo główne 
źrćcło tego niezadowolenia tkwi w 
tem, że dom zupełnie się nie orjentuje. 
czego od jego dziecka chcą. Gdyby ro: 
dzice bodaj trcchę byli obeznani z dzi. 
siejszą literaturą pedagogiczną, może: 
by zrozumieli swój krytyczny stosu- 
nek do szkoły. Znakomiią usługę brzy- 
nieść może w tym wypadku książka v 
zasadach wychowania, która byna;- 
mniej nie sv. tek nudna, tak to się 


! daktycznych, druga o — uczenin 
zagadnień pelagogicznych w ' 


„Zasady nauczania” 


ogólnie o pracach pedagogicznych 
sądzi. 

Calość książki rozpada się na dwie 
części. 

Pierwsza traktuje o ideałach dy- 
się 
i nauczanin. Część pierwsza obejmuje 
minimalne cele nauczania, nauczanie 
ćwiczące i nauczanie  *kszlalcące. 
W tej części znajdujemy caly szereg 
przykładów bardzo ciekawych, a ob- 
chodzącycli rodziców. Tak np. wediug 
Downeya 88 pre. dzieci poshodzących 
cd rodziców o wyższym oń przeciętne- 
go wieku inteligencji, odznacza się 
również podobnie wysokim wiekiem 
inteligencji. Natomiast gdy rodzice 
mają przeciętną inteligencję, lub leż 
tylko ojeiee lub malka wyrastają po- 
nad zwykły Qoziom, zaledwie 33 pre. 


| dzieci osiąga wiek inteligencji wyższy 


od przeciętnego. (Tu trzeba dodać, że 
według metody Bineta — Permana in- 
teligencję mierzy się nie przymiotai- 
kami, lecz wiekiem, ściśle mówiąc za- 


sobem wiadomości i zdolności ustalo- 
nych z góry dla pewnego wieku). 

Część druga obejmuje 3 działy: 
pierwszy odnosi się do ucznia, drugi 
do nauczyciela, trzeci ' do planu nan- 
czania. W tej części znaleźć można 
cały szereg cennych wskazówek, jak 
poznać dziecko własne, jak kierować 
jego zainteresowuniami, jaką metodą 
najlepiej je uczyć. „jaką strukturę in- 
telektualną ono przedstawia, jakie fa- 
zy przechodz” w swoim rozwoju itp. 
Wykaz rzeczowy, umieszczony na koń 
cu książki pozwala łatwo odszukać 
dane zagadnienie. 

Nas Małopolan razić |tylko będą 
pewne wyrażenia warszawskie, które 
na naszym terenie nie znajdą — zda- 
je się — migdy prawa obywatelstwa. 
Do takich np. należą „wolowe czynni- 
ki“ (czynniki, elementy woli), „wybór 
dóbr kształcących” (dosłownie a nie- 
zręcznie oddane niemieckie wyraże- 
nie „Kullurgueler"), © „psycholog,a 
sirukturalna'* zamiast psychologia 
struktury duchowej itp. My tu na na- 
szym terenie walczymy bardzo ener- 
gicznie z owymi „bohomazami”* języ- 
kowymi, płynącymi ze szkoły war- 
szawskiej, ale tamtejsze „wolowe czyn 
niki“ uważają, że są dość silne, aby 
wytrzymać w uporze. 

Pozatem praca jest bardzo cenna, 
pisana możliwie jasno i interesująco. 
Może lrochę zamało miejsca poświę- 
cil autor psychologji rozwojowej wie- 
ku młodzieńczego, którą dzięki bada- 
niom szkoły adlerowskiej, szkoły ham- 
burskiej Gherna, następnie  austrjac- 
kiej jak Charlotty Buehler oraz Tum- 
lirza, które to zdobycze prędzej czy 
później muszą się stać podstawą wszel- 
kiej pedagogiki, Nie próbował także 
autor zająć się bliżej typiką ucznia 
polskiego, którego struktura tak wybit- 
nie odróżnia się od dziecka zachodnie- 
go. Ale to oslalecznie należało tylko 
pośrednio do tematu, który obejmował 
ogólne zasady nauczania. 

Postulat pedagogiki polskiej, do- 
slosowanej do naszej struktury psy- 
chicznej pozostaje nadal otwarty. Za- 
gadnienie to będzie mogło być rozwią- 
zane dopiero po zebraniu materjału 
obserwacyjnego, który dopiero jest 
w stadjum początkowem. 
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Kronika oświatowa. 


i Kursy wiejskie w Szycach. 


Lwów, 30. lislopada. 

W dniu 17. listopada br. rozpoczął 
się w Wiejskim Uniwersytecie Ludo- 
wym im. Wł. Orkana kurs dla chiop-' 
ców. Warunkiem przyjęcia jest ukoń- 
czenie szkoły powszechnej i ogólne 
rozgarnięcie, wiek powyżej lat 18, po- 
lecenie organizacyj co do wartości 
kandydata, zobowiązanie do opłat za 
kurs i nadeslanie własnoręcznie napi- 
sarfego życiorysu. Na .kursie jest je- 
szcze kilka miejsc wolnych. Opłata za 
cały czleromiesięczny kurs (nauka, 
mieszkanie i utrzymanie) wynosi 240 
zł., tj. 60 zł. miesięcznie 

Wszelkich bliższych informacyj u- 
dziela dyrekcja W. U. L. w Szycach, 
p. Modlnica koło Krakowa. 
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